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SPLENDID Dzfl I dni następnych I Wielki podwójny dwugodzinny program. Dziś i dni następnych I 
al. Nlll'lltowiesa 20. Najnowaz7 obraz znakomitej 

~11i-ii!iilliililiiiliiiiiiiiliiilli:mli &aneusldej wytw6riil „Fll.M d' ARI". 
MOTTO: Niechaj wypłyną z fal zapomnienia Młodości mojej piękne wspomnienia 

Z błękitnej toni blask niechaj tryśnie Neapol pełni' kras swych zabłyśnie • 

„Graziella'.' Miłość zadaje cierpienia ... www b 

. 
Dramat w 10-ciu aktach ilustrufący tycie 
Alfonsa de Lamartine, jednego z najwybitniej­

, szych przedstnwicieli romantyzmu francuskiego 

~!~~~ńcy lil Dagover, Harry Liedke :w:jj;::.:;.e~ Królewie~ lljołków. r:::„itO:tt.!:h. 
Orkiestra aymfon. pod dyr. A. Caaclaowakl.ego. Sala mechanicznie wentylowana. Od g. l I pół do g. !ł·eJ cena wszystkich mlejac Ił. 1.- I 50 gr. 

CASINO 
Dziś 

i dni następnych 
Rozgłośny ro111ana Bataille'a .... 

,,rtAGA KOBl·ETA'' 
iako rewelacyjny film mistrsowskie40 reżysera francuskiego Peretta 

p. t. 

SZATAN w JEDWABIACH 
12 aktów walki dwo)ga aere, miotanych bu~3ą tycia. -
Wap~y bal sztuki i pokaz premjowany:eh paryskich modelek - Zdrada 
małte~ska w ele~anckim ·mecie. - Akt kobiecy. - Wystawa sztuk 

pięknych w Champa Elysee1 -

W rQlach głównych wampirzyca 

N•t ' N. Id. bohater filmu I p ł • I a a y „ Władczyni Libanu• wan e row1a 

Od g. 11k do 3 cena w•zv•t­
ktch miejsc 1 zł. i 50 gr. 

&& w es EAfE w• 

~I I n 'w I ====== Dsii o godz: 11.15 ===== 

O 
. I Poranek muzyczny ~wr;::::tcneJ 

POD DYR. TEODORA RYDERA. 
o •· 1-eJ po poi. Koncert popularny 

Rf~l?ei~~~f~!~ ANONS: w środę dn. 29 b. m, POR'ANEK. 

JuvftOO)zn•komiła farba Da I 
l'i 1hre włoey dslała 

, trwałe i naturalał• we wny­
~tkłeh odcl1nlach i fest bH· 
warunkowo nłenkodlhra. -

Żądać w111:,dr:ia. I 
· Perfumerie d'Orltnt. W1r11a1i. 

Sklep frontowy 
1- ładni\ wystawą, centrum Piotrkowskiej, 
p o1ouk iwany przez powatną firmę. -
(l i.,.„:y ; Al. Kościuszki 39, M. Szmit. 

• 
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ŻĄDJUClE 
WSZĘlłlłf 

' 

OBUWIA .(· 
LYDOWE60 pf·ff·. 'Ir.: · . · ~-

SPORTOWEGO . 1 
. 

TłN/50Wł"50 n . : . · . 

•• EPEGE·· 
POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY T.A. 

W GRUDZIĄDZU 

PIEC.I 
~KA.ua!E' '~WA \ 
Oł) 0.0· LĄT .zN.MilY. 
ł<~EM • 

LA.,_.OL 

KARALUCHY 
I wasellde inne roblliltwa ł'l)I 

najradykalnłef 

„MO RANT" 
~dać w aptekach I .W. apteemych. 

, . " Przy otyłości, pobudza naturalna 
woda gorzka „Francisir;ka-Jó-zefa" prze­
mianę · materji w e>rganiźmie · i wpływa 
na wysmukłość kształtów. Liczni pro· 
fesorowie zalecają picie wody Franci· 
Hka-Józefa i prrr otłuszczeniu _serca. 
uwaiaitlc ją jako cenny środek, stosujii,c 
rano, w obiad i wieczór po 1/a 1zkłanki 
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Z wygnania do kraju. domu ~Y dwie !J>(>diodn;ie. Skoro Po· 
dJócl z pp.: M. P1I1Zesmyddm, WaJsseinihoł 
fan, Debłok.im i Strugiem za'trzymat sfe 
&>nied domem, chór kolejowy odśpiewał 
szereg pieśni, poczem przemawiat p. M. 
Pirzesmydd.. Wspomniał on o miesvka­
ll!iiu iPOeiv w Pairyilu, lctórem na1eży się 
u.opiekować i które powirmo stać slę 
miejscem Qielgrzymek. Następnie obecni 
OOati się do pokoju, który w domu tym 
.zamies1Jdwał Sl<>wacld na p.ierwszem 
plęłrz.e, Okna fe2\'.> pokojti przybraine by­
ty dyWanam\ } s~i. w polko.tu g0-
l"Ułły by śwfecmikf. 

Wracają do/ Polski prochy piewcy l(róla Ducha. 
Ca:ły naród składa ;hołd pamięci Słowackiego. 

Powi tanf e przej eżdżafącego przez 
Ptock sfabku, wioząicego 'Prochy Juljusza 
Stowaekie~ stało się wLelJ:ką mam:i!festa­
c.ią holdu pamięci wie'llkiego wieszcza ze 
"'trony mieszlrn.ńców tego miasta i całego 
Mazowsza. Domy, udekorowane były 
emblematami aarrodowemi i zielenla., mia­
sto przyibrato odświętną szatę. Na spot­
ka nie statku, wiozące.go procliy Sl'oiwac­
kiego )uż o godz. 8-.ej irooo ruszyly 4 u-, 
dek-r1.rowaine statki, 'które ustawiwszy się 
w odpowiednjm szyku esikorrowały na­
stef}n ;e stat·ek .. Mickiewicz" do samej 
przvstani. . 

Po obu brzegach w rozwiniętym szy­
J.; u st.ar· etv oddziały wojskowe iraz bimą­
ce :idz:a·t w uroczvst<>ści Ori:?'aniz. stoł., c~­
chv. stowalf!zysz.enia, zwiąvki l młodzież 
szkol11a ze szta,ndaTami. O godz. 9-ej e­
skortnjace statkf g-w:izdem swych syren 
nz na.imitv przyibycie prochów Wieszcza. 
0 rk cst.-a wojskowa wykoinata hymn na­
rodo wy i wśród pOdni'ostego nastroju sta­
tek nrr.ybH do przystan~. Na eskortują­
cych statkach sprezoo1owaino bwń. Stat­
ki te sta.nęły w jedne.i liinji narwa:xrost :p.1'1ZY 
staof l pozostały 'tak do końca uroczy­
stości. Na statek „MłokJewkz" wchodzą 
delegacje związików, .diuohowieństwo, 
mie.isicowy kQltniteit przyjęcia prochów, 
nrzedstawiclele rady mfeis:kieti Płocka, 
Prezvdent miasta Ptocka. dowódca gaflnf­
zo.nu i .przed.sta1wicie1I Towarzystwa Na­
ukowegn. Ks. bislrup Nowo~ejski od­
pra wit u stóp ik:atafał.ku egize!kwj.e, w cza­
sf e których oddano hooorową salwę. P<> 
ukończetni•u modtów chór katedramy od­
śpiewa:t „Sailrve Re,gfna". Następnie p. sta 
rosfa p.lociki mo·żyt u st6p ik:aitaiaITTm wspa 
f"ilafy wieniec srebrny, dar miasta Płoc­
ka. Powiatu :ptocklego, Wyszogirodu { 
Sier.pca. PrzedstawJdeil Towa.Tzystwa 
Naukowe~o p. Maciesza, w iprzemówiendu 
swem oddał hord d ·enioun Jiuljusza Stowac 
kiego. fmienie:m Mazowsza Bl'ooldego, 
które bylo kolebką Zyigmtl!Ilta-Krasińskie­
go, gdzie zakDńo.zyto się IPOWStanie listo­
padowe, gdzie wy1bucliita r~oiucja Sty­
cmfowa, gdzie wreszcie odparto nawalę 
bolszewicką. Z kolei lłczne delegacje 
'Przesunęły się JP'I'Zed '.fuiumną z prochami 
·Wieszoza, składając wieńce i kwda:ty. O 
godz. 9.45 irozilegt się hejnał z wieży ze­
ra'l'owed katedry ptocldei. wzywzjący na 
uroczyste naiboże~ do katedry. Po 
nabożeń.$tiwie odezwal się pooownie hej­
nał z wieży i przy bioiu d?JW006w wszy­
scy wiróci!i 111a pmystań. O godz. 12-ej 
wojskowe oddztaty hooorowe odda:ly sal­
wę ipożegna1lną, eslrorlt.tjące stalki dały 
syg111,al do odjamu I pmy d!t~ęk.ach by~ 
mnu narodowego staitek z proohami Jul­
'jusza Sklrwadklego odpłynął w dad:szą <ko 
gę ku W arsza'Wlie, wdłacy wszęd7.ie !PI"Zez 
licznie slrupio.ne lf!ZeSZe mieszkańców o­
koUcmych wfoselk. 

PRZEDSTA WJ CIELE PISMIENNICTW A 
PRZY WIEŃCU i PRZV TRUMNIE. 
z 1J>Ośród kaooyda.Mw, zgloszo.nycb 

przez sto•warzyiszen:ia nteraclcie i dzienni­
kairskie, którycll na?JWiska ~ by­
iy w prasie, Ko:mfte'f WY'łOOnawczy usia­
li~ .tuż, że srebmy wiemec od !Piśmioondc­
twa Po·lsJdego nieść będą 11astępująicy pp.: 
'Vacitaw Berent, Jan Leclwń, Zofja Nat­
ko\VlSika, Amr Oppman (Or-Ot), Leopold 
Staff. Ain<lnzei Strug i Waot.aw Sieroszew­
ski. 

Dokładna lista iprzedsławicieli ipiśmfe111 
n:ietwa, którzy wym;iosą itruminę ze sfalku 
na kairawa·n i w poohodzie iść będą iJ)l"1Jed 
•nfrn jako hoc1orowa eskorta, będzie do-

Nasza powieść. 
Z dn,iem dzisiejszym !l'OZ!POCZY111amy 

<lrnk specja1J.ni.e dla „K1urje·ra ŁócLzikiego", 
dokonurieg.o auto,ryzowanego przek1ładu 
świetnej ,pow.feści obyczajowej zin.anegQ 
po wieścio,pisarza Maurycego Larrony 
p. r. 

„z w y cię ska n ie w o I tt i ca". 
Dz.iefo to w potężnym cykftu życio­

NytCh cpJ.zodów przedstaw.ia dz.feie kolbie­
ity-niewol1nicy prz.ez wzecią,1; stuleci -
od 1zaml,erzcbfy.c:h e.polk pferwotnyob do 
czasów nowo.żytnych. Krwawą łl~oią 
meki f roz.koszv. cier:pi·eniia i mitnści. n.f.e­
r!a wiki i poświęcenia cią,g;ną sie losy ko-
1b iety poprzez tę-tmą,ce ip.rawdą i .porywa­
jące poezją karty tei dz.twnej. czarują,ced „ ·~-· .. '"""""~ prz,._~~ ·i.IM-"-... 

piero ustalona przez Komitet Wykoo.atw­
czy w wro~eniu ze Slx>warzysz.eniami 
Uteraddemi. 

PRZED DOMEM PRZV UL. rLBKTO­
RALNEJ. 

Warszawa. 25 czerwca. 
W sobotę o godznfe 7-ej wieczorem 

Na łtm mocz;ysrość ~zono. 

·• 

Doo~oła pożyczki amerykańskie). 

Warunki ifinalilowania potyuki ia lematem uue1ółowydl rolwaIBń. 
Falszywe alarmy o zerwaniu rokowań pJynq z konkurujących źródel. 

~cncła Wschodnła. 

Warszawa, 25 czerwca. 
Rokowania pożyczkowe zliżają się w 

szybkiem tempie do realnego wyniku, któ 
ry może nastąpić w dniach najbliższych. 
Z ważniejszych kwestyj p0zostało do roz­
strzygnięcia ustalenie kursu emisyjnego. 
Sprawa ta wywołuje zwykle przy roko­
waniach pożyczkowych stosunkowo naj­
większe targi obustronne gdyż chodzi tu o 
faktyczny wpływ gotówki z realizacji po­
życzki. 

K westja otwarcia w kilku bankach e­
misyjnych do dyspozycji Banku Polskiego 
kredytu rezerwowego łącz.nie w sumie 20 
milionów dolarów łączy się bezpośrednio 
z rokowaniami o główn~ pożycz.kę i jako 
ta może być załatwiona dopiero po fina­
Uzacjj rokowań pożyczkowych. 

(Wiadomość te po(J.ajemy na odpowfe­
dzialność wYtllienionej a~ncji. 'Jest rze­
czą bardzo pożądaną. aby rząd poinfonno 
wał opinJę bodaj w ogółnikewym. oficjal­
nym komunikacie o stanie rokowań po­
życzkowych. Jest to niezbędne, ponieważ 
okoto sprawy p0życzkowej powstało w 
ostatnich czasach wiele plotek i pogłosek. 
Przyp. Red.). 

K01'1.UNil\AT PAT-a. 
Polska Afencja Tel~uaficzna. 

Warszawa. 25 czerwca. 
Od pewnego czasu pojawiają się w pra 

sie najróżnorodniejsze pogłoski o pożycz­
ce. Wiadomości te nie p0chodzą z kół rzą­
dowYch 1 są nie-i;godne z prawdą. 

Między innemi kursujące od dnia wczo 
raiszego pogłoslcł o rzekomem zer wam. 

rokowań potyczkowych, prowadzonych 
przez rząd z grupą finansistów Blair et 
Comp. oraz Banquers Trust. są nieuzasad­
nione. Bawiący w Warszawie przedstawi 
ciele ty~ grup zagranicmych prowadzą 
w dalszym ciąga pertraktacle z rządem 
Polskim. Warunki sfinalizowania pożYcz­
ld są właśnie obecnie tematem szczegóło­
wych rozwatań. 

WfadomośP, ln~płrowane przez ry. 
walłzuiące l{rupy finansistów przedsta. 
wiają sprawę w niewłaściwem świetle. -
Rozpówszechniane w dniu wczorajszym 
przez jedną z agencyj prasowych wiado­
mości, powołulące się na p0głoskł zagra­
niczne, są fałszywe. Natychmiast, skoro 
to będzie motllwe, ~d w oflcJaJnym ko. 
m.unlkacłe poda do wiadomości public~ 
stan SPrawY połY.,.czkOwej. 

- Leon Daudet na wolności. 

Po~~ł!DDe uwolnienie i ro1ka1u ~amelota w roli miniiHa. 
Mani/astacie roidlistów przed ambasadq hiszpaliskq w Paryżu. 

Paryż, 25 czerwca. 
Do dyrektora więzienia „Sanie' zwró­

cił się telefonicznie pewien kamelot i, na­
śladując głos jednego z ministrów, wydał 

odpowiednie zlecenie. W wyniku tej roz­
mowy telefonicznej Daudet, Delest i ko­
munista Semard zosi:ali o godz. 12.30 wy­
puszczeni na wolność. 

' „Pieni1'dze nie póld, na manie• powled•łał nabywca 
111.mochodu dętaroweao, podnlólł 1 banku płenh,dze I kupił 
cłębrowy .amochód „CHEVROLET". Człowiek był świadom 
11rych słów jałroteż I 1w1go uvnu. 

Nabyć cłęłarowy eamochOd „CHEVROLET" t. zn. po­
., mnożyć swoje zarobki, ora:r. wprowad•lć oHc•ędno~ć w wy· 

I 
datkach w swoim pued1iębłorbwłe. 

ł'!•fl1p111ym dowodem popularnośd ełętarowego „CHEV­
ROLET f~tł coraz oard•lef wzmagaf,ca 1ię ilość tych 1amo -
dćw kuraa1ących po itlicaeb miasta, jak I szoeac:h podtnłejakich, 
• oaem katdy ldllc •pacerem, lub za lntereeem, przekonać ałę 
może. Nłeledna firma i nawet mni1j1&a, posiadaiąo fui jeden 
takt •amochód chętnie nabywa dnagł 11auczona donrładcsenłem 

, Nalety więc korzy1t11ć • okallfl i nrr6cłć lłę do przed: 
Iła wrcłelł, ,Qclzie mołna pozn:ć i 1rielorakłe zal•łT· jak ł Jicme 
aa1to1ow1ma „CHEVROLET - gdzie ohętnle udziela 11 

~..,,__.,, wuelkłch wyo:r:erpufących Jnformacfł. ę 
Upełnomocnione Zasłt;pstwo "CHEVROLET.a 

AUTO-DOM .MOBILE• 
SpCłłka • ogranłesoną odpow łedzlalno6dal 

ł.ódt, Płotrkow1ka Nr. 175. Tel. 2.$-06. 
Prsedriawłclel 

SALON SAMOCHODOWY 
Z:VGMUNT DMOWSKI Lódt, ut Piotrkowska 150, Tel. 29-40, 

k?abryka General. Motors. 

. ... . „ ~ . . ~ . ..... · ~ . . . ~~,.....I „ • . I „ 

Z rozpowszechnieniem tej wia<tomoś 
wstrzymano się narazie, ponieważ wyd 
wata się ona zbyt nieprawdopodobną. 
Członkowie redakcji „Action Prancaise11 

wyrazłi swoje wielkie zadowolenie z po. 
wodu uwolnienia Daudet'a w sposób tak 
pacyfistyczny i nie czekając na akt łaskL 
Oświadczyli oni, te kamelot, który urn! 
do złudzenia naśladować głos młnistr&i 
wydal rozkaz u~olnienia 3-ch wY111ienł 
nych osób. 

Daudet • opuścil Paryż w kierunku nie­
znanym. 

W dwie godziny po opuszczeniu mu· 
rów więziennych komunista Semard o­
świadczył współpraownikowi agencji Ha· 
vasa, że jest wielce zdziwiony swojem U· 
wolnieniem, które mu obwieścił w celi dy­
rektor więzienia, dając jednocześnie 30 ml 
nut czasu na opuszczenie murów więzien· 
ny:ch. Semard sądził, że uwolnienie to jest 
wynikiem jego apelacji i dlatego też oczy. 
wiście powstrzymał się od wszelkich U· 
wag, pożegnał się ze swoim towarzyszem 
więziennym, przebywającym w tej same' 
celi, jednakże odnosząc wrażenie, że uwol 
niente Jeszcze nie jest definitywne, pozo· 
stawił swoje rzeczy w celi. 

Obecny przy tej rozmowie ze wspól· 
pracownikiem agencji Havasa komunista 
Cachin zauważył, że dyrekotr więzienia 
padł najoczywiściej ofiarą mistyfikacji, na 
co Semard wtrącił: „Byl to tylko sen, de 
więzienia wtrącą mnie z powrotem". 

AWANTURY ROJALISTÓW. 
A1encJa tele1raftczna „r!xprcss„. 

Paryż, 25 czerwca. 
Zwolennicy rojalistycznego pisma „A 

tion f rancaise" urządzi·li dziś manifesta• 
cję przed gmachem ambasady hiszpa' 
skiej w czasie kiedy król hiszpański, prze( 
bywający obecnie w Paryżu, wydał śnia• 
danie na cześć prezydenta Doumergue' 
Na śniadaniu byli obecni Poincare i Sa 
rau oraz kilku innych członków gabinetu. 
Manifestacja ta była skierowana przeciw 
ministrowi francuskiemu na znak protestl 
przeciw uwięzieniu znanego przywódcy 
rojalistów i redal{tota naczelnego „Action 
f rancaise", Leona Daudeta. Policja zdo­
łała rozproszyć w krótkim czasie manifes­
tantów, aresztując opornych. 

,.. 2!t :::ęol. 

\. 
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NIEBEZPIECZNE 
Łódź, 25 czerwca. 

I Polska znajduje się w tak trudnych wa 

runkach geograficznych ł strategłcmycb, 

łż musi wyrobić w swym narodzie nie­

złomny bart woli i.niestrudzone bohater­

stwo męstwa, aby w każdym momencie 

potrzeby móc przeciwstawić swą energję · 

odPoru atakom wrogów. Ten obowiązek 

odpowiedzialny staje jut p~ dzisłeJ­

szem Pokoleniem jako nakaz kategorycz. 

ny wobec przyszłości kraju. Nie wolno go 

zaniedbać ani zlekceważyć. Nie wolno w 

gęstwie skomplikowanych problematów 

dnia zatracić ścieżki jedynej, wiodącej ku 

utrwaleniu jutra. Nie wolno zatracić teJ 

wielkiej idei przygotowania do zdecydo­

wanego czynu wśród drobniutkich kóin­

promisów, tchórzliwych ustępstw i bez­

myślnych animozyj wewnętrznych. Bez­
względność w zwalczaniu zła jest stokroć 

lepsza, niźli chwiejny odwrót przed ga­

dem, na który się nie ma odwagi nastąpfć 
stopa pewną i miażdżącą. 

Ten przykład powinien płynąć zgóry. 

Ale u nas tak nłe Jest. U wyżyn władzy 

zdarzaJą się niekiedy odruchy twór­

cze, lecz całość akcji gubi się w niezdecy. 

dowaniu nieraz fatalnem I bezplanowoŚcł 

często niepokojąceJ. Rząd )est Jednak nłe­

wątpli wfe lepszy, niźli cl. co z rwetesem 
tłoczą się dokoła niego, jako adberencl 

może I żarliwi, lecz wielokrotnie zgoła 

kompromitujący. ,,Sanacja" stała się pu­

stym dźwłękłem, raczej ironicznym. Nikt 

nie chce i nie może wierzyć w grupkę roz­

ochoconych knykaczy, wymachujących 

ze szkolarską emfazą „Głosem Prawdy" i 

odsądzających od czci ł wiary wszystko . . 
co we Jest z Pod Ich nieokreślonego niaku. 

Lecz czyni się dużo zamętu, rozbija spo­

łeczeństwo polskie. i tak wprost tragicz­

nie rozproszkowane w obliczu czyhają­
cych dokoła I wewnątrz niebezp.ieczeństw 

Ta przekorność pa-majowego radyka­

lizmu wiele kraj kosztuje. Na horyzoncie 

politycznym i s0cjalnym ukazują się też 

raz po raz znaki ostrzegawcze. Wyniki 

wyborów samorządowych w szeregu o­

środków wykazały wzmożenie się wpły­

wów komunizmu w rozmiarach nie do oo-
myślenła przed rokiem. • 

Wnioski z łefo stanu rzeczy cisną się 

same · do świadomoścJ. Z jednej strony ży­
czliwie protekcyjna postawa władz wo­

bec socjalizmu, będącego wygodnym po­

mostem dła doktryny bolszewickiej: z dru 

giej cicha"' lecz nie mniej zażarta walka z 

ideologią narodową, na którą wypuszcza 

się całą sforę niepowołanych „sanatorów"' 

i „młndych radykałów". 

"V\i. cieniu wielkiego niezaprzecżalnie 

autorytetu i zasługi Marszałka rosna. ba, 

rozrastaią się coraz plenniej chwasty i po. 

lirzywy szermującej nienawiścią młodo­

cianej. ale~ butnej, pewnej siebie. zapamię­

tałe i i nie przebieralącej w środkach „Sa­

nacji •• Całą energję wysila ona w kierun­

lrn 1.walczania, eksterminacji, wyzuwania 

ze wszrstkiego (pia desideria) t. zw. ,.en­

cfocji". pod jakie to pojęcie podciąga się a­

toli wszystlde żywioły społecznie spokoj­

ne, patrjotyczne, .zgoła bezpartyjne i • . nie­

s!ety, coraz więcej zahukane i zdezespe­

rowanc. Owa „endekofobja" przeradza 

~·.ie jui w jakiś obłęd fanatyzmu, w iako· 

'.v yś ohJaw patofogji politycznej. Zdaje się, 

U z<lpomniano w tych sferach, że jednak 

. „ 

RESTAURACJA 
B. Wiśniewskiego 

ul. Moniuszki 5 • 
Bufet zaopatrzony bardzo dobrze. 
Obi_ady z 5 dań po 2.50 i urzędowe. 

, . Sniadania, kolacje a la carte. 
~ - Przy restauracji sympatyczny 
· ogródek 
~ Codziennie koncert wieczorem. 
I Kuchnia smaczna. 

są jeszcze groźniejsi dla Ojczyzny wrogo­

wie od endencU - Niemcy, żydzi, bolsze­

wizm. Zaślepienie, które stałe słę zapraw­

dę nłepokoJące. Tembardziej, li rozpoście­

ra swe poczynania pod auspicjami czyn­
ników najbardziej odI>Owfedzlalnycb, od 

Jakich można oczekiwać większego zrów­

noważenia duchowego ł większej przeuł­

kllwoścł myślL 

A tymczasem zdezorientowane tem 

wszystk.iem masy idą na lep agitacji ko­

munfstyczneJ. Szala stosunków wewnętrz 

n~ch przechyla się z zawrotną szybkoś­

cią ku skrajnej lewicy. Gangrena poczyna 

toczyć młody organizm. Czy myśli się o 

ratunku?-
Niestety. Nie włdać tego, przynajmniej 

z tej strony, skąd należałoby przedewszy­

stldem oczekiwać 1nłciatywy J zwarteJ e­
neridł wolL Przeciwnie, podczas gdy do­

koła szerzy się pod różnemł maskami o­

raz płaszczykami propaganda defetyzmu 

moralnego, rozkładu i marazmu ducho­

wego, gdy p. Wieniawa • Długoszowski 

roz)eżdża 7-e swemi zatmtemł odczytami 

władze wysilają eoergję przedewszyst­

kiem na J)l""Leśladowanie i udaremnianie 

akcji, będącej jakby wyrazem samoobro­

ny społec!1J.el. „Straż narodową" rozwią­

zano z błahego pretekstu przy akompan~ 

lamencie złośHwych oszczerstw i goło­

słownych zarzutów. Obecnie znów zabro­

niono w Stow. Iiallerczyków w Warsza­

wie odczytu p. Polońskiego, mającego za 

temat "rolę si>Ołeczeństwa w walce z ko­

mWiizmem". Nie wymaga to nawet komen 

tarzy. 
W tych warunkach rozbijanła I tak Już 

zwątlałych szalejącem partyjnictwem sil 

ogółu polskiego, opierania się na elemen­

tach niepoważnego krzykactwa, Jakim jest 

t. zw. obóz majowy, paralłżowanfa zdro­

wych odruchów Instynktu samozachowaw 

DROGI. 
czego społeczeiistwa w walce z Jadem ko­

munist}OCZIDym nłe PoSUnie się napewno 
naprzód owych wielldcb zadań gotowoś­

ci odporu I czuwającego hartem swej ener 
gji czynu, jakie leżą na szlaku przyszłości 

R.zeczypospołitej. Niebezpieczne są owe 

drogi, 1>0 których się dzisiaj podąża ku Nie 
man emu. 

A czas naglf. 

· Czesław OumkowskL 

Ił mydło „Jelełi-Schłchtt' Jest nłetylko gwa­
. ran.towaole czyste, ale przedewszystkłem tanie. 

dzięki swej wydajności. 

W drlsłeJszych dtłkłch czasach nie wolno 
niszczyć ~we) drogocennej bielizny przez uży­
wanie rożnych nieznanych mydeł dlatego 

tylko. że są_ tanie. · 

·Katda gospodyni. dbała o ezysto§ć I całość 
blelfzoy, używa tylko znanego od dwóch 

pokoleń mydła .Jeleń-Schlcbt•. 

Wystrzegajcie się falsyflkatów 
ł zwracajcie uwagc: aa markę 

JELEŃ-SCHICHT 

W kraju, na kłórq pałrzq Europa z niepokojem. 
Sytuacja przedwyborcza w Jugoslawji. 

(Własna korespond. „Kurj. Łódzkiego"). najszybciej uregulować, gdyż w przeciw- Nie mniej ruchliwi w obecne} kampanj\ 

Białogród, w czerwcu. nym razie .Przyszłe wybory wypadłyby przedwyborczej są Bośniacy, którzy 

Życie polityczne Jtłgoslawji stoi obe- dla radykałów wprost katastrofalnie. tworzyli t. zw. „demokratską zajednicę" 

cnie pod znakiem kampanji przedwybor- „Prawda" bialogrod.zka, niezależny organ z demokratami, popierającemi, Jak wia'do­

czej, która potrwa prawdopodobnie około demokratyczny, twierdzi jednak, re poro- mo. rząd Wukiczewicza. 

3 miesięcy. Wszelkie inne zagadnienia zumienie pomiędzy poszczególnemi grupa · Bardzo optymistyczne nastroje W 

polityczne i gospodarcze, które dotych- mi stronnictwa radykalnego nie zostanie związku ze zbliżającemi się wyborami pa­

czas zaprzątały umysły opinji publicznej, osiągni~te. Sądząc z dotychczasowego nują również wśród Chorwatów. Przy­

odsunięte zostały na plan drugi. Leaderzy przebiegu obrad komitetu wykonawczego wód'Ca najsilniejszego stronnictwa chor­

poszczególnych stronnictw politycznych partji radykalnej, widoki na zażegnanie waokiego, t. zw. jugosłowiańskiej partji 

opuścili już Białogród, udając się na pro- kryzysu zdają się być istotnie minimalne. chłopskiej (dawniej chorwackiej partji 

wincję, gdzie urządzają wiece i zebrania Podobno komitet wykonawczy, w skład chłopskiej) Stefan Radicz jest przekonany, 

wyborcze. Wszystkie partje wykazują którego wchodzi tylko centrum i grupa że stronnictwo jego wyjdzie z wyborów 

wielką intensywność, gdyż każdy chciat- t. zw. pasiczowców, postanowił żądać od zwycięsko. Ma on wprawdzie na terenie 

by z og6lnego zamieszania politycznego, premjera Wukiczewicza bezwzględnego Chorwacji nowego konkurenta w postaci 

jakie obecnie w królestwie SliS. panuje, uznania listy kandydatów, ulożonej przez t. zw. „bloku chorwackiego", skupiające­

ciągnąć jak największe korzyści. komitet wykonawczy. O ileby premjer go w swych szeregach inteHgencję miej-

Opinja publiczna z wielkiem zaintere- Wukiczewicz żądania tego nie chciał speł- ską, jednakże jest to konkurent niegroźny. 

sowaniem wyczekuje zakończenia obrad nić, komitet wykonawczy zdecydowany Blok chorwacki powstał niedawno na sku· 

komitetów wykonawczych dwu najwięk- jest wykluczyć go z partji. Ba'rdzo jest tek zjednoczenia federalistów chorwac­

szych stronnictw. mianowicie radykalne- możliwe, iż w rzeczy -amej dojdzie do te- kich z t. zw. frankowcami i dysydentami 

go i demokratycznego, których przywód- go, ~dyż premjer Wukiczewicz, który jest chorwackimi. Prasa jugosłowiańska na­

cy już od kilku dni naradzają się nad dal- przekonany, że w nowej izbie będzie miał zyw-a blok ten „blokiem negacji" i wyraża 

szą swą taktyką. W szczególności sprawa za sobą co najmniej 100 posłów, nie jest przekonanie, że w najlepszym razie otrzy­

dalszego kształtowania się stfosunków w bynajmniej skłonny do zawierania jakie- ma on w nowym parlamencie 10 manda­

partji radykalnej jest przedmiotem żywe- gokolwiek kompromisu. Narazie Wukicze tów. Wielką sensację w jugosłowiańskich 

go zainteresowania ze strony spoleczeń- wicz stara się nawiązać kontakt z różnemi kałach poUtycznych wywołał fakt, że 

stwa jugosłowiańskiego, gdyż sytuacja w mniejszemi ugrupowaniami politycznemi, Radicz postanowił ubiegać się również o 

łonie tego stronnictwa bardzo jest na- które mogłyby go podczas wyborów po- względy wyborców niechorwackich. W 

prężona. Partja radykalna ze swymi 140 pierać. Według ostatnich wiadomości ma Kosowskiej Mitrowicy w Serbii Potudnio­

poslami byta najsilniejszem ugrupowa· on już zapewnione poparcie węgierskich wej, będącej dotychczas twierdzą radyka­

niem politycznem w rozwiązanej skup- organizacyj politycznych w Wojwodziłnie. łów i demokratów, odbyło się już w tych 

szczynie~ ostatnio jednak nastąpił w jej Mniej skomplikowana jest sytuacja w dniach pierwsze zebranie przedwyborcze 

tonie rozłam na trzy wzajemnie zwalcza- łonie stronnictwa demokratycznego. partji Radicza. Politycy chorwaccy są­

jące się grupy, t. zw. pasziczowców, cen- I tutaj istnieją wprawdzie dwie grupy (je- dzą, że uda się im w pierwszym rzędzie 

trum i grupę obecnego premjera Wukicze. dna z Dawidowiczem, a druga z obecnym pozyskać .!'1acedończyków. Jak słychać. 

wicza. Stronnictwo radykalne, które z ministrem spraw zagranicznych Mańn- Radicz zamierza po wyborach nawiązać 

wielkiemi trudnościami przystosowywało kowiczem na czele), ale antagonizm mię· kontakt z serbski·em stronnictwem chłop· 

się do zmnienionych stosunków w wyzwo dzy niemi nie jest tak głęboki, tak że skiem, które w ostatniej skupszczynie roz­

lanej i zjednoczonej Jugosławji, przeżywa przed wyborami prawdopodobnie się po- porządzało 5 mandatami„ 

zwłaszcza od śmierci swego przywódcy godzą. Naogót panuje tu nrzekonanie, że Najsłabiej stosunkowo przejawia się 

Pasicza chroniczny kryzys. Przyczyną partja demokratyczna po wyborach zdofa ruch przedwyborczy w Sław-0nji. Przy­

tarć, jakich widownią jest klub radykalny, powiększyć swój stan posiadania w izbie pisać to należy w pierwszym rzędzie tej 

był przedewszystkiem brak silnego przy- ustawodawczej. okoliczności, że leader najsilniejszego sto­

wódcy, oraz współzawodnictwo poszcze- Bardzo ożywioną agitację 1>rzedwy- wieńskiego stronnictwa politycznego, dr. 

gólnych przesadnie ambitnych polityków. borcźą rozwija już teraz przywód~ t. zw'. Koroszec, przez dłuższy czas bawił w 

Pasiczowcy i centrum znakomicie sobie n'iezależnych demokratów, Swetozar Pri- · Bułgarfi. a zwolennicy jego widocznie na 

uświadamiają, że wzajemny stosunek po- biczewicz, którego partja w ostatnim par- własna. rękę akcji agitacyjnej podejmował 

szc~ólnych grup stronnictwa należy jak lamencie rozporządzała ~ mandatami. nie chcieli, 
I 



„ 
Chamberlin I Lewin ląduJą w poniedziałek 

· w Warszawie. 
Wars7.awa. 25 czerwca. 

Telerram własny „Kuriera Łódzkleito„. 

Dziś dO'Szła do mLnisteriJum SMaw za-
' ~raniczn·yeh wiadomość, że dośny lotnik 

Chamberlfn i jego lowarzysz Lewin w 
niedzielę odlatują z Marienbadu do Wro­
dawfa, w pontledziatek zaś z rana odla•tu­
ją z Wrocławia do WarszawY. gd'Zie 
przybędą. między godz. 2 a 3 t>Q Południu. 

Na gram•icy Powita lotników Drzedsfa­
wideil Ae1rolo:tu, w Łodzi zaś witać ioh bę­
dą przedistawłciele lotnictwa wojskowe­
g-o. 

Powifanfe na Jo.linisku mo.kofowsld'em 
odbędzie się uroczyści.e. ObsfU<gę lolin~-

ska obejmie ~inisterlum sprawi wojsko­
wych. Lotników witać będą, .przedsta­
wiciele Polsko - amerykańskiego Towa­
rzystwa z prezesem p. Kot.nowskim na 
czele, p.rzedstarwidele LOPP z o. Vac­
quereń, stołecznego To.waU"zystwia lobni­
czego Aeroloitu oraiz przedstawiciele mii­
nis'ferjmn spraw woisk'OiWYc.h. 

Lołnfcy zamieszkają w. hotelu euro­
pejskim. 

W dniu i.cli przybycia do Warszawy, 
;p. mi.nister SP·raw zagrainicznych. ZaJ.eski, 
ipodejmow.ać będzie gości śniadaniem -
wieczorem zaś odbędzie sie ll"auit w war­
szawskiem Towairzvstwie Wioślarskiem. 

Przed orzeczeniem trybunału haskiego 
w sprawie Chorzowa. 

Haira. 25 czerwca. 
Polska Arenda Te!egraflczina. 

Wczorajsze oopoludniowe J>'OS.iedzen1e 
słateg'() 1nbunatu siwawiedliwośd rnie­
dzV'f]arodowej za1jęla odpowiedź przed­
starwiedela Niemieec, Kauffmana~ na któ­
rą oo po.Judniu replikował w znakomitem 
przemówieniu wyslępujący z ramienia 
Polski byty mini1ste.r spraw zauanlcz.. 
nvch w Grecji, Polffis. 

Root>rawy ustne zakończono dzhś PII'Zed 
Potudniem deklaracją, z.loiona imieniem 
rządu po~kieg-o przez p. Sobolewskiego l 
krótką. reiplMra p. Kauffm.aina. 

Wyrok w kwest.ii kompetencyj trybu­
natu w s.prawie od'Szkodow.ania zai fabry­
kę chonO'Wską spodzjewany j.est w ipie;r­
wszei ootowie Hpea roku bieżąceg<o, 

'"'----:.::---
I 

Pięciolecie sądownictwa na Górnym Slasku. 
Min. Meysztowicz na uroczystościach w Katowicach. 

Katowice. 25 czerwca. wyibitnych J>riedstawkieli sadownict'wa 
. Polska Agencja Telegraficzna. _, mf ejscowesro. 

Sa.dowin.ictwo polskie n~ Góro~ $.tą.. Po Mszy św .• k'fórą odp.ra ·w'iooo wi ko-
sł<u obchodziło wczorad 5-lecie swego lStl- ściele św. Pidbra i Pawtai, nastąipito od­
nien1a. słonięcłe łatblicy 1Pamią'tkowej ku czci pier 

W uroczygrości wzłaf uC.zial t0. Mini'- wszeg-o prezesa Sądu AipeJacy.iJnego, ś. p. 
sfer Sprawiedlirwośd, Meyszto'Wicz. <h-. Bocheńsk{eogo. 

P . minłstrOIW'i l()!Warzyszą wybi'.fni P. miin. Meyisztowdcz wnłosił J)rze-
l)I'zedsfawfcłete sąd'ownictwa wairszaw- mówienie, dzi~c 1ptrze<lstawici'elom są.­
skieg-o. <loW111:ictwa Gómego S1.ąska za twórczą 

Na uroczystmści był rÓ'Wm.·i.eż obecny .pracę,, poczern wręczył pos~zeR"ólnym 
wojewoda śląski, p. Girażyiński. marsza- przedst.arwicielom sądo1vmicłwa miejsco­
telc sejmu ś1ląskieg-o, Wolny, 'J)rezes Sądu wem w imłeniltl Prezydenta RzeczyiPO­
Apelacy}n·ego, Stark oraz cafy szereg sPO(li:tej odmaczenia. 

Pod znakiem rozbrojenia. 
Konferencja genewska na drodze porozumionia. 

A&„cla tele&raficzna .,l'!XJ)l'eM„. 

Genewa. 25 czerwca. 
Gfówny del.egat na ko.nfeirenojl roz... 

b~enk>wej !k"rech moca:rstw, Bridge­
ma.0111, ipierwszy ło.rd admlirałitj} oświad­
czyl wczoraj, że dclegacie .państw znajdą 
wairtlll1ikt dla korz~ej wSIJ}6tpracy, wo­
bec czero osiątgtiięc:ie porozrumienfa jes'f 
bairdro ł)la!Wdopodobne. Eksperci zdotałi 

wyjam·tć ł us'lmąĆ wicle trndn<>śc.f, lld6re 
stafy na IP'I'Zes7Jkoozfie obradom.~ Zgoda 
fych nooh rnocars!f!w utatwi w macznym 
stopniu ·Po•r<>wmieme innych państw, któ­
re m.shtJ>r na obecnej konJerencji. Brf.dge­
mam oświadczytf, że delegaci n.}e mogą 
t'()zjeobać sf ę dopóty. do1póki nie omówią 
wszystkich sipraw. które figiurtlltą na po­
rządku dziennym konferencji. 

Zajłcle na procesie Wł. Grabski contra Staplńskl. 
Sprawa honorowa między b. premjerem Wł. Grabs~im a ad­

wokatem Oberlanderem. 
Telecram włunJ' „ICar!era c.ódzkluo•. 

Kraków, 25 czerwca. 
„Ilustrowany Kurier Cod~ienny" dono­

ti, że na wczorajszej rozprawie Grabski 
contra Stapiński doszło do zatargu mię­
dzy Władysławem Grabskim ą obrońcą 
oskarżonych adw. Oberlanderem. P. Grab 
ski, atakując Oberlandera za jego przemó­
wienie. oświadczył: „Na opinii takiego ad-

wokata, jak pan, nie zależy mi". „Mnie zno 
wu jeszcze mniej zależy na opinji, jaką 
pan ma o mnie". W rezultacie dr. adw. 0-
berlander wysłał zastępców honorowych 
do b. premiera. Wł. Grabskiego. P. Grab­
ski wYiechal wieczorem z Krakowa, po­
zostawiając jako swego zastępcę honoro­
wego prof. lgnac~o Chrzanowskiego. 

Kłopoty litewskie. 
Szukają w Wilnie Litwinów, których niema. 

Altllda Ylearaftcsu ,.l!xpreu•. 

Ryga, 25 czerwca. 
Rz~d litewski zaskoczony mata ilościa. gło 
sów odanycb na listę litewską podcu.s 

WJli>orów do rady mie,is'kiej w \Wtin.fe, o­
g.fosrt. że mata ·ta cyfra 1POchodzi s1ad. że 
10 tysięcy wyiboirców 11.itewsikich nie bra­
ło ~a.tu w gił'osowanii1U. 
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Syn prezydenta Rzeszy 
major Hindgnburg za ogloszeniem dyktatury. 

Polska Agencja Telecraftana. 
Berfln, 25 czerwca. 

Komunistycma „ W ełt am Abend" za­
mieszcza sensacyjne rewelacje o tern. ja­
koby jeden z przywódców nacjonalistycz­
nych, adwokat Glass, miał się zwrócić w 
styczniu roku bieżącego do syna prezyden 
ta Rzeszy, ~jora Hindenburga, o wywar-

cie na ojca wpływu w kierunku ogłosze­
nia dyktatury. Adwokat Glass wysuwał 
w liście. wystosowanym do mjr. Hinden· 
burga (list ten pismo ogłasza) kandydatu­
rę znanego wydawcy i posła nacjonalisty­
cznego, tajnego radcy ttugenberga, na kan 
clerza Rzeszy, Jako odpowiedniego do 
przeprowadzenia tych planów. 

l! ~mbu drmał na Kaoka1. i mbomwał dy1nitau 1owietki. 
TeL wL ,.KurJera ŁóCłzkle10„. 

Moskwa. 25 czerwca. 
Przewodniczący pierwszej ludowej ra­

dy gospodarczej, Kujbyszew, na którego 
wykonano onegdaj neudany zamach, o­
trzymał wczoraj anonimowy list, w któ­
rym we.zwano go do natychmiastowego 

złożenia urzędu, o ile nie chce narazić się, 
ponownie na niebezpieczeństwo tego ro-: 
dzaju. 

Kujbyszew z przestrachu dostał ataku 
nerwowego i niezwłocznie zażądał urlopu 
długoterminowego, poczem tegoż dnia wy 
jechał na Kaukaz. 

· Kto porwał porucznika Janię? 
Komunistyczny komitet czynu zorganizował porywanie przed· 

stawlciell władzy polskiej do Sowietów. 
(A1~1a Wschodnia). 

Stołpce, 25 czerwca. 
Dokonane ostatnio cfwa porwania przeCI 

stawicieli władzy polskiej, uważać należy 
za dzieło organizacji komunistycznej tak 
zwanego „Komitetu czynu". Komitet ten 
wysiał na teren Polski 18 swych emisa.r­
juszy. Między in. przybyli z Gdańska nie-

Echa kradzieży w Uni­
wersytecie Jagiellońskim. 

~encja WschodnlL 

Kraków, 25 czerwca. 

W procesie o kradzież w kwestwrze 
unfwe.rsyitetu Jag.iellońsikle.go zaipadił wy­
rok z mocy którego oskarżeni urzędnicy 
Zi~iański i Naiwrocka wm.ani zostaii za 
wiinn:ydi dokonania kradziieży 130 tysięcy 
'Złotyeb, izaś śłusatrz Zail)iór za wspót·wm: 
nego. Ziemiański i Zapf6r skazami zosfu11 
na p6titora roku ciężk\ego w:i.ęz~enia każ­
dy, zaś Nawrocka na dwa Jata ci~fego 
w.fę:zien~a. 

STRAJK W HUCIE MILOWICE. 
Aeencla Wschodni.a. 

Sosnowiec, 25 czerwca. 
Robotnicy huty Milowice porzucili 

gremialnie prac~ 1 aby zaprotesto~ć 
przeciwko obniżeniu im stawek dz1~- • 
nych. Ponieważ. zarząd huty jak dotąd me 
przychylił się do żądania robotników, 
wszelka praca w bucie została wstrzyma­
na. 

ZJAZD BURMISTRZÓW. 
(A&encla Wschodnia). 

Poznań, 25 czerwca. 
W ósali rady miejskiej rozpoczął się 

zjazd burmistrzów z Wielkopolski. Zjazd 
otwarty został przez burmistrza Scholla z 
Szamotuł. W zjeździe biorą udział przed­
stawiciele burmistrzów z Pomorza. 

MAL WERSAC.JE W POZNANIU. 
poznań. 25 czerwca. 

Apoąa Wschodnia. 

Policja uesztował.a w P<>imainiiu cz!e.­
!'V osoby, ipod zarzutem dokonainla szere­
iu nadużyć, których ofiara. padła kasa 

' chc.rych w Poznaniu. 
Areszrow.an] malwersanci il>O<lnblati 

'Karty .kmaeyjne, 'W'YOO,wane jakoby przez 
kasę, ptrzyczem l}rzez podstawione osoby 
p0dino•sili częstoikroć zinacz.ni·e.isze sumy. 

--:o:--

jacy Kwiatkowski, Michalski i Zbrożek 
Trójka ta, której zadaniem w pierwszy~ 
rzędzie było porywa.nie odpowiedzialnych 
urzędników polskich zorganizowała swoje 
jaczejki na pograniczu polsko - sowiec. 
kiem celem uprowad~nia przedstawicieli 
K. O. P. i policji do Rosji. 

Co dzlł astyszymy z 11ło~. 
łnlcy radJo-aparatu? 

P~111 war•zawslll•J etacJI 
nadawczej. 

Niedzłela, 26-go czerwca. 

Warszawa, 1111 m. - 12.00 Sygnał czasu. Ko 
muttikat lotruczo-meteorołogiCZ11y; 12.o.5 Akade. 

· m.ia ku uozoze.Q1u prvcliów Juljusza Słowackiego 
(transmisja z Politechnikli warszawskie.i); 13.41 
Odczyt p. t .. ,Potrzeba prowadzenia raclwnko­
wOOcl w gos:podaTStwie T<>lnem", wY\l:l<>sl int. W 
Gaymy (dzfal Rolnictwo); 14.10 Odczyt p. t. „No­
WY !rok ~czy", WY~dosf p. Wojciech Ch 
lee.ki (dda1 ((Roinictwo„); 14.35 Odczyt p. t. „ 
ważniejsze wiadomoścl ł wskall:inia roLnicze" 
działu ,,Rolnfotwo", wygłosi p. Szczellan Mędrze$ 
ki; 15.00 Komunibt meteorologiozny; 15.30 Tram 
misja konoertu z ,,DoLiny Szwałca.rsklej". Konc 
ludowy organizowany przez A. Sielslciego, Wf· 

spół z wydz. oświaty i kult. magistra1u m. 
WarszawY oraz Pols.kiem Rad1em. Orkiestra 
dyr. Al. Sielskiego. Wykonawcy: M. Zacharki~ 

wi.e:zówna (śpiew), M. Robakowa (alrompanja· 
rnent). W prorramie: CboJ:m. żelem.id, Karło 
Paderewski, Moniuszko ł Rół;ydd; 17.00 Audyi 
dla mlodrzłeży: fragment z ,.BaUadyny" Juljus 
Słowackiego. Wykonawicy: Jlill. Seweryna B 
niszówma, Halina Czeroii:.:v,"Ska, Zofia Dob 
ska-Pawłowsb., Helena Sokołowska, Waoda Ta 
tackiewłcz, Je:rzy Ta~ Hm!"Y'k Łado 
Autlycję popraedz:i odczyt p. Wandy Bachnickiel 
18.00 Transmisja obchodu uroczYStości zwiaza· 
nych ze sorowadzenlem prochów Juljus.za Slo­
wacldego . . 

z 
o 
u. 
w _, 
w 
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SPROBOJ. A STALE PIC BĘDZIESZ! 

'D~ Jma~o~y ;-

BRACIA IGNATOWICZ~ 

Przekonajcie się o niezrównanej jakości wod kolońskłeł "SW AN" 

Ludzie wytworni używają tylko: : ,,SANAX" 
CREME de BEAUT~ SW AN"•~• ,,SANAX" 

'?ASTA DO ZĘBÓW • •KTO CHCE SJĘ PRZEKONAĆ, ŻE 90LEND " 
BIA•A BEZ PIANY MOZE BYĆ PRZYJEllNOSCIĄ 

... • A • NIECHAJ SPRÓBUJE NOWOCZES 

~ti1~~'lz:rA~~ • • MYDŁO do GOLErtllł 
~IETŁUSZCZĄCY " SANAX'' 
I COLO CREM SWAN'' ,,. . ELIKSIR DO ZĘBÓW 
PRZETŁUSZCZONY " są szczytem nowoczesnych środków do pielęgn~­

wania ust i zębów. Dzięki doborowym składm-
NIEUSTĘPUJĄCE NAJLEPSZYM WYROBOM kom i skutecznTIU solom odpowiadają uajwyż-

• SW AN" '' . :1 :1 :1 W TUBKACH ZAGRANICZNYM. · snm wvmal!e.niom hi~jeny det1.tystycznej. ~ - • - -

----------~~~~~~,~-~-~~!~. •-mn.'łm.n-m ... „~----~l!mlllmmm~~~~ 
Ze waz. .tkłch iirodków do m cła włosów najwl~ks:zein usnaniem licerynowe „SHAMPOO SW AN". 

-
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Trzechsetleci~ gigantycznej stolicy. 
Dzieje New-Yorku, tytana miast. 

Wyspa Manhattan przed wiekami. Łowy na dzikiego zwierza. Z wojskowego posterunku han­
dlowa faktorja. Peter Minuit, załoiycłel miasta. Z 24-ch dolarów 9 miljard6w. Wymowa liczb. 

ulllc, zabudowanych małe:ini domkami o 
bardzo cha1rakterystycznym wyglądzie 
ho[e:nde.r'Skim. WszyS'tkie te ośrodki bez­
pieczeństwa okazały się oe.lowe, gdy.i w 
1655-ym roku Fort Amsterdam został 
znienacka napadnięty przez parotysięczny 
oddzia·l Czeirwo111ook6rych - ata1k udało 
się wil)lrawidzie odeprzeć, a•le ofiarą jego 
padfo 100 mi1eszikańców, zabitych w cza­
sie k!rwaiwej wałk·i, oiraz 150, UlProwadzo­
nyich w niewołę i zgt.adzol!lyic;h :po dtugfch . 
mękach. 

zgórą 6.800.00 mieszkańców. Proste zesta­
wienie fvdi kiOk·u s1uchyieh cyfr daje poję­
cie o o.g.romie dokonanego, w ciągu nie­
wńie~kie.go stoswnlkoiwo olcr-esu czaw, dzie­
ła. To forż iniezmłemem zainiteresowanJem 
cieszy się jwbiileu·szowa wystaiwa, mzą­
dzo•na stairaniem towarzystrwa „Wanama­
ktiI'", fi:rmy będące1 wiaści1cieleim najrwięk­
szeg-0 - w całym śwlecie - mag.aJZ.Yftllll 
nowości, zwfasz.cza, iż figt.prudą na lej wy­
stawie obrazy ce1niej:szyioh mafarzy ame­
rylkańskicłl, wyobrażające wyibitne mo­
meinitv dziejowe z :przeszłości New Yo.riku. 
Ameryka.nie z nieklamamą. cie'ka'\vo·ścią z.a 
pozna,ią się w ren sposób z hi•sforją s'W'O­
idh własnych p'l"zodików, 'J)01większają,c j.e­
dirnocześniie i taik ju:ż UCZiny zastęp kTi­
entów magazy1nu .. , Business is busmess! 

I 

TRAGICZNY BILANS. 
w) Samochód jest nietylko wygodnym 

środkiem lokomocji, ale i maszyną, skra­
cającą żywot licznych przechodniów. · 
Przeszło 30,000 dzieci poniżej lat 13 zginę­
ło w ciągu ostatnich pięciu lat pod kotami 
automobilów w Stanach Zjednoczonych . . 
Ogółem zaś, ilość ofiar wypadków samo­
chodowych za ten okres czasu wyniosła 
w krainie dolarów rekordową cyfrę zgórą 
3,000,000 , w czem 100,000 śmiertelnych! 
Oczywiście, katastrofy najczęściej spowo 
dowane są szybką jazdą. 

BAR W PAŁACU. 
w) Jeden z najwybitniejszych człon­

ków arystokracji angielskiej lord Wiktor 
Paget, uwzględniając tryb życia współ­
czesnego, przeksztalcit fumoir swojego 
patacu londyńskiego na bar, w którym po­
dają gościom cocktaile, własnoręcznie 
przyrządzany przez gospodarza. Zamiast 
tradycyjnych foteli głębokich poustawia­
ne są wysokie taborety charakterysty­
czne wzdłuż bufetu, przy którym towarzy 
stwo delektuje się skomplikowanemi mie­
szaninami napojów wyskokowych. Po­
wodzenie tej oryginalnej instalacji skłoni­
ł~ już kilku przypaciół lorda Pageta do 
naśladowania go - oto ostatnie słowa 
mody towarzyskiej w Londynie. 

w) Po rnz pfer.wszy wspomlina o ·fiSt­
iD·ie:niitl WYSIPY Manhatitain - staniowiące1 
dziś ośro.d~ New YO!J"kiu - kapitam korr-­
sarrs1dego statlk<u fu-.amicWSlkie·go, Verrazano, 
który wyilądoiwał na niej w 1524-yrrn .roku. 
Z czasem poozęty ją odwiedzać f hollender 
skie o!krę'ty handlowe, zwa:bfo:ne oMitiO­
ścią zwietrz'Yl!1Y o oemych futrach, aż w 
1612-ym roku zalogi „Tygirysu" 1 ,.forilu­
ny" zaitożyły na wybrzeżu obóz warowny 
pod nazwą „Forrin Nassau" - nowe to 
osiedile ~zl'o się ;pod opieką .f jurysdyik­
cja słyooej Kom'Panj,i Zaohodinio-I·nrlyj­
skfej, cioozą.cej się wie11kiem popaircięm 
rządu holenderskf,ego. Pil"Z}'lby!Cie w 1617 
Toku 160-du kolonistów, ilctóryic:h pewną 
część sfarnO'W!Nii h.Ulg-oooocy erni.giraooi mm 
ouscy, pwekS?ftakiło wojskowy 'P'C>Sforu­
nek w hrundową faktorję posiadai}3JCą już 
własnego giu:bema lora, dełego:wan ego 
PTZez władze haaS'kie. Pieter Mi1111rlf we­
zwał w 1626-ym iroku do siebie wodzów 
okolicznyoh Jjlemion iindyjskkh i ·nabyit od 
.r.ich łegalnfe ca~ą wyspę, ;płacąc za nią 
śwfeddełkami. kołorowemi. ipaciorkami i 
ii1niną tego~ .;biroforją" og6ifn.ej wair­
lości 60-<em florenów, czyili dzisiejsz~ 
24 dolairówi!... Nie by.ta fu wysodca cena, 
zważyć jedna{ wwada, że i oibjekt 'fu'an~ 
zakcji nre przedstawfał podówczas wie1-
.krioh 'lionyl5cf~.p,cik'fy!CZ1ITYoh - lbtota, mo­
k!ra<lila, jeziora zamieszka~e :pmzez pan~, 
wilki, medtwied2'ie i dzilk:L Miadlo miej;sco. 
wości aJOOO'Wlllde 1ulega 21mianie: Fort Am­
sfo:rdam sl:aije s1ie siedzDbą paruset rodzilll, 
wiodąicycli pracowity, clężkf żyrwo.t famme 
row, ~ i hodowców bydfa roga­
'teg-0. Im~ '.ńrosłk!liwej opiece mel!r0ipoilji, 
będąceij w XVH-teim stuleciu istotną potę­
gą 1wiei1lkomocairstwową, mtoda ikolonj.a 
roZJW'.ija się nader szy.blko i !POl11Yś1nie -
;pow.sfaje llroścfól, sz:kota i ona.wet, browar. 
dostarczający, tak mile podniebieniu ho­
looderSilde.mu, ipfiwo. B~iskie sąsiedztwo 
WDjOWltlic.zo usposoibio.nyQh 1'ndjain zmu­
sza guiber.narora Sfuyvesal!lfa do powfęk­
sze.nla garnizorm, otoczenia całego giro<lu 
walami ochronnemi, wzniesienia murowa­
nych bamt, eltic... Boć i ~udiność zwiększy­
ła się zina1oznfe, mi·asfo posfad.to szereg 

Były to iz.Teszrą os'f.a'flniie fafu władzy 
a.drmful.istracyijm~j ho1len<lersldej, gdyż w 
1658-ym roku gamfzon zmuszony był ipod 
dać się-acz z wszystkiemi honorami woj 
skowemi - liczniejs'Zej znacznie armji 
angie1slkie,j, iktóra, pod dowództwem os-0-
bfstem księcia Yorku, zajęta wyspę. Je­
dnem a inas'tępsłw 'tego a!ktu ibyła zmiana, 
lym razem jui ostateczna, n.a.zwy mie­
śdny, którą dla oczczeinia jej zidobywcy­
ochrzono mianem: New Yorku. Wybu­
chJa wkirótce później wojna pomiędzy 
Wfelkol>rytaodą a Holanddą nie WtPły:nę.ła 
na fon 1110iwy sian rzeczy i odtąd koilooja 
żyje .n0trma1nym trybem aż do ohwilf. kie­
dy Ameryka Pót:nioona powsta.ie przeciw 
władzy a.n1giellsikie.j. Pomiędzy 1776-ym 
a 178.3-im rokiem New Yorlk bra:ny jest 
ki'ltk:.akiro-fuie szturmem bądź 'J)irzez 'J)OW­

s'fańców, bądź tprzez wojska ain.gioelskie, aż 
w 1790-ym !I'Oklll ogf(,:;LOOY zostaje stoJf.cą 
nowego .Państrwa. Zazdrość .pozostalych 
,prowltncY!i po12hawlia go wprawdzie tego 
zaszczytn.ego 1}iwwszeństwa hieirarchicz­
n.ego, a1e New York ńworzy jednak j!U'.Ż na 
począ;tiku XIX-go stiuileda ceinbrum ekono­
micz.ne,gn, .i1ntele1ktuaLnego i ariystyczne.go 
żyda Stal16w Z.ie<linio1czonye1h, jakiem jest 
Oi!l i w -Obecne.i ohwiill. 

r ZAKŁAD !<~~!~~~~~(Od!!~~~~~~ l 
I od 15 do 29 czerwca 1927 roku J 

MAURYCY LARROUY. (1 

lwninka ttiewolnirn: 
Powieść obyczajowa. 

Przekład Janiny Lasockiej. 

DŻURUM CZ. BYDŁO MALżEŃSKlł:. 
I. 

- Chodźmy porwać kobiety - rzekł 
młody Etelli, Tatar o gęstych brwiach -
wszyscy nasi wrogowie są po}rnnani. 

- Cały obóz należy do nas - potwier 
dzit starszy brat Etełlego - z nasz.ej ban­
dy tylko my dwaj pozostaliśmy. Ja i ty 
posiamy łup. 

- Dobij tych, którzy jeszcze żyją. 
- I pójdziemy się podzielić stadem 

bawołów. . 
Purpurowy wieczór zawisł naa azja­

tycką pustynią. Tylko co horda Tatarów 
zaskoczona przez bandę Etellego, została 
unicestwiona. Zapach krwi, straszliwe 
jęki konających malowały jaskraw-0 
wściekłość pogromu. Nie schodząc z koni, 
a pochylając się tylko ku ziemi, Etelli i 
'brat jego zarzynali dogorywających; pia­
sek wypijał krew. Obaj zwycięzcy wy­
cierali ostrza sztyletów o sw9je nagie uda. 

- W bitwie zabiłem trzech ludzi -
rzekł z dumą :Etelli - zasłużyłem na po­
siadanie kobiet: ile mi ich zostawisz? 

- Masz dopiero szesnaście lat, a ja 
zabiłem dziesięciu - odparł z wyższością 
starszy. 

- To jest moje pierwsze polowanie na 
ludzi - zauważył upokorzony młodzie­
niec. 

- Zostawię ci trzy lub cztery kobiety, 
gdy sam dokonam wyboru. Kobieta war­
ta jest tyle, ile dwie bawolice i sześć suk. 
Ale ja 'volę dobrego konia od sześciu 
kobiet. 

l(ozmawiali w narzeczu charczącem, 
podobncm do warczenia zwierzęcia; uczu 
cia ich były zwierzece... Własne cierpie-

za,łożion,a W 1626-yrrn ·rOOCu iPI'.reZ Piete­
ra Mfniuit nęd1zoo fakfull"ja zajmuje teira·z 
przestrzeń 80.000 hektarów, wydane zaś 
naówczas 24 dolary przedstawiają, we­
<lJiu.g doJcoinanego w 1921-yrrn :roiku sza­
cunku. w.air!vść 9 mfdjair.dów do!Latr6w. 
Rudi w ij)()•ncłe sit.anowi je<liną cz;wairtą ca­
łego hat1dh1 morskiegio Stanów Ztiedinocw 
nyich, przyczeim ludrn-01ść miasta wyinosi 

nie nie wzruszało ich bynajmniej, zaś cu­
dzy ból nie istniał wcale. 

- Zdaje mi się, że mam wybite oko -
rzekł Etelli - krew płynie mi po twarzy. 

- Wytrzyj ją; ja mam złamaną strza­
łę, tkwiącą w plecach. Wyrwij ją. 

Słońce chyliło się ku zachodowi, ku 
tym nieznanym mocarstwom, zwanym 
Persją, Grecją, 'Egiptem i powstającym 
Rzymem. Lecz obaj Tatarzy nie wiedzieli 
nawet o istnieniu tych ziem, użyźnionych 
człowieczym przemysłem. ttordy, k.tóre 
byli opuścili rano d'la tej owocnej rzezi, 
włóczyły sję po azjatyckiej przestrzeni 
jak stado szakali, bez innej troski niż po­
lowanie, grabież lub morderstwo. 

Potykająca się, ranna kobyła Etellego, 
rżała z bólu. Szczęśliwy, że istnieje, że 
będzie posiadał pierwsze swoje kobiety, 
młody Tatar, aż do szałasów zwyciężo­
nych popędzał jednak swego wierzchow­
ca. Odchylając zasłony namiotów śmiał 
się urywanemi spazmami. Lecz gniew, a 
potem wściekłość i przekleństwa prze­
obraziły jego okrwawioną twarz. Na­
mioty nie zawierały żadnego łupu. 

- Kobiety musiały uciec - rzekł szy­
derczo starszy brat. Złapiemy je później, 
chodźmy tymczasem ku stadom. 

- Nie - warknął Etelli - przed 
śmierdą ci bandyci zarżnęli wszystkich, 
kobiety i dzieci. Chodź, zobacz. 

- Tern gorzej dla ciebie, ja mam już 
swoje kobiety. Idę do bawołów. 

'Etelli poszedł za bratem niechętnie. \V 
przedwieczornem świetle pustynia gorza­
ła jak tarcza miedziana; różnokolorowe 
blaski otulały leżące zwłoki: sępy, gra­
barze piasków, ukazywały się z jakichś 
niewidzialnych kryjówek; krążyły nad 
zwałami ciał; zaciskały pazury, pożywia­
ły się. 

Dwaj Tatarzy sp0strzegli, że są głodni. 
Przechodząc koto jakiegoś konia, po­
szarpanego przez drapieżników, doszli do 
wniosku, iż mięso jego powinno być sma­
czne i wycięli sobie kilka płatów. 

Bawoły zwracały ku tym dwu lu­
dziom uroc:tn_p spojrzenia. Zwarta masa 

14-to • aparatów fotograficznych l dniowa wyprzedaz po cenach bardzo niskich. 

„ 
KINO Dom Ludowy 
._....l!!B.u .... 1 •• Pliaiiir•z•eJ•·a.z•dm1113•4a.„ ....... 
Dziś! Dziś! 

Dziś arcydzieło filmowe 
p. t. 

Złodziej z Bagdadu 
W roll główne! król ekranu 
Douglas Faierbanka. 

Ceny miejsc: W dnłe powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzie!ę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m. 20 gr. 
W soboty, niedziele i 6więta od godzi .3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30. 

ich ciał rysowała się na horyzonci~ zwa: 
tern ciemnym, najeżonym pokręconem1 
rogami, wspartym na rzędzie nóg; ich 
oczy, w których odbijały się blaski ~cho­
dzącego słońca, zdawały się długim sze­
regiem światełek; w świeżem powietrzu: 
wi·siala ciężka para ich oddechów. Ryki 
przerywały zrzadka ogromną ciszę tego 
zakątka ziemi, będącego w tej chwili, z 
pra,va !l1iecza, własnością dwóch włóczt;­
gów. . 

Jednak olbrzymia m·elancholja pustym 
nie poruszała tych dzikich istot. Szczęki 
ich szarpały mięso, ciężar pożywienia 
pęczniał w brzuchach 

Ażeby podzielić stado na dwie równe 
części, każdy z nich chwycił jedno . z 
bydląt za nozdrza i targną! gwałtownie. 
Zwierzęta wzdrygnęły się, trzepnęły ogo­
nami, lecz ostry ból wrażliwych . ich 
nozdrzy przykuł je na miejscu, poddał 
mocy człowieka. 

'Etelli znaczy! nożem sztuki, przypada­
jące mu w udziale. Kobyła jego, wycz~r­
pana, zwalffa się wkońcu na. ziemię; 
zeskoczył i bez strachu znęcał si·ę w dal­
szym ciągu nad olbrzymiemi zwierzętami. 
Mały był i nędzny wobec tych potworów, 
lecz jego zwierzęcość pokonywała 
zwierzę. 

Nagle, starszy brat wydał dwa głośne 
okrzyki: - Kobieta, znalazłem kobietę. 

Wtulona pomiędzy nogi bawołów, z 
rękami skrzyżowanemi na piersiach, mł-0-
da dziewczyna wlepiała przerażone oczy 
w pkszego i w jeźdźca. \Vidząc podsu­
wające się ich szpony, przypadła do zie­
mi, błagając: - nie zabijajcie mnie! 

Śmi·ech odkrył białe z.ęby mężczyzn. 
- Co ty tu robisz? 
- Gdy chcieli mnie zarżnąć, zdołałam 

uciec. 
- Czy jesteś czyjąś żoną? 
- Nie, młoda jestem, czekali wiosny!.. 
- My nie będziemy czekać wiosny, 

wstawaj. 
Dziewczyna, drżąc na widok ich czer­

wonych płęści i zamglonych oczu, dźwi­
t:r•~la się powoli na kolana. Była to Mon-

zegarek 
miej zawsze 
i wsz,dzie. 

Pamiętajde o inwalidacb 
·· woj~nnychl , 

gołka o twarzy płaskiej, z nosem l~wo 
widocznym między dwoma bladem1 po· 
liczkami. Jej opuszczone powieki rzęsy 
miały nierówne i rzadki·e; włosy jej, sple­
cione w dwa długie warkocze, wisiały na 
plecach· wzrok podobny był do wzroku 
bawotó~ - wobec zwycięzców. 

Etelli skoczył i dtoń jego odbiła pięl 
krwawych palców na rami·eniu schwy· 
tan ej. 

- Co umiesz robić? 
- Ml'eko kwaśne... ostrza O.o strzał... 

płaty mięsa ... 
- Jest eś moją żoną, ruszaj w tamtą 

stronę z bawołami. . . 
Dziewczyna poruszyła się potulme, 

lecz drugi mężczyzna szarpnął ją za wt.er: 
sy tak gwałtownie, że podstawa 1e1 
czaszki uderzyła o kark. 

- Dziewko, stój. Jestem starszy, na· 
leżysz do mnie. 

Etelli, wyprostowany, zawykł: - Do-
tknę~em się jej przed tobą . . 

- Jest tylko jedna kobieta, nalezy do 
starszego. 

- Masz przecież sześć żon. 
- Jeśli okaże się do niczego, oddam 

ci ją. . . 
- Daj mi ją, zostawię c1 za to wszyst• 

kie moje bawoły. 
- Milcz! . 
Starszy wciągnął na ~onia d_ziewczy• 

nę, która biernie poddała się wy~1łkom n<;>­
wego pana. Lecz Etem prześhzgnąt się 
po za plecami brata i jednym zamachem 
podciął pęciny jego wierzchowca. Bydlę 
zwaliło się na ziemię, dziewczyna upadła 
na piiasek: starszy, wściekły, potrząsną? 
nożem. · l.,,.:,t •1 tw 

- Etelli, utnę ci głowę, uvuę p1 z o 
jej czaszki. . .d 

- Przebiję ci gardło, prosiaku, bę ę 
pił twoją krew, złodzieju. 

Twarze ich błyszczące tłuszczem, bla­
de w świletle

1 

miesiąca, dyszały niena­
wiścią. Kręciii się wokoło siebie, z gło­
wami pochylonemi, patrząc z podełba. 

(D. c. n.) 
-----!.:.- --
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___ n..... ~n!~~.!:. : _ Związki zawodowe zapowiadają dalszą walkę w obronie angielskiej soboty. 
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.JUTRO: Władysława Kr. 
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W1e1h6d 1łoJ1ea 3 1'?. 
Zachód sło4oa 19.59. 

W 1chód kli•t. 1.49. 

Zachód luięt. 16.37. 

Dlufo•e dnia 16 4:1. 

Ubyło daia O.Ol-
---o...,_ _ _., 

PIELGRZYM-KA DO WILNA~ 
Komitet orga1J1izacyjny pielgnymki do 

\ViJ.na na uroczystość koronacił cudami 
s tyną·ce~o obrazu Matki Boskiej Os~ 
bramsldei. podaje do wiadomoścł. - że 
przcdtużvt czas SP't"zedaży bioletów do 
dn ia 27 czerwca w ostatecznYllt lermi-
fi !e. • 

B'.,Jetv nabywać można w cenie 43 zł. 
l a przeiazd w obydwie strony Ę.;lasa IFI i 
63 · :d . za przejazd II klasa w obydwie 
st ro nv łącznie z noclei;rami. 

BHetv s.ą do nabycia we wszystkich 
p~rnf.iach lódzkich. w Banku SpótdzAel­
czvm przy ul. Andrzeja 3 oraz w glów­
nvm komitecie przy ul. Gdańskiej 111. 

Praca w urządach pań­
stwowych w dniu 27 b.m. 

W dniu wczorarszvm w prasie łódZJkiej 
ukazała się wiadomość, jakoby w urzę­
dach państwowych w dnfu '27 b. rn. z o­
kaz}: spirowadzenia do kraju .prochów 
Ju.J.iusza Słowackiego zostalY zawieszone 
czvnności biurowe. 

Po zbadaniu u źródła, okazuje się, że 
wiadomość ta dotyczy tylko Warszawy. 
W Łodzl zaś urzędy państwowe funkcjo­
nO\Yać będą normalnie. 

Echa zjazdu kuratorów 
szkolnych w Warszawie. 

Wczoraj wrócił ze zjazdu kuratorów 
w Warszawie, p, kurator Owiński. Z in­
formacyj, jakich udzłelil nam. dowiaduje­
my srę, że obrady zjazdu trwały trzy dni, 
i że poruszono na nim catoksztart szkO'lni­
ctwa wyższego, średniego i poiwszechne­
g-o. Przedewszvst:kiem omawiano sz,cze­
i;rótowo SJ)fawę J)II'O.gramów sz;kolnych, 
s-prawy wYdiowania fizyczneg-o, szkolni­
ctwa ipowszechnego, zawodowego, wkoń-
cu zaś sprawY budżetowe. . 

Rezolucje ł uchwaty zjazdu zostały 
przekazane kuraiforom, jako poufne vole­
cen.ia, ale iniezależnie od tego znajdą one 
wYraz w na.iblfższej .przyszlośd w posta.­
ci rozporządzeń i okólników minłster­
s twa. Zjazd wlPro'WICłdzit inowację do 
J)TO~ramów szko.1nych zakładów średnich, 
przyczem naJdonioślejszą wagę mają spra 
wy dmyczące nowego st>05'0bu odlbywa-
nia się eg-zamfinów dojrza.t'ości. (r) 

WIENIEC OBYWA~ELI M. LODZI. 

W sk·lepie firmy ,,NoribLi•n. Buch 
Vhrner" 'Przy ul. Pi~korw:skłej 11, jest 
w'Ystav.rionv na POtkaz srebrny wieniec. 
który deiegacJa łódzkiego Komitetu U:ro­
czvsrośc! powroitu prochów J. Stowack:e­
go do kraju - w .imieniu rnłeszkarków rn. 
Łodzi zroży w ponied>ziatek na ifrumnie 
Wieszcza podczas poslbiu s.pecialnego po­
cla!!u w Piotrkowie. 

ŁÓDZKA STRAŻ OGNIOWA NiA ZJEŻ­
DZIE W POZNANIU. 

Wczoraj .po południu z dwDirca Łódź -
Kaliska wYiechata delegacja łódzkiej s<fra­
żv ognfowej >tJa czele z prezesem d'I'. 
Grohmanem na 'frzed ogółnopańsifwowy 
z.iazd straży pożarnych, kt6ry sie odbę­
dzie w .Poznaniu w dniu 26, '27. 28 i 29 
bież. m. 

W sktad łódzkiej deleg-acji wchodzi po 
kliku członków z każdego oddzialu S:tra­
żv oraz kilku komen<la>nlów oddziałów. 

UMORZENIE PODATKÓW. 

Magistrat postanowił '!la w.Oiosek Wy­
działu Poda.tkowegu umorzyć 81 podaf­
nikom podatek od lokali za rok 1924, w 
łącznej sumie 655,62 oraz 99 podatnikom 
p·odatek od loka.li za rok 1925 w łącza.ej 
sumie zl. 8429')8 - jako niieściąg-aine z po­
wodu stwier-Ozonego UJbóstwa z be~robo­
cia. 

' 

W myśl uchwały związków zawodo­
wych wczoraj w niektórych fabrykach 
włókienniczych robotnicy porzucili pracę 
na znak protestu przeciwko zamachowi 
przemysłowców na angielską sobotę i lo­
kautowi w fabryce Barcińskiego. 

Od samego rana no Wodnym Rynka 
zebrały się spore rzesze robotników, po­
czem przedstawiciele wszystkich związ~ 
ków zawodowych wygłosili przemówie-, 
nia, w których wskazali, it cały zatarg 
przybrał tak ostrą formę z powodu nieza­
jęcia przez czynniki rządowe wyraźnego 
stanowiska w obronie ustawy i przyję­
tych zwyczajów. 

Konferencje. które odbyły się w i!nspek 
toracie pracy 'do niczego nie doprowadzi­
ły. 

Ak'cja przedsięwzięta przez robotników 
fabryki Barcińskiego popierana jest soli­
darnie nietylko przez robotników - włók­
niarzy, lecz i przez innych pracowników 
w instytucjach samorządowych ~ użytecz­
ności publicznej. Związki z rozpoczętej ak 
cji nie zrezygnują. 

O i1e obecny protest nie odniesre skut­
ku, organizacje robotnicze będą musialy 
jąć się ostrzejszych środków, a posłowie 
robotniczy interpelować będą rząd, by 

wreszcre za.Jął wyra.tne stanowisko w za­
targu zgodnie z duchem ustawy i myśl~ 
przewodnią ustawodawcy. 

Po przemówieniach przyjęto jednogło­
śnie rezolucie. zapowiadające ostrą walkę 
przemysłowcom w obronie 1.dobytycb 
praw socjalnych. 

Po wiecu uformowal się pochód. kfórv 
rnszył tdfcą Ptotrkowską 'do Zielone.I. a: na 
stępnie na Zielony R'Yoek. • 

Pochód wznosit okrzyki przecłwl{o T-a­
machowi na ustawodawstwo robotnicze 
j te same hasła wypisane były na licznych 
transparentach. 

Na Zielonym RYn& zgOOnłe z u10f.o.. 
nyrn programem 0emonstracja rozwiązała 
się. (b) 

NA RZECZ BEZROBOTNYCH FABRY­
KI BARCIŃSKIEGO. 

W związku z zaostrzeniem się zafargu 
o angielską sobotę po ostatniej konferencji 
w inspektoracie pracy, która nie 'dopro­
wadziła do porozumienia - odbyty się ~ 
wszystkich związkach robotników miej­
skich: klasowym, Ch. D. ~ NPR. zebrania 
protestacyjne. Na zebraniach tych robot­
nicy miejscy wyrazili swe całkowite mo­
ralne POParcie dla robotników fabryki Bar 

tó~i w ~oł~Iie nie~miertelnym 'm[~om Wienua. 
Program uroczystości ku czci Juliusza Slowackiogo. 

Komitet uczczenia zwłok Juljusza Sto­
wa~kfego :p-0daje do wdadomości. że po­
ciąg, wiozą.cy delegację do Piotrkowa w 
celu uczczenia Prochów Wies1,cza odcho­
dzi w ponkcLzialek z dworca Fahryczine­
go o g-o<lz. 11 m. 50. Srebrny v.rieniec, 
który zto~onv zostanii·e przez delegację 
na trumnie J. Stowacki·ego wystarwiono 
na widok publrcz.nv w firmie „Norblin". 
Płotrkowska 11. Zamawiamie szarf do 
wi·eńca przez Poszcze~ólne stowarzysze­
ni.a, związki i cechv w zakta<lzle og-rodni­
czym p. Sa.Jiwy (Nanitowlcza 27) idzie 
raźno. 

\V dniu 28 b. m. o Jro-dzlrn:e 10 ramo 
odimawlone zostanie uro·cz:Vste nabożeń­
stwo żałobne w kat,edrze św. Stam·i1sława 
Kostki. Kazan·ie wyg-łosi ks. prałat Ja­
siński. 

W kośdele ewangeNckirn o godz. 10 
odiprawioine zostanie nabożeństwo dla 

młodzieży szkól niemieckich, a o g<>dz. 10 
i pót dla m~odzieży szikól oolskich. 

W Teatrze Mlejskiim we wforek1, dnia 
28 czerwca na uroczystem przedstawieniu 
„Balladyny" okoliczinościowe ;przemówie­
nie wvgtosi p. naczetn1k WY'Clzialu s7Jlrol­
nkfwa średni eg-o Tadeusz Cza'Pczyńskl. 

Rów1nocześnie komi.te! 1JWl'aca s·ię z go 
rą;cYm apelem do obywa~eH miasta, wła­
ścicieli fabryk, .przedsiębiorstw i "W'SZY'Sf­
kich urzędów. bv w chwW. gdy pociąf{ ze 
zwłokami Juliusza Slowa•ckiego przejeż­
dtżać będzJ.e przez stacje Kol1.115zki (co na­
stąrpi w poniedziałek 'Z'/ czerwca o gOd!z. 
15). kiedy rozl~a się d:zW'Oln'Y w św!ią­
fyniaoh chrześdiańskich oraz svreny fa­
bryiczne, wsłrzymaili n.a przeciąg- 5 minut 
swe warsztaty pracy i ruch uJi.cz.ny l w 
cisz:t złoży.li należnv hokl nf eśmi-erJelnym 
Pro.bom W1eszcza. ----- „ 

o~ezwa ~omitetu ~olonii leln ir~ ~la nai~ie~niei ~Hló. 
Komitet Kofonji Letmkh di!.a najbiedniej 

szych zW1raca uwagę obywateli .naszego 
miasta, że SZY'bk.im ikroklem tZib1iża się 
czas wyjazd~a kolonje 1letnie naiJbiedniej 
szej d'Zia 'ttwy Łodzf. 

Już 2 lipca roz.poczyina się wysyła>n1ie 
tysięcy dziatwy sorag-.rnicnej srońca, ·])0-
wielirza f zie1leini. Komitet KofonH Leitn1ich 
'.Pl"Z'Ygoiłowa1 wS1zys<tlk:o a·bv zapew;nić dozie 
oi001 takle w.a.runlki, w któryic.'hlby mogły 
nadeszyć sie czarem przyrody i 11atbrać 
nowyic!h sit do da~szeti nauki. Spo•teczeń­
s'tiwo zaś musi dostarczać od>p0wiednicl1 
środków mafol'!jaillnyich, które mają zaip-e­

Wliliić d2'ia'tiwle s'klromne, lecz dosif.a'fecme 
uffuizymani e. 

Dotąd zebrane fundusze są infewysfall'­
czające, wobec czego Komrtet Kofo,niji Leit 
'f1liich zWII'aca się z gorą1cym a:pe1em do ca­
łego spo•feczeń:s.twa tódzlkiegO, dającego 
niededno'K·rofofe 'tyl:e dowodów swe.i wrnź­
Łiwośd na ,Polirzeby społeczne: niie Po­
siką'PCie dia'ttków na wyst-arnie dzieci naj-
Medniejszych oro'bo·vniików M.dzlldch ! 
WS1Pomn.ia1oie. pałrząc na swe ro>zkoszu­
jące się s:fo.ńcem pociechy, że dziesi·aitki 
tyisięcy dt~ied bie<l:nycli PD·ZJbawfone są 
'tego stońca, ~dórc dobry Bóg dla wszysł-

kkh zaparn. Pamięta,jcie, że w 'tym słoń­
cu diwsze si.ę :rozja śiniia•ją, ie iblask jego je.st 
źródłem miłośd, pi ękna i dobra, - że wy 
kuwa ono ch.aira!ktery od!J}ome na Wll>łyiwy 
duclla ciemno-ści j tZ~a. Dając ~rosze na 
kolon.ie 1et1t1ie, daiede, Obyiwafole, 'tirwa.łe 
podwali.ny moralności spotecznej, s'tiwairza 
cie królestwo Boże na ziemi. 

Nie zwlekajcie więc z oflarami! 
Nlech wszyiscy piośipi.esz.aja na .pomoc 

Komitetowi KoJ.onii Leitnich ! Przemystow 
cy, kupcy, wolne za.wody, urzednicy, ka­
mieinlicm!cy, lokaitorzy, /I'1Z001f eślhJ,f.cy i m­
ni: sp.emilicie swój obowiiazek obyrwafeł­
ski szyibko, pamlęt.ając, że Kio :prędlro 
da~e - dwa razy daje. • 

Do kogo zwirócą się defogattKf { a.cle­
~acj, z Hstami ofJair, fon niieoh nfo sz,czędzi 
da:ll'iów w.ed!J.e siwej możiności. Osobisle 
offairy przydimuje Komf te~ l<doinij Le'finkh 
przy •Ulicy Gdańskiej Nr. 111. 

Za Patronat Kofonii Lettnic'łi 
BiskUJD W. Tyndeniecki. 

Pirnzes Izby Skarbo•we.i L. Towamicki. 
Za Komiifet Ko'1orn.fj Lefoicb: 

Kiu,rafor Okr. SzJroJ. J. Owiński. 
Wł. LysZJkorwski. 

Z Wydzialu Handlowego Sądu Okrągowogo w Łodzi. 

Utwouenie nowei firmy. „~u~owa ~ró~ i nawieru~ni [ela!łalt". 
W dniu 23 czerwca 19'27 roku Sąd 0-

krę~owy w Łodzf w Wydziale Handlo­
wym pod przewod•nictwem sedziego ' o­
kręi?;owego Łodziewskiego rozoomawat 
na p0siedzedlli.u szereg sp.raw. a między 

innemi podanie adiw. Tuiakowsłde~o. pet­
noma.cnika firmy „Zygmun~ Czekańsk·t i 
S~ka". prosząceg-o Są,d o aprobate zawar­
tych przez nadzorowaną iirme „Zy.g­
muimt Czekański i S-ka" aktów no.tariał-

clńskiego i wezwali ich do dalszej walki . 
Aby tę walkę, prowadzoną w interesie o­
gółu pracowniczego i robotniczego ułat­
wić im - zebrani postanowili opodatko­
wać się w wysokości 1 zł. od osoby i po­
<tatek ten płacić przez cały czas trwania 
bezrobocia w fabryce Barcińskiego. (e} 

OSTRE POOOTOWIE POLICJI. 
,W związkll z zapowiedzianym wiecem 

r pochodem JIObotmków przemysłu włó­
kłennłczego - wydane zostały przez ko­
mendę policji zarządzenia ochronne. Spe­
cjalne rererwy policyjne zmobitzowane 
zostały, już od wczesnego rana w p0szcze 
gólnych komisarJatach oraz w oddziale 
rezerwy konneł przy U:łfcy Żeromskiego. 
Od samego rana rÓW'ltiet wysłane zosta­
ły na miasto, zwłaszcza do tych <1zielnic., 
w których znajdują się większe zbioro~ 
ska fabryk włókienniczych specjalne pa-1 
trołe i postenmki. Poszczególne komisar„ 
jaty pozostawały przez cały dzień w sta­
łym kontakcie z komend3, pofitji oraz z 
lokalnerni władzami a<lministracyjnemt. -
Poszczególne meldunki o sytuacji na fo„ 
renie fabryk przedkładane były równid: 
do potudni·a p. wojewodzie Jaszczottowi. 

nyoh, m mocy których wis.t>OmDiana fir­
ma: lącmie z Banka.em Ko.nmnałtn'W11 w, 
iWarszawie ipreystąipYa do ufiworzenfa 

OOVleJ >s'P<>łkl z ogra·nfczoną o<k>orwłed.ziat. 
naścią pod nazwą,: • .Budowa· dróg i :nar 
W!i.erzchnt CeJasfaW'. 

Bank Ko.mwnalny w Wars-z:a'Wiie za­
pro:pono·wał ut\woTzende leJ noweJ filftnlY 
W! celu wY«c0trzysfa.!11a Cełasfatfu t zobcr 
wtąz.at się przys'fąofć do niei wi Wi}ISOko­
ści 52 proc. udziałów, 3 oroc. mlaJ1 'W0iąć 
ittliż. Karot Hofman, a P<>rosfate 4S w-oc. 
fłrma „ZvRIDlJJłlit Czekańsk.ł i· S-ka". - Za~ 
rQzwiązanie dotychczasowed f.brmy vod 
nazwa „Zaddady Przoonwsłowe Cetasfatł'' 
miała f.irma 'ta ofrz'ymat od nowe.i spólik! 
52,0C() zł. na wyit>łaceme teł ~ty wie­
rzycielom, a oi>rócz Jego Bank 'Komuna)· 
ny zdbQlwiąza:l sie dosfarcm firmie Zyg. 
munt Czeekańslki { S-ka -omz oowiej fi.r­
mde niedrogiego Otiwarlego ikredi}lfu w w:y 
soimści SO IJ)roc. wartośd przedsiębra­
nyoh rdbót oraz zaakCePlfował warnneł{, 
aby wszystkie nabyite, W'Jl"Obłooe ł wzy­
gtifowane przez fir. ..Z~ Czekad 
~ f S-ka:" - .surowice ł maferja· 
łv do ookrycia ocłdittO na ul Ptdfrk<>w:· 
„kiej od ul. Przejazd do A!JldTzeja i\vraz i 
'W!Szvslkiemi dotvohczaso.wemł kaucjami i 
zarobkami za wykonane robofy przeszty 
na wytączna własność firmy „z. Cze. 
kansk{ i S-ka" i byty obrócone na cz eś· 
ciową s·ptate wierzydeli. Poiniewa2 nad• 
z0trca sptadł 16,249 zf. już 38 wierzyde· 
!om. to założenie nowej SP6lk.i i zm{ąza. 
ne z 'tern otrzy.manle 52,000 zł. pozwoli 
uregulować należności finny w 70 proc. 
GwarancJą zaptaty po.zosłałYch dług-ów 
ma być osobisty mająfek Czekańskiego 
i Wacława RakowskieJ?'O. Na zawarcf( 
urnowy nowej s,p.6nd wyraziilo zg-ode 22 
wierzycieli nia sumę 154.917 u. 22 g-r., a 
reszta na sumę 67,000 zt. nie oP'Onuje. 

Sąd po naradz.ie po:sfanowit zaapro­
l;>ować aktv zaw.ar<te przez n:adzorowa­
n.ą firmę „Zy,gmuinf Czekatiskf I S-ka" w 
prze<lmioci·e ufworzenia nl()!Wej g.p611kl pod 
nazwą „BudoiWa dróg- i nawierzchni Cel· 
asfalt" Pod warunkiem zaspokojenia wie­
rzycieli, ktiórzy nle wYrazi1i zg-odv na do­
k:ona1J1ie zaw.arrej w 'tych .ałclach tranzak­
cji z 52,000 zł. ·otrzymanych od nowej 
spółki. . 

• • • 
Następnie Sąd rozpoznawał s-ka1rgę 

adw. StomiińskieR'o. pełnomoc. Józefa Dra· 
bikowskie~o i JuJjana Sworzyńskiego -
przeciwko W.ito1dioiW1 Stefanowsikiemu o 
roztwiązanfe umowy s,pót!d na podstawie 
której wszyscy trzej prowadzą przedslę· 
bi'Orsrwo Pod firmą,: „Józef Drabik. Ju.Jjan 
Sworzyńs!ki i S-ka" dawniej Antoni Bie· 
gański. fabryka cukrów i czeko'1ady przy 't 
1.111. Podleśnej 6 w Łodzi. 

Sąd rozpo~nawat s,prawę 'tę w przed 1 
miocie zabezpieczeoni.ai •Powództwa. Pef· 
nonrocnik powodów wmosU o oddani·e ca s 
leg-o majątku spół11d w setkwestir. s 

Są,d postanoiwit zabezpieczyć powódz· r1 
two .przez oddanie maja.tku soót.ki w se- n 
kwesfr, a sekwestratorem mi.aail ')Wać apl. 
adw. Siefana Łukasiewdca S1: 
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Zakończenie roku szkol­

nego. 
Tegoroczni abiturjenci i abitu­
rjentki szkół średnich w Lodzi. 
Skończył się już okres mozolnej a mrów 

:zej pracy kształcenia się umysłów i serc 
młodzieży we wszystkich uczelniach lódz 
kich. Minęły już dni troski codziennej, dni 
pełne obowiązku, tak bezwzględnie trzy­
mającego w okowach swych młode umy­
sły i serca. Im sumienniejszą byla praca, 
tern obfitszym okazał si:ę plon, na -który 
młodzież z utęsknieniem i n!elada napię­
ciem o~zekiwala w czasiie dtugiego a wy­
czerpującego jej srty okresu nauki codzien 
nej w szkole. Zrozumienie obowiązków 
nakładanych przez szkolę na nią oraz cał­
kowite ich wypełnienie dało młodzieży 
słuszne prawo do beztroskiego spędzenia 
2-miesięcznego okresu feryj wakacyjnych 
które racjonalnie wyzyskane przywiodą 
ją ponownie do twardszych już obowiąz­
ków życia. 

W GIMNAZJUM E. KRYGIEROWEJ. 
Swiadectwa maturalne w roku bieżą­

cym uzyskały 'W gimnazjum :E. Krygiero­
wej następujące abiturjentki: 

Baumgartenówna Hania, Bergerówna 
Malka, Blaszyńska Zofja, flattanówna Mi­
nja. Gieszczyńska Irena, Jaworska Marja, 
Jędrzejewska :Eugenja, Kędzierska Eugen­
ja, Perajówna Anna, Rozenblumówna Do­
ra, Ryglówna Helena, SHsińska Marja, Za­
sadzianka Anna, Ławińska Irena, Palmą­
czanka Zofja, Kędzierska Jadwiga. 

W SZKOLE WLóKit:NNICZEJ. 
Z liczby 28 uczniów kursu III wydzia­

łów włókienniczych i kursu IV wydzialu 
mechanicznego, . 25 uczniów otrzymało 
świadectwa zakończenia nauk, a miano­
wicie: 

Cichocki Stefan, fryszer Józef, Gadzi­
nowski Jan, Gralewski Sylwester, Gros­
sman Józef, Holi Czesław, Janik Franci­
szek, Józefowicz Henryk, Kosiński Zyg­
munt. Kowalski Henryk, Kus Witold, Ku­
zitowicz Radzisław, Kwiatkowski Kazi­
mierz, Maliński Roman, Malkiewicz Jan, 
'Matys Karol, Mazur Franciszek, Miazek 
Roman, Nadolny Józef, Penciarz Ładys­
ław. SQwiński Józef," Szejner Wilhelm, 
Szymanek Józef, Wasiljew Sergjusz, Kaus 
Henryk. 

. W GIMN. A. ZIMOWSKIEGO. 
W roku bieżącym w gimnazjum A. Zi­

mowskiego otrzymali świadectwa dojrza­
łości nasfępujący abiturjenci: 

Biskupski Kazimierz, Kulczycki Jerzy, 
Kubasiewicz Waclaw, Lewandowski Hen­
ryk, Natkański Zygmunt, Obraniak Leon, 
Ociepka Jan, Pisarski Józef, Rode Aleksan 
der, Spodenkiewicz Henryk, Szumla Ka­
zimierz ,Turski Kazimierz, Wanatowski 
Antoni, Woźniakowski Tadeusz. 

SZK OLA HANDLOWA ŁÓDZKIEGO 
TOW. SZERZENIA WIEDZY HANDL. 

(ul. Gdańsk~ 45). 
Następujący , aibsoJiwencń orbrzY'rna!lJ 

świadectwa do}T1zatości: 
A111drukiewicz liieronim, Bairasz Izaak, 

Bftlski Konsta:nfy-Jan, Cz.arnowslki Jan -
Hemyik, Karabanow 'Chemia, Kowalski 
Bu~endusz. Krurrrhok Juda-Maier, Lur}e 
S ztama. ŁaikOW$k: Wtadystaw-Anloni, 
Majewski Grzegorz-P1orja111. Mikuła Bole­
staw. OstrowSikf Tadeusz, Pileckl Józef­
Anta.ni, Rakowski Bo1nJfacy. Roz.enberg 
Mojżesz-Hersiz , Ruprecht Józef, Rytel 
Zdzfstaw. Skibiński Wilktor. Syirowfak 
Brrmi-sfaw-l:u~eni1usz. Szulc Tadeusz. U­
rzędo wicz Hcmvk. W atiswol Mieczys.taw, 
Wenels1ki Stanisław, Wilk Teodor, Wol­
m2.n tfon ryik, Zawierka Piotr. 

Stan bezrobocia w Łodzi 
i S powiatach. 

ff a 29 tys. bezrobotnych za· 
siłki otrzymało 19 tys. osób. 

K:: terenie Pafrstwowe_g-o Urze<lu Po­
średnictwa Pracy w Łodzi i w 5 powia­
ta-ch w dnlu 25 czerwca 1927 roku zare­
jestrowanych było 29,987 osób. w tem 

' same i Łod zi 22,468 osób. 
Z · zasiłków korzystato w ubiegłym 

l ygodnfu 17.207 osób. 
W samej Łodzi pobierato zasUki -

13.883 bezrobot.nych. 
Z pracowników umysłowych brało za­

sHkl 2.489 osóh. W ublel?)ym tygodniu 
stracito prace na kreni,e Łodzf 476 bez­
robotnych. olrzvmato pracę 776. wysta­
ne• d <1 nr.:icy 17~. 

Urzad roz.DOrządza 83 wolnemi miej­
sca.ni dla robobników różnych zawodów. 

„ t,. 
z Okaczów ROBAKOWA ,,. 

po długich i clętklch cierpieniach opatrzona św. Sakramentami :z:atntła w Boga dnia 
24 czerwca 1917 r., puetywssy lat 60. 

W elęiklm talu pozostali ddecł, wnuki l rodsina zaprauaill na obrzęd pognebowy, 
który odbtdzłe sit dnia 26 caerwca 1917 r. s domu iałoby przy ullcy Poładnłowej 4, 
o godzinie 6 po południu do kościoła św. Józefa, skąd pe odprawienta modłów na .ta­
ry cmentarz: katolieki, 

Naboiedstwo łałobne odbtdzle 11it w poniedziałek 27 czerwca b. r. w kołclele 
6w. Józefa o god:z:lnle 91-h rano. · 

Oaobne uwiadomienia ro11yłane nie będ._. 

W czwartek dnia 23 czerwca b. r. zmarł nagle 

ś.tp. 

Jan Sitkiewicz 
współwłaściciel apteki i składu aptecznego, przeżywszy lat 45. 

Eksportacja drogich nam zwłok z prosektorjum prsy ul. Łąkowej naat11pł w niedzielę 
dnia 26 b. m o godsinie 5 po poi. do kaplicy M. B. Zwycłę1kiej. 

Nabofeństwo żałobne odbędsie się w ponledrlał~k o godalnle 9 rano, poczem zwłoki 
201\ani przewiezione do grobu roddnnego w Radzyminie. 

O smutnych tych obnędach :i:awladamlafą pogrąhni w głębokim talu: 

· Żona, dzieci i rodzina. 

W sobotę dnia 25 b. m. o go 1 .6 JO południu p<::> krótkich i ciężkich 
cierpieniach rozstała się • tym świai ..:m 

.!. 
ś. fp. 

Kościelaków BARTOSZEWSKA 
b. członkini Tow. Gimnastycznego "Sokół" Gniazdo I: 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok :z; domu żałoby przy ul. Abra­
mowskiego N"sr 9 na cmentarz na Zarzewie nastąpi dnia 1.7 b. m. o godz. 
5 po południu, o czem zawiadamiają po,lfrążeni w głębokim smutku 

. Mąż, rodzice i rodzana. 

Ho~otni[Y 1elonowi nara1ie uo~wyi~i p łar nie otnymai ~-
Magistrat na żądania związków dal odpowiedź 

odmowną. 
Na ostatniem posiedzeniu Magistrat dą ze stron w ypowiedziana na dwa tygo­

rozpatrywat m. in. sprawę żądań, wysta- dnie naprzód. 
wionych przez związki robotnicze co do Merytorycznie zaś Magistrat musiał 
podwyżki płac dla robotników, zatrudnio- odmówić żądaniom związków robotni­
nych przy robotach sezonowych, od 39 do czych dlatego, że uchwalą z dnia 1 marca 
81 proc. r. b. Magistrat postanowił w roku 1927 

Magistrat postanowił żądań tych nie wszystkie podwyżki poborów, przyzna­
uwzględniać, tak z powodów natury for- wane etatowym pracownikom Zarządu m. 
malnej, jak i ze względów merytorycz- Łodzi, przyznawać automatycznie rów­
nych. nież i robotnikom sezonowym. Sprawa 

formalnie sprawa nie jest aktualna z podwyższenia płac robotnikom sezono­
tego powodu. iż wszelka zmiana waran- wym będzie więc aktualna dopiero wtedy, 
ków umowy, zawartej swego czasu przez gdy rząd podwyższy ptace pracownikom 
Magistrat ze zw[ązkami robotniczemi w państwowym, a tern samem odpowiednio 
sprawie pracy i wynagrodzenia robotni- podwyższone będą pobory pracowników 
ków sezonowych - winna być przez każ- miejskich. 

Pod kątem chwill. 

Echa świąta lotniczego 
młodzieży 

W dnm 19 ozerwca r. b . . pośwfęcono ~ 
o<ldan.o do użyfilm Lotinic.twu Narodowe­
mu budynek warsztatów Jotnkzych, 
wmiesiony na ~otnisku tódzkiem ze skta· 
dek i oiiiair młodzieży i nauczyde'lstwa 
IJQ'lSlk.fCh s2'1kól średtn110h w Łodzi. 

Widomy ten znak woili i wyrrwalllia 
f.niicjaito:rów i ofiarodawców 1pozosta1nie na 
wJelk~ ,ich cMUtbą, zawartą w twardych 
siluwaioh, wyirytyd1 w rna'l1trn1Jl1ze, iprze­
ka:zuia.cYlltl potomnym ipamięć <> obywa· 
'telslkiiclh ~czyinrunńacll 1'1.lldzi dobre.i woli_ 
któryrrn dohm kraju d narodu tak bardzc 
jest dirogie. 

Niechaj Siłowa- : 
„!ikarowym z.apa.tem f d wulet:nfm 
trwatym wysi~llciiem mtodzieży i na-u­
czycie~stwa ipols'kich sz.kót średnich 
w Łiodzi, z ilnicjatywy Łódzkiego Ko­
·ta Towa1rzystwa Nauozydeli Sz:kól 
Srednicl:J. i Wyższych, jaiko vvidom~ 
mak woli i wytrwania - budy1nek 
tein w:z.nfesiony zos'ta·ł w roku 1927". 

świadczą ,pirzed narodem J światem, że 
mtodzfeż nasza idzie w życie z wiarą w 
wieliką ,przysizto,ść swe.go kra:ju, przyczy· 
niając się już dz.fsia.i do budowy potęgi 
Qj.czymy i dchrobyitiu Narodu. 

Dzień ,poświęce:n.ia wzrniesfonego '.{m <; 
chu byt ooieun wielkiego św.i ęta mlodzi•e· 
ży! W oczach de.i bfyszczat za'Pał, a kle­
dy nad z,wa,rtym łaoean gtów uinosiłv sie 
że1aizne ptaki - to z.dato się w szumie ich 
skrzydeł i 'trzasku motorów słychać było 
gr-0mką pieśń o sławie a potędze! A wi­
chry nłosly tę wiarę w da'Leki świat, wie­
szcząc wszystlkim, co twony zaipa,ł i zbio 
!l"O'WY wysHek ! 

Wiaira i!:a. i szilaoheTny zapal ~nicjało· 
irów i ofiarodawców dowodem są nfespo­
żyitej eneTgji, która - zibudizona - doko­
nać może dziel wieilkicll. 

Niechaj więc przy!ldad fon majdzie od 
gto,s w sercad1 wsz-yStlklieh o'byiwafo1i, nie 
chaij ma.i<lzie na-ślad!owców, a w dusz.ach 
id1 niiechaj nń·e mrze runt na dhwHę żywe 
tętno szJ.ac:hcinyoh parywów! Nf echaj w 
umystaah rodizi się wiecma myśl wiellkicb 
IJ)OCzyniań! 

Wówczas spokojn~ o przysztosć - pr11 
oom wszooh1udzikim oddać się możemy! 

BLOK WYBORCZV W RUDZIE PABJA· 
NICKIEJ. 

Wczoraj odbyty się zeorania przeawy 
borcze w Rudzie Pabjanickiej w związku 
z mającemi się dziś odbyć wyborami 'do 
Rady Miejskiej. Zorganizowane zostatv 
tam wiece przedwyborcze NPR., ZLN:. 
bloku niemieckiego i bloku żydowskiego. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
_ W dniu dzisiejszym dyźurn}ą nas'fępU­
jące apteki: < 

Antoniewicza (PabjanicKa 50}, K. Chą­
dzyńskiego (Piotrkowska 164), W. Sokole 
wicza (Przejazd 19), R. Rembielińskiego 
(Andrzeja 26), J. Zundelewicza (Piotrkow 
ska 25), M. Kasperkiewicza (Zgierska 54), 
S. Markowski1ej (Brzezińska 56). (b) 

Ponure echo leśnej zbrodni. 

Krwawe morderstwo w powiecie r8.domskowskim. 
· Zięć zabił teścia siekierą z powodu sporu majątkowego. 

Wczoraj po potudniu kilku handlarzy 
nabiałem, przechodząc przez las położo­
ny w pobliżu osady Pajęczno, w powiecie 
radomskowskim, natknęło się na tajemni­
cze zwłoki jakiegoś siwowofosego męż­
czyzny, leżącego na drodze leśnej z rozbi­
tą głową. 

Poruszeni do żywego tym ponurym wi 
dokiem kupcy natychmiast powiadomili 
mieszkańców osady Pajęczno oraz sko­
munikowali się z najbliższym posterun­
kiem policji powiatowej. 

Pierwiastkowe dochodzenie policyjne 
ustaliło, że na miejscu znalezienia zwłok 
zamordowany został 61-letni Michał Mi­
zera, zamieszkały we wsi Skoczylas, gm. 
Kiełczygłów powiatu radomskowskiego. 
Badania lekarskie wykazały, że Mizera zo 
stał uderzony obuchem siekiery, względ­
nie żelaznym łomem, przyczem. ciosy zada 
ne byly od tylu. 

Po dokonanej sekcji zwłok i oględzi­
nach miejsca zbrodni, przeprowadzono e­
nergiczne dochodzenia i tt:g-oż samego 
dnia morderca zosta ł schwytany. 

Jest nim zięć Mizery, 38-letni Józef 

I 

Rozumek, zamieszkały we wsi Skoczylas. 
.Rozumek z teściem swym Mizerą mie­

wał cz.ęs.te zatargi na tle podzialu mająt­
ku. Jako nałogowy alkoholik trwonił swój 
mająteki domagał się wypłacenia mu czę­
ści należnej żonie. Mizera, z wiedzą córki 
- Rozumkowej odmawiał stale doko­
nania wyplaty udziału, nie zrażając się 
groźbami awanturniczego zięcia. W dniu 
krytycznym pomiędzy teściem a zięciem 
wywiązała się gwałtowna sprzeczka. Po 
odejściu Rozumka Mizera udał się w dro­
gę do Pajęczna. Rozumek uprzedzony o 
tern udal się do Pajęczna wcześniej i za­
czaił w lesie, a skoro teść zjawił się na 
drodze . .Rozumek wybiegł za nim i z tylu 
zadał kilka silnych ciosów w głowę. 

Mizera z rozbitą glową upadł krwa­
wiąc silnie i natychmiast skonał. 

Po dokonaniu morderstwa .Rozumek 
zatarłszy za sobą wszelkie ślady, oddalił 
się do domu. 

Aresztowany wypieral się wszystkie­
go, lecz wzięty w krzyżowy ogień pytań 
przyznal sje do zbrodni. MQrderca ,wska,. 

zal również miejsce w lesie, gazie zako-: 
pal narzędzie zbrodni. 

'Józefa Rozumka okuto w kaj<lany i 
pod silnym konwojem odWi.eziono do wię­
zienia w Radomsku, gdzie oddano go do 
dyspozycji sędziego śledczego. 

Mord sędziwego wieśniaka wywołał w 
całej okolicy przygnębiające wrażenie. 

--:o:--

Z KOt;A MLODZ. POL. STRON. CHRZ. 
DEMOKRACJI. 

W czwartek, dnia 30 czerwca r. b. o ~ , 
7 wieczorem w lokalu własnym przy ul. 
Przejazd. 34 od·będzie sie zebranie Ko . 
Młod'zieży PoJskieg-o Stronnictwa Chrze­
ścijańskiej Demokracji. 

POPIS GIMNASTYCZNY SZKÓL PO­
WSZECHNYCH. 

W dniu dzisiejszym o ~odzinie 9 rano 
'Ila boisku w Helenowie odbędz,i,e się po­
pis ~lmna'Stycz.ny sportowy szkól oo­
wszccbn.iycli m. Łodzi. 

I 
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Ze Stow. Robotników 
Chrześcijańskich. 

KalendarzJk zebrań i poga• 
danek. 

Stairaniem Stowarzyszenia Robdfn+.. 
ków Chrz. w dnłu Z6 czerwca r. b. odbę­
dą się ZJebrania - ,pogadanki w: ll!iżej w1Y-­
mie_11_ignych oddziatach: 

W oddziale • .Zarzew." o godz. 4.30 pe> 
poł., w oddziale „Widzew" o godz. 4.30 
1>0 pot, a: w. oddziale „Da.brówka" również 
o tejże godlzinie. 

W poniedziałek, dnia 'Z7 czerwca o .g. 
godz. 7 wieczorem wi sali .. Domu L~ 
~o". ;przy uil. Przejazd 34 odbedzie się .J>G­
gadanka dla człon!kówi Chrz. Zwiazku Za­
wodowe~o. n.ai której wzemawlać będde 
p. Kłeszkowstki i 1). Mruk. 

We wftorek, dnia 28 czerwca o ~~ 
nie 7 wieczorem W1 oddziale na Ogrodo­
wej odbędzie się Pogadanka. lllia której 
przemawiać będzie ks. prałaf Sienickł. 

Z CHRZ. ZWIAZKU ZAW. DOZORCÓW 
DOMOWYCH. 

W niedzielę, dnia 26 czerw.ca o godz. 
10 rano w sa·li Domu LudoweR"o · orzv u.J. 
Przejazd 34 odbędzie się Ogólne zebranie 
Chrz. Zw. Zaw. Dozorców Domowycli, 
na którem kol. prezes JalrubLaBc zda spra­
wozdanie z odb"Yitiego zjazdiu w Warsza­
wie. 

Nastę.pnłe omawJana będizie sprawa 
nakładania przez ipolicw kar na dozorców 
4<>mowvch i• ioo.e ważne sprawy. 

NADA WANIE PRZESYŁEI( LOTNI­
. CZYCH W NOCY. 

Z dniem wczorajszym w urzędzie tele­
graficznym zostało ustalone przyjmowa­
nie przesyłek poleconych lotni-czych. 

Przyjmowane są przesyłki w godzi­
nach od 10 wieczór do 8 rano, czyli w tym 
czasie gdy przesyłek nie można nadawać 
w urzędzie pocztowym. 
. Każda przesyłka lotnicza w obrocie kra 

,!owym winna mieć napis „lotnicza", a w 
obrocie zagranicznym „par avion". (b) 

ZLOT MŁODZJEZY KATOLICKIEJ PO­
WIATU BRZEZIŃSKIEGO. 

W dniu 29 czerwca t. 1. w uroczystoSć 
św. P!ioifra i Pawla odbedzfe sie zll()t S'fo­
warzvszeti M!odzieży Po.l'11dej puwlafu 
brzezińskiego w, S'frykowne. •,v zjetdz:e 
wezmą Udział PTZedislawidede władz z 
miiasla: ł:.odzi. Prowram z.a,oow1a<la się 
bogato. 

Wyjazd d~acyj oraz symoafy!{ów 
·nasiąipi .z (l,,„'Orca Łód.t - Kalislra o gOdz.. 
7 mln. 14 raoo. 

.\RESZTOWANIE AGITATORÓW 1(0-
M~STYCZNYCH. 

W związku z wiecem protesfacyjnym 
~apowieazianym na wczoraj przybyli <io 
Łodzi agitatorzy lComunistyczni, którzy 
wytworzoną sytuację postanowili wyko­
rzysta·ć 'd1a celów wywrotowych. Dzięki 
energicznej Postawie policji, zakusy tezo­
stały udarenmione, przyczem kilkunastu 
wichrzycieli zosfalo aresztowanych. Zo­
stali oni osa'dzeni w areszcie przy urzę-
dzie ślooczym. (r)" 

Niehigieniczne ciasta. 
Mimo og-łoszonycih swego czasu za­

rządzeń, a·bv ciasta:, forty f ff. ,p. rozm>­
szone z culderni kiiienilQm do domów. ·JaK 
rówinńeż pirz.enoszone z ipiekarń do cukier­
ni po.wmov być umieszczane w 'Slpec,ja~ 
nie do ,f.e~o przei;naczonych. zamknfęfycb 
naczyniach, w.2lgli. dobrze oookorw.ail1ie, cer. 
Iem za:beZif)iecrenila iiełi od ~zu ulicme­
go, brudu. much ttip. - OddlZlla~ SSanm­
·n;y Wydz.lalu Zdrow~fuości Publicznej 
Magistra1u stwierdził niie.iedtnokrolfnie, ilŻ 
wtaścicdefo Cllikieirń nie s'tosują się do po­
wyższych 'Przepisów. 

Pubticznoiść w.e wfasn:vm interesi.e, 
aby uniknąć możlłwości nabawienfa się 
cborób rakafoycll, mie_ .p.ow1nna t>rzyjmo­
\f ać aiaslf i lbrfów, ·odkry'tyclt, przyi11aszo­
nych z cukiem4 a nioodoowfednio opako­
wanych. 

Zaznaczyć należy, że właściciele ~ 
Jderń, niestosujący się do powytszycli 
przepi:Sów sanHarnych. będą pociągnięci 
do odvowi.edzialności sądowe.i na oo<l·sta­
wie ustawv o z,walczarniu ohl()lrób zakaź­
nych i iOO'.Y'Ch choirób na~mi.nn°Ycll f będą 
kara•n1i i?rzvwną do 1000 zfOtych lub are­
szfem do 3 miesięcy, wzgJ. obu karami 
.lacznie. 
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w Dll'Dnie Of DllHD~I nie~zielDHI. 
\ł Łodzi zawiązał siq miqdzystowarzyszeniowy 

· komitet. 
1Jal{ się do-wi:aau~emy, zosilialt zaiwiąiza­

ny mlędzy.s©·wainz.ysz.er:liiowy komi!felt dJla 
obrony od.IJoczyinku medziemego. 

Ml sklad 11.romitetu wchodzą prreds'fia­
wicide WSZY'Stt!ich sfer s:poleczeństwa 
IJ)Ol]Jskfego, d-ak: Stow. Pon.S!kiclt Kupców i 
PmJellll. Chrześc., Resmsa Rzemieślirnicza, 
Sfu.w. Droibny;ch Kupców Ohrneśc„ P()ll­
sdde Zwią,zkii Zawodowe „Praca", Zwią­
zek Handilowców Po·lsk:icll., Srow. Pirac. 
Haindilowych i Biurowyicth Ohirreśc., Zw.ią­
zeik Młodtzieżv Karol.fcldej, SOOw. R<>bomf 
ków Ch'z.eścijan i wiele liooyoh. 

Komi.'fet z ramioo~a iPOwyższycli oir.ga­
ni~yd wysifosowat bairdzo obszemfe u­
mofywowan.'V mernonat do JP. ip.rezesa mi­
nfsllr6w orn:z miini:strów: pnz.emystu i han­
dlu, sivrawdedli.wośd, pracy i o.pie.ki sipo­
ł001mej, wyikaZ1UJąicy nieirea!l.Mść po<ld,ę­
'tych zamierzeń 1pirzez mnieJ'szo,ść żydoiw­
s1rą. S'J)Olł'eczenl.stwa. 

Orga.ni.zatje powyższe, jako prz.edsfa-

wiclełe 1Pofskf~ spntOO'le.tisllwa, nie do­
IPUSZ.Czą do ipogwa!łbenia i zdeptania 
praw d zasad obtrz.eści.i'ańskicli a wie1<>­
'Wl)ellrowej tii-adYlCii - wiła·śetwego wroda-
IJ'Za na Po1skiej Z"temi. . 

Dla wwariel}ia. swe.i 'M)ll i zadołWmen 
lio'wania oo.szych zasad oh:rześci.tańsikiich, 
zgodinych IZ iprawam{ l)mścfofa, d.ak rQ'W­
nież dfa wykazania, że złamanie odpo­
czyrn'lrn 111ied'Zile1nego jes°t zamaohem na 
Tidobyite prawa socjaffin.e szerokidt w.rursl;wi 
IP'!aCU!iącyoh oraz powzilęoie ~·ed­
iruioh Tezolucyj w fyoh sipra waoh - odbę­
dą się w środę dnfa 29 c~ r. b., o 
~odtz. 10-ej przed południem, dwa wiecie: 
1-szy na dzJiedzińcn domów Poznatiskie­
g-o iprzy uil. Ogrodowej i Il-.gi n·a placu 
Zwuązlków Zawodowycli „Braca" przy 
Wodinym RYlllkU. 

Na wDecach tyiah będą p:rzemawiać po 
slow.le oraz pirzedsll:a:wfciele wyżeJ wy­
miein.iooych orgaill.iiuc:Y'.i. ' 

Mor~er[a ~tef an ~t~rrleWJ~i n anie pne~ Ja~em lWY~łYm. 
Oświadczenie p. prokuratora Szmidta. 

W związku ze zhd1iłainiem sie terminu 
$Pf'awy: doramej iprzeciwlko sprawcy mor­
du. d'Okooonego na osobie AmaUi Cfszek, 
ZWll"ÓcL!iśmy słę do urzędu ,mokuta'for­

s]deiro z zapylaniem, kiedy defiiinitywnie 
sprawa Stefana Starczewskiego znajdzie 
sie na wokandizii.e Sąidu Okręgowego w 
Łodzi w trybie dora1miym. 

P. protkuraitor Szmidif udzieli. ·nam u­
przejmie nast~ujących inlforma·cyj: 

Wbrew wszelkim. pogłoskom. sprawa 
mordercy Sta:rcrewski.ego sądzona będzie 
w trybie zwyktym. · Stało sie 'fo na sku­
tek lego. że ,po przeprowadzeniu docho­
dzenia sprawa talk się skompillkowafa, że 
nie można ie.i !było przekazać Sądowi Do­
ratnemu. gtly.ż nie odwwiadata ona vry­
mO.R'Oltl ddfycrącej trsitawY. 

- Kiedy z.affem siprawa lego roClza}u 
podlega 'trybowi doratnemu 

- Wówczas - wyjaśnia p. prokura­
tor - k·iedv niema w niej żad.n_ych wa.tt>li­
wości. 

- A zafem kiedy s:prawa Sfarczew­
Slkieyo i mora•lnych sprawców zabójstwa 
Ciszkowej - Feliksa i kocharuki jego Jó­
ze-fy Wiecmrkowskiej, znajdzie się na 
wokam<lzie Sądu Okręgo:weR"o 

- Za rni.esiąc najwyrżej sprawa fa 
przekaza.na będzie Sądowi Okręgowemu 
gdzie na .posiedzeniu gosoodar·czem nada 
się jej bieg, to zn. zarzadrenla i wezwa­
nia dla świadków oraiz rozpłsze się osfa-
tec.mie Jermin. (r) 

I --:o~--

Gdzie można otrzymać pracę? 
Zapotrzebowanie robotników, rzemieślników i pra­

cowników umyslowych przez PUPP. 
Pan:s-UW~wy Urząd Pośrednictwa Pra- blaTzY, 2 rakarzy - iszfuinerów. 1 majs:rra 

cy w Łodzł. Kilmskf ego 52, P<>Szuktt!Je obeznanego z fabrykacją materjafów e­
kaindyd:afów z dobremi świadedwamł i lektro - instalacyjnych . . przełączników, o­
referenciami do obsadzenia n.aSfepują.cycli prawek. konltaktówt i 'f. d. uzxlolnionycll 
oosad: do wYrohu narzędzi precyzyjnych wed-

Na miejsCU: 15-slużących', 2 ślusarzy, ko lu'R" na}nowszeg-o sysfemu ze znajomoś­
'tłoW"YCh, 6 inżynierów budowlanych lub cią prze.pisów elektrotechnicznych. celem 
'fechnłków. mających prawo orowadzenia zestawienia konstrukcii. 10 murarzy do 
robót budowlanych. 6 rohotnlk6w naewy- fab ryki, 1 fryizjera, 1 starszego robotniik:a 
kwatifikowa111·vch. do \vvrabfania korków, 1 mtodezo i1nży-

Na wiyjazd w kraju: 2 pusz.Karzy na n:i ~ra do kierownictwa budo'':'" d;óg '?o­
dlJlbeltowki'. 3 rusznikarzy, 1 majstra po- · wiato,wych, 1 star~ze~o technika. Jako .m­
wroźnika 2 lulow:ników do robót ofowfa- struktora prac g-minnych, 1 pomocmka 
nych, 2 dobrvch robotników obeznanych mierniczego samot~ego. 1 dr?giis'ty ~y;p1o­
z fabrykacją kwasu azotowego l siaricza- mowanego, 1 te·chmcznego k1erowmka fa­
nego (kwaisoW1t1ikóWt), 3 aparatowych do bryki wyrobów en:aU?l\vany~h. 1 łe~hmi­
a'J}aratów rektyflkaicyi~nyich eterowyich, 1 ka do ~yirob'} mąki .m1ęsnei 1 kostneJ :na 
ślllSM'Za na roOOtv artystycme kute, 1 stanowisko k1erowr;1ka. . . _ 
majslira do o'bstug-i maszyny drukarskiej W od~ziale ~la mwa11~?w wo·Jennycll: 
„Offset", siłę wykwaHffkowana obeznaną 7, :obo1lmków . 111ewykwal1f1kowa1nych do 
przy t. zw. Le1oziger ScbineU Presse, 2 roznvch r?bót. .. 
ka'J)e'IU'SZ111ików. do prnsowania. formowa- N~ WYJaz.d d.o Rl!'mlllll•Jii: 4 maj1s'fr·6w 
nlai t--wykończanła kapeluszy, 3 tokarzy tkackiich na anig1·elsk1e krosna. 
masz:\nnowvch l narze<liz.iowców. 3 he-

Huragan zniszczył 843 budynki 
w województwie nowogrodzkiem. 

W d!n~ach 12, 13 i, 14 b. rn. naw.iedzłl 
województwo nowogrodzkie straszLLwy 
huragan, który ,poczynił znaczine sipusro-
szen.la w ·okolkY. · . 

:Woi·ewod.a nowo~ródzkl 'P. Beczko„ 
wicz t>rzybv·t do Warszawy, celem wYie­
d"tania o<l czvn1n·ików rządowych kredy­
tów'. ,potrzebnych <fila rozWliinie.cia akcji 
odbudowy znis:rezonych budynków l go­
snoci arc: t·w ro.Jnyich. 

Na koniferencjf .prasowej, która odby­
ta się w gmachu moo•isterstwa spraw we­
·wnę1rznvch, woj.ewoda Beczkowi·CZ za­
pozinat orzed:stawicieli J)T'asv z istotnym 
stanem rzeczy OTaz z planem akc.H ratv­
\vr;lczej. 

Woj. nowogrodzikie, slusznfe zwane 
śpi.żar.nią l!l'ajbliższych wo.iewództw, jest 
booai że najurodzaj.nieszą oołacią kresów 
ilVSchodni.ch. 

Oh'odai oo czasu PowtStanfa wo}ew. 
f. !. od r. 1504 zmn •. ejszyły się .lei.ro boga­
ctwa leśne - zalicza się ono I dzisiaj do 
najbarozlej, lesrsłyclr stron Rzp:Liitei i Jako 
tak!e, zaslug-uie na specjaf·~ą Piecze ze 
słtony czy.niników rządzących. 

Podczas wielkiej wojny byto ono te­
renem walik. którwh wJdomym śladem 
są rowy strzeleckie w. micki·ewiczQl\Wki.ch 
Tuhainoiwi.czach. 

Klęska, jaka osfatnio nawiedzi·ła woje„ 
wództwo nowoitrodzkie jest jakby dal­
szym ciai.;·iem ciężkkh doświadczeń, jakie 
ludność tamteisre od czasu wojny znosić 
musi-ą,Za. ttur.ągan. który zaczął się w 
powiecie sro.ni.mskim, a przeszedl przez 
nowogródzkie w stronę Lidy zniszczyl 
843 budy1J1ków, w czem 271 domów miesz­
kałnych, 10 szkót i dwie cerkwie w Balów 
ce i Jaclmowszczyź.nie. Dzieki wczesnej 

Teatr, muzyka I sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Ostatnie dwa wysłe1>Y Kadmlerza Jun~ 
Stępowslliego w Teatrze Miejskim. 

Dziś i jutro ostatnie dwa WYS'tępy .znakomite· 
go artysty Ka.z.i.mierrza Joooszy-StęJ>O",Vs.!cieiro w 
kreacji hr. Starowicckiego w zabawnej komedii 
Stefana Kiedrzyńskńego ,,Nie trzeba się niczemu 
dziw.ić". Ceny zniż.one. 

TEATR AUEJSKI W HOLDZIE siOWACKIBMlJ. 
U.roozyste puedstawienie „Balladyny" dla ucz 

menia POIW'l'otiu Jll'OCh6w 'Wlełkieiro ,poety do kra­
ju - odbędzie się we 'Wltorek. Przedstawienie to 
~to zaofi,a,rowal!le przez dyr. Szjrfma111• lódzkJe 
mu komitetowi uczczenia twórcy ,.Króla Ducha". 
vrobec czego kasa bJletów sprzedawać nie hę.cizie 
natomiast wszystkie miełsca zostaną rozdzielone 
między prredstaw!cieY władz i sfer spoJt-OZnyd; 
oaszego miasta. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA• 
SZICA 

ty.Um dz>iś d Miro grać będzie a.rcyrLabawną far· 
sę amerykańską „Potęga reklamy", urozmaiconą 
śpiewkami., tańcalllll oraz rozdawaniem u1>0mln· 
ków 

We wtorek premjera krotochwlili niemieckiej 
Alkeda iMiillern „żon~a z Variete" (D.ie Klei!f1C 
vom Variete) w retyse:rłi Wł. Ziembińskiego. 
Rolę tytułową <>dtwomy p. Relewkz-Ziembińsb 
it:ne role ważniejsze: Krotke, t.at>ińs:ka, Szubert. 

TEATR POPULARNY. 
Dm, w med!z:ielo po południu i ;wioororem do­

s.!ronała komedja „Ciotka Karola" :t; :Romanem Ur­
bańskim w roll „oiotkl". P<natem udz·ial biora 
p.p. Niemirza.nka, Zielińska, Puchalski, Gó1re.cki. 

W środę premjera „CnoibliweJ Zuzanny''. 

TEATR W SALI GEYERA • 
Dz:iś nieodwofa,Jnie ostatnie dwa przedsta 

wienia „ Trędowatej", po poludnlu i wieoi.orem. 

TEATR POPULARNY KU CZCI SLOW AC· 
KIE OO. 

W po.niedziafek wieczorem dyrekcja Teatnl 
Popularnego urządu uroozysty wieczór ku czet 
naszego wieszcza Juljusza Słowackiego. Na ca• 
lość zfoży się iprelekeja, deklamacje i fragmentJ 
z „Kordjana". U®at biorą artyści Teatru Popu 
Ja.mego i Tow. śpiew. im. Moniuszki. 

• I 

Z MIEJSKIEJ OALERD SZTUKI. 
Dziś O&tatni dzieli goszcząc~ obecnie w Mie' 

skiej Galerii Sztuki wystawy prac Państwow 
Szk<lly Prremyslowel żeńskiel, która cieszy s1 
wielkiem zadnteresowaruem pubHc.wości ze wzg! 
du na :piękne eksponaty z dziedziny artystyczn 
go przemysłu zdohnicaego. 

Od jutra otwarta bedzic oonowmie wystawa 
10 artystów p. n. ,,Portret kobiecy". 

P.rzez okres letni ceny wejścia zniżone do SO 
gr., dla wycieozek po 30 gr. 
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KOMUNIKAT. 
Zarząd Cechu Slusarslciego i Tol<ar· 

skie~o przypomina mistrzom i Podrnf· 
sfu"zom tegoż cechu, lZ dnia 29 czerwca 
o godz.i.nie 10 rano odbędzie sie wspó~ne 
nabożeństwo za mtaI"ł'ych cz.fonków. w • 
kiaipLicy Szkoty Rzemfost Wymarsz z 
Resursv z orkieslrą, 'Dtnnkfoalnie o godz 
9 i pół rano. O ~remjaltne przybycie u· 
Prasza. 

Zarząd Cechu Ślusarskłe20 ł 
TOkarskłesro. 

Obóz YMCA dla chłopców nad Lindą. 
Obóz YMCA dla chłopców nad Lindą 

zdobył wielką popularność wśród młodzie 
ży naszego miasta. Wielka liczba chtop· 
ców ze szkół średnich i powszechnych za• 
pisała się do obozu, nietylko z Łodzi, ale I 
z okolicznych miast. Również Warszawa 
zamierzała przesłać nam 30 chłopców, z 
których tylko 11 można było przyją~ 
gdyż obóz wybudowany za pieniądze lód.I 
kich obywateli winien w pierwszej mierze 
służyć młooziieży łódzkiej. Ostatni dzleń 
zapisów do obozu został wyznaczony na 
czwartek, dnia 30 czerwca w głównrn 
biurze Piotrkowska 89. Wyjazd do obozu 
nastąpi w sobotę, dnia 2 lipca. 

godzinie w jakiej w'Y!boohta burza. ofiar Vi 
ludziach byto stosunkowo niewiele, gd} · 
większość mieszikańców waidowata się w 
.polu. Zabitych jest 6 osób, cięż.ko ran· 
nyc'h 10. 

Grad zniszczył zaisiewy 111a przestrze­
nii 10 tys. ha oraz 300 ha lasów pańS'tw°' 
wyc.h, a 300 ha. pry.wallnych. 

Og-ólmie straty wynoszą : ·niljonów 
ilo;ty.ch. 

Ministerstwo rolinii·ctwa wyasvgnowa· 
to wojewodzie nowog-rodzkiemu kredy!n 
w sumie 600 tys. złotych celem zao1patrzę. 
nia lud1nośd w nowe siewy. Na cel odbu­
dowy zniszczonych budynków nrzydzie­
lonv zosrtanie kontynge.111~ drzewa z lasót 
.pa,f\sEwo.wyoh. 
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KOMUNIKAT N2 15 
f:.6ds. Okr. Zw. Lekkoatletycznego 

z dnia 24 czerwca 1927 li'. 

1. W dniiaich 8, 9 l 10 lP.t>Ca r. b. odbę­
dą się w Warszawje VIII zawody o mi­
strzostwo Polski mężczyzn. 

Program zawodów obejmuje konku­
rencje, w~ienione w art. 1 §12 regula­
minu P.ZL.A. (W!ide poprawki) t. j,: 

Biegi: 100 m., 200 m .. 400 m„ 800 m., 
1500 m .. 5000 m., 10000 m„ 110 m. przez 
plotki. 400 m. przez pk>1'k·i rozstawne 
4Xl00 i 4X400 m. 

Skoki wvtyż i wdaJ. oba z rozbiegu, 
;kok o tyczce i tróiskok. 

Rzuty: oszczepem. dyskiem i kula. -
\\-szystkie dowolna. ręb, oraz rzut mt~ 
tern. 

W·pisowe. k'fóre na.leży wraz ze zsdo­
s~nlamt nadsvlać do sekrełarjafu PZLA 
(Warszawa, Wjejska 11), wynosi zt 2 od 
zawodnika i konkurencji oraz zl. 5 od 
biei?ów :rozsta.w.nych. Termi1n zamknię­
cła ZR"łoszeń uPtYWa bezwz,gle<lnie i o­
statecznie dnaa 30 czerwca r .. b. W za­
wodach moi:rn brać udzial tY'l'ko zawod­
nicy zg-loszeni do P. Z. L. A„ czlon1kowie 
klubów. które nie zaleg-aja, z '(}ptiatami w 
stosunku do PZLA. 

Zawody odbędą się w parlfo im. Sobie­
&kie.g-o. 

Z. W dniach 16 i 17 livca r. b. odbędą 
się w PoZ111Miu VI lekkoatlety.c~ne zawo­
dy ·o mistrzostwo Polski kobiet. 

Prog-ram zawodów obejmuje nasfę;pu­
jące kQinkur encle: 

Bieg-i: 60 m., 100 m .. 200 m .. 1000 m., 
prz.ez vtotiki 80 m., rozstaiwne 4X75 m., 
i 4X200 m. 

Skoki: w wyż, w da1 z miejsca i w dal 
z rozbiegłem. 

Rzuty: ikula. ·(4 kg.), dyskiem (t kg.) ·i: 
oszczepem (600 gr.) ·wszystkie dowolną 
ręką i oburacz. 

Program mLmifoWY VI zawodów o mi­
strzostwo Polski kobie~ !łest następują„ 

cy: 
Sobota, dnła 16 Jipea. 

Godz. 17 - .przedbfog 60 m. 
Godz. 17,lO - nut kula dowolną r~kr:. 
Godz. 1i,40 - międzybie~i 60 m. 
Goci.z. 17,50 - skok w dal z r-Oxb'.egu.. 
Godz. 18,70 - IJ)fzedbiegi 100 m. 
Godz. 16,30 - ['ZUł oszczepem dowol­

oa ręka. 
Godz. 19 - l()I'Ze-0·b!{2'i 4X75 m. 
Godz. 19,15 - rzu'f. osreze_pem obu·­

rącz. 

Godz. 19.45 - 80 m. 1przez Dtotki (f:~ 
nmł ewen'tuiah:!e wzedblegi). 

Godz. 2{) - prz.edbie.1.d 200 m. 
. Niedziela. dnła 17 lipca. 

Godz. 9,3e _.:::. fiiuat 4X75 m. 
Godz. 9,40 - rzut kulą oburacz. 
\..todz. 10,10 - skok w da·l z miejsca. 
Godz. 10.45 - ew. finał 80 m. przez 

pfolk~. 
Godz. 11 - fi.ruał 200 m. 
Go-dz. 16 - finał OO m. 
Godz. l 6.lO - skok w wyi. 
Godz. 16,45 - rzu~ dyskiem oburą;:z. 
Godz. 17 ,20 - fma-ł 100 m. 
Godz 17,30 - rzut dys.kiem oburącz. 
Godz. 18 - bieg- 1000 m. . 
Godz. 18,30 - fi1niaił 4X200 m. (wi ser-

jach na czas). . 
Wpisowe wyn~i 2 zt. od zawod•nicz­

kl i kon•kuirencj{ i zł. 5 od sztafef. Zglo­
szen la. których lennln uphr,wa w. dn~u 8 
lipca. wi.nnv by.ć nad.svłane pod adresem 
sekretadatu Pozin. OZLA, p. St. Broniarz, 
ul. św. Marcina 27. Poznań. 

3. W związku z p. 2 111ii.n{ejszego ko­
munlkah.1 Zarząd ŁOZLA proponuje od­
nośnym cztonkom wv·słać na VI Mistrzo­
stwa Kobiet w Poznaniu nastet>uiące za­
wodniczki· : 

Z Łódzkiego Klubu Sporłoweg-o - p. 
Kobielską i Wencką,; z Tow. Gimn. Sokół 
Pabianice - D. Doibrosów.ne. Łagunia­
kównę. z Tow. Spnrt. Kruszender - p. 
Raźnlewską. Plucińską i Bejmówne; z 
Tow. Oimn. Sokót Ka·liisz - p. Picówlllę 
.Mar.ię. 

4. Kom. PZLA nr. 13, p. 5 .przyjęło w 
poczet członków PZLA w OkręR"u Łódz­
kim następują,ce kluby: 

K. S. Związku Urzędników Kolejo­
w.ych - .z,~~ _ 

K. S. Burza Pa:bia.niice - niadzwYcz:aJ­
niy czlonek. 

Ka.Eski Żyid. Klub Giann. Swrł. - na<l­
z;wyczia1iny cztcmek. 

Sw.ietlka Ftmkc. P. P. w t ·oidzt - nad­
zwyczajny członek. 

Tny ostatnie kluby zos'fana t>rzyjęfe 

w ·ooczef człookÓWi zwycza,jnydi ro na­
desłaniu odipiisu zaitwierdirom!e2'() sra-tufu. 

5. W zwfą.zku z v. 1 ntnie.ilsrego kO­
mooikatu przypomLoo się kM:Jom i te>wa­
rzysttwom spor'towwn o mesrulowaniu 
składki cz.kd!<lfWlSikiej za 1927 r. 
. LO. Z. L. A. 

Społeczeństwo i Olimpjada. 
Słowo „Amsterdam" występuje · coraz 

częściej na lamach specjalnej prasy i w 
przemówieniach, wyglaszanych na wszel­
kich zjazdach. kongresach i posiedzeniaqh 
organizacyj sportowych. Im bardziej się 
zbliża termin Igrzysk Olimpijskich, tern 
więcej czasu i uwagi poświęca się przy­
gotowaniom, z tym większym zapałem i 
większą energją szykują cię sportowcy 
do wystąpienia w szrankach, gdzie zmie­
rzy swe sily kwiat mlodzieży całego świa 
ta. 

Objaw to bardzo ra'dosny. Nauki pa­
ryskie snać nie przeszły bez skutku i ci, 
którym przypadnie w udziale bronienie 
poniekąd honoru biało - amarantowego 
sztandaru, chca. stanąć do boju w pełni sił. 

Ale czy słowo „Amsterdam" wystę­
puje też odpowiednio często w prasie nie­
fachowej, w rozmowach ogólnych, czy 
spr:rWa. wystąpienia atletów polskich na 
Jgrzyskach IX Olimpjady interesuje się 
dostatecznie cale społeczeństwo? 

A przecież jasnem jest, że sam kwiat 
sportowy ogromowi zadania nie podoła. 
Godne reprezentowanie Polski w Ams·ter­
damie, o które chodzić winno wŚzystkim 
bez wyjątku, możliwem jest tylko wtedy, 
jeżeli całe społeczeństwo .90 tego się przy 

czyni, by przedstawiciele nasi mogli się 
odpowiednio przygotować, w odpowied­
nich warunkach odbyć podróż, w odpcr 
wiednich warunkach znajdować się w Ho­
landji, posiadać tę równowagę duchową, 
bez której niemożllwemi sa. dobre wyczy­
ny sportowe, a której się nie zdobędzie ni­
gdy, jeżeli warunki moralne i materjalne 
są niesprzyjające. 

Interesować stę zdaleb. nie wystar­
cza; nie wystarcza mówić o Olimpjadz1e, 
perorować zapalenie i... patrzeć. Trzeba 
współpracować skromnie, w miarę sił. -
Trzeba przyczynić się do tego, by fundusz 
olimpijski stale się wzbogacał, by można 
byto jeszcze w porę sprowadzić trene­
rów, dać zawodnikom wszelkie możności 
treningowe, zapewnić im przynajmniej w 
ostatnim okresie przygotowań żywot spo­
kojny i beztroski. Trzeba uczynić tak, by 
został załatwiony tysiąc drobiazgów, ma­
toważnych zosobna, lecz w sumie wpły­
wających zdecydowanie na morale olim­
pijczyków polskich. a więc i na rezultaty 
catej ekspedycji. 

Trzeba, by olimpijczycy ci czuli się w 
rzeczywistości przedstawicielami calego 
narodu. 

----·:o:--

,,Mademoiselle Margot''. 
Piqćsatna rocznica tannisowaj szampjonki. 

Jeiełi k.iedy, ito w fY'l!l wyipadku z.a­
s'fos'Ować się da w cafeJ pemi melancholtj­
na mva'R'a: n:ic 11oweg-o pod slo·ńcem. -
Zdaw~loby islę, ie sport tenniSOWY -
zwlas:ocza m>rawiany przez kobiety, jest 
zdobyczą ZU'Petnie n:oW1DC1.iesna. okazuje 
sie je<Jin.ak, ie świat S!PoitOIWY obchodizić 
będzie we wrześniu p.ó!tyish1;czna roczml­
cę Po'Piisów niejakiej „mademoiselle Ma·r­
goł". która w 15 stuleciu wzbudzatia grą 
swoją .p'od.ziw na kortach. 

tt.istorja niie zanotowała, co .prawda, 
dały .?e'.i urodzerui·a. aini śmierci. dzięki 
wszakże, jednemu ze starych ipamię:tni­
ków wiemy, ie w 1427 roku ,pierwsza 
poprzedmk:zka „boskiej Zuzanny" byla w 
Det.ni rozkwitu stawy sportowej. Praw­
dopodobnie też w tym samym roku Drzy­
byta do Paryża, g-dzie w;prawiafa w za­
chwyt ;orzvoatrujący-ch s.ię jej grze. Wy­
cią~ z pamię'tnika ówczesneg-o p, t. „JQUr­
nal d'un Bourgeofs die Parls S{)'US le regne 
de Charles VII"' notuje Dod data w.rzeŚlllia 
1427 r. nastę.pujący szczegół: 

„W 'tym roku. a może nieco wicześm-l·ei, 

przytyta oo ParW.e niewiasfa. irnienfom 
Marg-ot, dość młoda, mogąca llczyć od 
di\Vlllldziestu ośmiu do frzyd.zfeslu wiosen. 
Przybyła z okolicy łiatnault i ,.grata w 
lenń.i.sa (albo w piłkę ręczna,) lepiej mż ~ 
kikolwiek mężczyma lub iakakolwiek 1nie­
w.iasta girali crolyichczas". PaTYi orzecoo­
dziit wówczas jedem1 z naibairdziej Po'111l!­
ryd1 okreosów swoich dziejów, bowiem 
Henryk VI og-toszony zostat kró1em Pra'n­
cji i Arnig:łjf ·i regent a.ng-ielsiki zamies.md­
wa·t w stolicy fraincusikiej. PranctJ.lZi st'a­
rali si·ę topić swo.ie upokorzenie we wszel­
kiego rodzaju grach i siportach. zaznacza­
ją też historycy Paryża. ie w nwym cza­
si·e „każ.dy g-rat w te.mn1iisa". Bezimienny 
Damiętnikarz pozostawit nam dowody rn1-
strzostwa .pianny Marg-ot. „Grala z naj­
wv7.szą umiejętnością i zre·cznością - le­
piej, niż ootrafoiJby jakikolwiek mę:iczy~ 
na. Grata na placu Rue Grenier St. La­
zare, zwanym Petii Temple. gdzie szla zyI 
ko iprz.ednia ~ra". 

Jest zatem rzeczą oczyiwisfa., że mu­
sfaJ'a być ten.nisi,stką. pierrwszorzediną. 

Propaganda sportu wśród społeczeństwa. 
Inauguracyjne posiedzenie Wojewódzk1aj Rady Wy­

chowania Fizycznago. 
.w ip}aJel{ o g-odz. 1-ej 1po pot odbY'k> 

sie w saH ikonfornnqrjnej urzęc1u woje­
wódzkiego i:>ieirwsze JnaUL~urncyóne posJ.e­
diz.einie łódzlldego wojewódzkiego komfte­
tu w:Yldh-0iwania fiz}llC'zinego i ;przys.p. woj­
Slkowego. ~a posiedrenle ro, !któremu 
.przewodinJczY-t p. wojew. Jaszczott, p.rzy­
h:YiH jako czło.ntkowie z urzęctu pp.: gen. 
Maitaohowskl, kl{lratoir Ow.!ński, airaa. jako 
czkmkowie doikoop'towa:ni ipp.: <lir. A.J:Fred 
Grohma.n, <lir. Af.ission, ~n'Ż. To.Uoczko i dyir 
Woł·czyńskii. Obrady zagai! dłuższem 
,prizemówłenfe..'11 ip. wo~ewooo Jasz,cw.tit, 
kifóry zoihrazowar zadania lkomftetu wo}e 
wódzk:iego oraiz pod1Jmie·Mi1t doniost0ość za­
dań, sJ)OC'Zywająqnph ·przed jego cz~o1t1ka­
mi z uwa.~ oo o~obrzy.m ! e zna·cze,nie, jak,ie 
dzfś ilYfZYIS·J)OSDbic.n.fe wojskowe i wycho­
·wanie fi.zyczne posia.da dfa ro•zwGju kultu­
ralnego i fizycznego spoteczeństw. Wła­
dze.. ;:wpj~ paczyna.niom tym· szly 

na n-ękę, .poświęcają:c .iim wfole uwag.} i 
wspór.dziafając z poszozególnemi oirg.ain1-
zacjami vrzy uzysikiiwai111iu kirooy;tów oraiz 
pfaoców na boiska, budoiwfe sftad\i10inów 
spo.rto1wyich i t. d. Obecnfe jedina:k aktja 
ta musi być sikons0Hdowa1na ma terenie ca 
fe.go Pańis·twa, a w tyim ce1.u wł'aś.niie 11J(l'WO 
ta.na zos'tata do życia Tada naukowa wy­
chowania fJzycznego o•raz państwowy in­
stytut wychowania fiozyazin.e.go. Jednym 
z o•iganów fycli f nistytucyj cen'trailrn-ycli 
~tanie się niezawodnie ·ł·6dziki lkomitfef w<>­
jewódzki, którego zaidairuliem hędzd.e koor­
dyinowanle i ·J)01p!eranie dzi•iłłalliności Oll"ga-
11ów ,państwowych, samo1rządoiwydh i SIP<> 
fecznych .na obsza1rze wojew6d1zitwa w 
tych właśnie sprnwaic·h. W celu reaHiza.cji 
tych doniosłych zamieirzeń niezbędne jest 
t1Jaj·szybsze nawia.zalfl.ie lbezpo§redin.fej śfy­
-ezno·ści iz. organizaCJ.iami wzys.l)OSoibiooia 
i
1 

wychowainda fizY1C7A1ieigo li sp~ 

, 

r 

Mistrz w boksie, Breitenstreter, po 
zawodach z mistrzem Hi1zpanji. 

lport w kilko !łOWH[~. 
Nf e1clóre pi&na miedscorwe IPO mecz.ń 

!Turyści - T.K.S. (1 :2) podawaily jakoby 
1Tur~ założJl'l!i P[Ołesl! pnzecLwko me­
wawnie girającerndl DaherlolWi w diruiy-
11ie T .K.S. Z iego też if ytwlu ipisma ~e 'Przy 
maw.aiły wal!kower dla Turysiów i umi·e­
ścity kh lla 8-em mf ejsiou z ll'acii zdo:bydz 
dwóch cennych vunikfów. 

W irreczywistośd $I)fa:wa mi.a.ta zu· 
pelł'!llle imy obrót, gdyż nie !byto żadnego 
wo'tesfu, a zwycz<l!j'rtle z.aimi'fer!Pclowainie, 
lkfóre OCZY'Wiście inie mogiło WJ>h11t1a.ć na 
żadne rzmfa,ny. 

Ni~łirzebme l,ylko wipro.wadza się w 
błą)d sfory sporttowe nfi.eścislemi i bezip!Od 
stawinemi iwiadoanościiami. 

• •• 
1Jutro zmierzy się ŁKS. z Turystami w 

zawodach o mistrzostwo Ligi pierwszej. 
Ze względu na to. iż obydwa zespoły po­
konały drużynę Ł TSG. i posiadają w swo­
ich zespołach rutynowanych graczy gry­
wających w ekstraklasie, zawody powyż­
sze zapowiadają się nader interesująco. -
Dotychczas ŁKS. utrzymuje się na pierw· 
szem miejscu. Zawody odbędą się ranc 
na boisku· Turystów. 

• •• 
Warta odnosząc kilka sukces.ów naa 

Turystami, będzie się starała jutro wyka­
zać swoja, wyższość nad fioletowymi. Za­
wody odbędą się na boisku DOK. 

P. Ziemiański :PO mecz.u Po'1onua - Ł. 
K. S. byit podoblll() bardzo zdenerwow.ain-y 
f inie rw;ectziat co mówi. J~ei wobec te­
go. ,mo:ż.ina być .pewn1ym, ie :to co II'Obil na 
bolisku ibyllo wyk<Jnyiwane bez 'Zdene:rwo· 
wania, a więc słluszme i 5!J)ra:wiecLHwte. 

za..pozma•n.ie się z loh ip0~trzeibami i zaspaka 
janle lyoh 'POilrzeb w rnfa!l'ę IPOS.fada(lryich 
środków. Budowa nne?Jbędnych urządzeń 
sportowy.eh: ho&sk, vl'Y'W.a!lini, stl'lzeLnic 1 
saA gimnastycmy.ch będzie re:a.Ji.zowana 
wobec s'ZtCruptycll inairazie śro<llków w 
tein S!POSÓb, ie mządzenia 'fe będą własno 
ścfa. mla'Sit d gmllll L IP(}ZOs°fa'wać 1)od zaorzą 
dem 'lokałrlyc'h l!romi!f.etów w-ychow. fiz. i 
prizysp. wojsk., i!dóre niebawem zostain~ 
1powofane do ży"Cia na tell'etttie cale.go wo­
jewództwa. Komitet zajmLe się ;równtlei 
eine:rgicz.nie prnpagainidą ·S/POII"fu we wszysr 
kioch warsf:wa·ch spo1f eczieńsliwa. W oty­
wionej dyisikusj.i zabrał głos szereg mów· 
ców, poruszając najhaird~ied aktualne te­
maty i sprawy, domagające się rychleg-0 
rozw!ąza.nla. (e.) -----
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POLSKIE PRAWO - PRZEMYSŁOWE. 
nie maoma łtczba istniejących obecołe 

zrZCS7.eń przemysłOWych, kUPłecldch ł rze 
mleślniczy.ct. atec ma Pl"Zekształcenla na 
k'OrooracJe. nr. 

5. WOLNOŚĆ PRZEMYSLOW A A 
RZEMIOSŁO. 

ex) Naiważiniefszem Odchyleniem Od 
zasady wolnOŚci przemysłowej fest wpro­
wadzony przez noWą ustawę obowiązek 
wykaznła się przez osOby, pra~ąee pro­
wadzić warsztat rzemieślniczy, pr.zyg<>to­
waniem fachowem ood postacią t. zw. do­
wodu uzdolnienia. Wolno wprawdzie 
rzemieśfni.kQwł roZIJ)OCząć samOdzielne 
prowadzenie rzemiosła bez uprzednio na­
byte~o zezw-01enia, ale pOdczas gdy w od­
niesieintiu do innych zawe-dów wystarczy 
7.awiadomienie władzy o otwarciu przed­
~fobiorstwa. to w rzemi<>śle należy nadto 
równocześnie z zawiad<>mieniem „ wyka­
~ć przed władzą t><>Sladanie zarw0dowe-
1m uzdolnienia do JJł"()wadzenia dane,:?;o rze 
mfosła", A w konsekwencji <>czyw~ście 

władza niezawsze - jak w stosunku do in 
uych przeds.iębiOrstw - ma obowiązek 

niezwłoczn~o potwierdzenia odbiC.ru na­
desłanego przez przedsiębiorcę zdosze­
nia. Je.Zeli bowiem osoba, która uruchO­
młła warsztat rzemieślniczy nie udOwO­
dnil, że pOsiada wyma2ane uZ<Jolnienie za­
wOdowe. władza zabg>ni dalszego orowa­
dzen.fa rzemiosła. W ten sposób t. zw. 
„karot rzemieślnicza", która Odl)Owiiadać 
ma „pOtwie.rdzeniu odbioru z~toszenia". 

znacznie się od ,.potwlerdizen.Ja" różni i 
Jest w pełnem tego słowa znaczeniu 
upraw1nle.niem przemysłowem, ])Odczas 
2dy J>Otwierdzenie ma raczej charakter p0 

kwitowania władzy rz. odbioru ~wneitQ za 
wiadomienia. 

W Jakiż sJ>OSób mOże rzemieślnik udo­
WQdnlć, że Jest fachowo przy20ł0w.any do 
prowadzenia swei?o war~ztatu Ustawa 
żąda tu orzedstawienfa owego dowodu 
uzdolnienfa. który wywołał namiętną dy­
skusje w okresie przy~towywamla usta­
wy. Za dowód uzdolnienia zaś uważa: 

J) dyp!om mlstrzoWskl, albo 2) dyplom 
czeladniczy w J>Ołączeuiu ze świadectwa­
mł c·Ottajmniei 3-letnłei pracy w charakte­
rze czelatfnilia. lub 3) świadectwo złO'łe­
~ii;i egzaminn przed komisja ~zaminacyi­
na dla majstrów wo.iskoWych. OczyWł­
.ście, że dostatecznym dowodem uzdotnle­
nia będzie też uk<>ńczenie sz,kół teclmioz­
nych, których organizacja jest zamłe.rzOna 
na szerok~ skalę i które istotnie potrafią 
gruntownie wyszkolić. rzemieślnika. Wy­
kaz szkół tych bedzie oczywiście ustalony 
pr,zez Ministra Przemysłu i Handl~ ale 
już usta.wa wprowadza ogólną regułę, że 
„w zasadzle absolwenci szkół technicz­
nych i sz1{óf sztuk zdobniczych i przemy­
słu artystycznego oo odpawiedniei prakty 
ce będą uważani za p0siadających UiZdOl-
111ie11ie zawodowe do orowadzenia rzemio­
sła'. pozatem będą zgodnie z ~nitencją 
ustawy przv niektórych przedsiębior­
stwach państwowych ustanowione komi­
sje e2zamłn.acyjne. udzielające także świa 
dectw. dających prawo do prowadzenia 
r.zemiosła. 

W każdym bądź razie tylko praktyka, 
e2zami.n. świadectwo umożliwią wzyska­
nie karty rzemieślniczej. Nie J>Oddajemy 
tu ustawy przemysłowej krytyce, nie 
wchOdzimv też w słuszne skąó'mąd moty­
wy, dla których w odniesieniu do rzemio­
sła naruszono przyjętą w zasadzie regułę 

woJności przemysłOwej. Ograniczamy się 
tylko do przedstawienia czytelnikom sta­
nu praiwnego wytWorzon~o przez. usta­
wę, a stan ten w Odniesfonlu do rzemi<>sła 
określić należy, jako reglamentację upra­
wlania rzemiosta. 

Skądinąd Jednak i ta .zasada nie jest 
bez wyjątków i ona trakfQwana jest dość 
liberalnie zwłaszcza w okresrre orzeiśoio­
wym (5 do 10 lat), kiedyto za dowód uzdo! 
nienia zawodowego do samodzielnego pro 
wadznia rzemiosta uważane będzie nie 
świadectwo mistr'tZOwslde, czy ~.reladin~­

cze, a zaświadczenie urzędu lll11inne2{) 
(w Lodzi - magistratu), stwierdzające, że 
odnośna osoba pracowała u samodziełne-
1.?o rzemieślnika beZJ>Ośre.dnio przed z9;łO­
szeniem wł~o iZaikładu przez lat pięć. 

Pozatem nietyfko na okres przejściO­
w-y, ale na stałe, pn;yzinano władzom wo­
jewódzkim dO-niOSłe prawo udzielania nie­
jako dyspensy od WYID31tane~o w zasa­
dzie fonnalne1ro dowodu uzdolnienia. Art. 
146 ustawy głosi, źe „władza pr.zemysło­
wa Wojewódzka mote J>Oszczestóhte QSO­

by zwatmać Od obOWląrz;ku wykazania 
uzdolnienia określonego w art. 145, jeżeli 
dane OisOby wykażą w inny wystarczają­
cy sp0s6b, że pOsiadają OdJ)O'Wiednie 
uzd<>lnłenie za.wod.OWe". Artykuł ten bę­
dzie oczywlście bardzo elastycznym in­
strumentem w rękach rządu, umoiltwia­
iącym łag.Odzenie w pewnych wypadkach 
zbytni~o ~ r~lamenitac~<>. 

6. ZRZESZENIA PRZEMYSŁOWE • . 
Ustawa przewłduie zarówno dla rze­

miosł, fal[ i dla innych rodzajów przemy­
słu istnienłe specjahtych, bo ·Qpartycb na 
ustawie f)rlZemysłowei (dOpuszczame :iest 
także zn.eszanie 'Się na ))Odstawie Ogól­
nych przepisów o stowarzyszeniach, a 
wtedv od~ada nadzór wła<lz przemysło­
wych) z;rzeszeii c;zyl; korporacYi przemy­
słoWych. Postanowienia d-Otyc:zące tych 
zrzesreń SJ>Otkały się z bardzo ostrą kry­
tyką. bo też is.tomie nie przedstawiała się 
one w sp<>sób zachecaiacy do przekształ­
cenfa teramlejszych zrzesreń jtOSl)Odar­
czych na orzewidywarne przez ustawę kor 
pOracie. Szczeizólnie ude.r.za łt. silnv nad­
zór, iaiki wykonyWać mają ilład k°'11)0ll'a­
cJamt władze I-eł instancji, do kotn:peten­
cjj których będzie należało: 

1. udzielanie zezwoleń, wymaganych 
do: a) nabywania, zbywainia, tub obcią· 
żanla nforuchomości; b) zaciągania p0ży­
czek, 0 ile nie chcdzi o krótkoterm~nowe 
J){)Życ:z~d. które mo~ą być spłacane z nad­
wyżki bieżących docbndów iedne~o ro.ku 
obrachttnkOtwejl-0; c) zbywanie ruchomo­
ści korp<>.racji, p0siadaiących wartość hi­
storyczną, arf'1rstyczną lub uauk<Jwą; 

d) tokowainła fundusz()>W w sp-Osób nie­
przepisany dla tokat o bezpieczeństwie 
pupiłarnem; 2) zwotywainie Walnych Ze­
brań w pewnych wypadkach i ich otwiera 
nie; 3) otrzymywanie zawiadomień korpo 
racji o Walnych Zebraniach oraz prawo 
dele20wania p.rzedstawiciela na ,zebrania 
walne zarządu i wydziałów korporacyj: 
4) wydawanie starszym prezesom korpo­
racji zaświadcreń, uprawniających tychże 
do wystęvowainii.a w imienfo kOrp6racii; 
5) rozstrzyf,!anie zażaleń przeciwko wybo 
rom władiz korl)()ra~ i wszelkiego rOO!<a-. 

( 

\ 

ju sporów w spraiwie wYllllat'U Opłat, 

praw i obowiązków cztonk<>wsldch: 6) 
wykluczanie z zar.zadów k~Ylt osób, 
które utraciły prawo wybOrcze;; 7) prze.. 
prowadzenie w oeW111ych wypadkaCb li­
kwidacji (nie rOZwlązyWaoie!) ~erl 
wreszcie 8) ,zawieszanie człOnków zarzą­
du w czynnościach, jeżeM stwienfzone zo­
staną znaczne nieJ>Tawldłow<>ścł w zawia­
dywaniu ~l])rawami kGrporaoji, przyczem 
przewid~iane jest tak.że IJJ'aiWO w!adz_y 
pr.zemysł·°'Wei I-eJ inst:ancj.ł do Uakładarrt'a 
na c.zto.nków zarządu kar p<>rządkowych 
w postaci na23JllY lub grzywny do 20 zło­
tych, jeżeli mimo p0nowneg0 wezwania 
nie czynią zad<łść zlecem<>m władzy. 

.Tuż ten silny nadzór nad k~ami 
wywołuje wmenie, że ten diliiał ustawy 
najprędzej ulegnie nowelizacil, jeżeli łstot--

Pod<>bne rełłeksJe nasuwają takł.e po.„ 
stan~włenta o uc:znłaoh pm;emystowych 
zbyt 7.ll"eSZtą e>góttt~e. aby się :łuż nad; 
wały do omóWllenla. 

• • • 
Oto nałważniejsze ~lenła no­

wel[o Jll(Jłsk}ego prawa ~~.I 
dokoła którego teraz dopiero rozpocznie 
się dyskusia praswa. ~ Już 
w ton~ n. b. dOŚć ostrym I krytyc:mym 
prizez warsmwską „F;pokę". MimO, że 

ustawa fest itd IJl"a'Wem ObOwiązu.iącem 
(wchocbJi w tycie 1J'eS!Ztą ctopłero 15. xn. 
się dyskusja prasowa, zapoczątkowana Jui 
DJOiei uchodzić za be7.CelOWą. mOżina bo. 
wiem będzie w l'()IZIJ70tządzenłach WYko· 
nawczych rdag()dzlć ewent. usterki w ust~ 
wie dostr~żone. 

I. K. 

'ma niemie[ka ·o poliki ei potyme aurani[inei 
i o sytuacji finansowej Polski. 

ex) „Frankfurter Zeitung" (Erstes Mor­
genblatt) Nr. 447 z 19 czerwca r. b. w 
artykule p. t. „Aussenhandel und Anleihe­
bedilrfniss in Polen" donosi, że zwloka w 
zawarciu układu o pożyczce między Pol­
ską a bankierami Stanów Zjednoczonych 
wynika prawdopodobnie z tego, że istnie­
je znaczna różnica zdań co do kursu emi­
syjnego pożyczki. Niewątpliwie jest je­
dnak, że emisja pożyczki nastąpi w kilku 
ośrodkach finansowych Europy i Amery­
ki pomiędzy innemi, wedlug informacji 
„Frankfurter Zeitung", emisja nastąpi rów 
nież i w Berlinie. 

Sytuację finansową i walufową Polski 
uważa dziennik ten naogół za po­
myślną. Bierność bilansu handlowego nie 
jest w normalnych warunkach objawem 
niepokojącym. Bierny bilans handlowy 
jest stale zjawiskiem, towarzyszącym im­
portowi kapitału zagranicznego do kraju: 
coprawda import kapitału do Polski jest, 
jak dotychczas, bardzo ograniczony i do­
póki Polska nie uzyskała należytego kon­
taktu z zagranicznemi rynkami pieniężne­
mi i nie jest w stanie w dostatecznym sto­
pniu wyrównać saldo bierne bilansu han­
dlowego przez dopływ kapitałów zagrani­
cznych - ukształtowanie się bilansu han­
dlowego jest w Polsce bardziej istotnym 
czynnikiem ukształtowania się ogólnego, 
bilansu płatniczego, aniżeli F innych kra­
jach, (które z łatwością mogą wyrównać 
nadwyżkę importu przez inne pozycje 
czynne bilansu płatniczego). 

Jednakże niepokój pewnych sfer w 
Polsce z powodu bierności bilansu handlo­
wego wydaje się dziennikowi francuskie­
mu bardzo przesadzony. (Die Beunruhi­
gung, die aus polnischen Meldungen ?ber 
die weitere Passivitat der łfandelsb1lanz 
spricht, scheint uns deshalb zu~achst sta~k 
ilbertrieben). Wobec tego, ze pokrycie 
kruszczowe i walutowe Banku Polski.ego 
wynosi obecnie 420 miljonów złotych w 
złocie, a obieg - 700 miljonów złotych i 
że rezerwy kruszcowe i walutowe banku 
będą w decydującej chwili użyte dla pod­
trzymania kursu. nie istnieje niebezpie­
cz·eństwo, aby kurs złotego mógł być za­
grożony. 

Niczem nieuzasadnione jest zdanie, że 
bierność bilansu handlowego musi z konie 
czności pociągnąć za sobą zachowanie się 
kursu waluty polskiej. (Vollig abwegig ist 
natilrlich der Gedanke, <lass eine starke 
Passivitat des Aussenhandels die Wah­
rung gefahrden milsse). Znaczenie rezierw 
kruszczowych i walutowych banku emi­
syjnei:O w Polsce PQlega nietylko na tein. 

aby „unbedingt festgehaliten, somtern„ 
wenn notwendig, eingeselzt zu weroen".: 
Z chwilą, kiedy wskutek interwencji Ban-' 
ku, zapas dewiz i zlota się zmniejszy,: 
Bank ~dzie zmuszooy zredukować obieg 
banknotów, a wskutek restrykcyj kredytu 
nastąpi ograniczenie importu do kraitt: de­
flacja kredytu, a tern samem deflacja cen 
będzie jednocześnie naturalnym czynni­
kiem, pobudzającym do wzmożenia eks­
portu. 

(„Frankfnrfer Zeitttng" slusznie tedy; 
domniewywa, że automatyczne fttnkcJono' 
wanie Gold Standardu, a nawet Gold 
Exchange Standardu w znacznym stopniu 
przeciwdziała ujemnym wpływom bierne­
go bilansu handlowego na walutę. Te wy 
równawcze funkcje Gold Standardu tra~ 
oczywiście swoje znaczenie wtedy, kiedy 
centralna instytucja emisyjna traci kon­
trolę nad rynkiem pieniężnym wskutek 
wpływu ubocznych, a nieobliczalnyd 
czynników, jak np. emisji skarbowej. 
Przypisek redakcji). 

W obecnej chwili niema jednak .mowy 
o tern, aby pokrycie kruszczowe i waluto 
we Banku Polskiego mogło był zmniej­
szone przez interwencję: przeciwnie za. 
pas dewiz stale wzrasta. Jednakże „Frank 
furter Zeitung" ostrzega przed zbyt opty· 
mistycznemi wnioskami z tego faktu. Za 
towary impo~towane, polscy importerzy 
płaca. zwykle 6-miesięcznemi wekslami. 
tak że obecna przewyżka przywozu nao 
wywozem odbije się na stanie pokrych: 
emisji dopiero we wrześniu r. b. i w ciągi: 
następnych miesięcy. 

W dalszym ciągu „Frankfurter Zeitung" 
analizuje szczegółowo poszczególne po­
zycje statystyki przywozu i wywozu Pol­
ski w ciągu kwietnia i maja. Dochodzi d<r 
przekonania, że „ an eine Verbesserung 
der Handelsbilanz durch vermehrten 
Agrarexport ist also in diesem Jadre kaum 
zu denken". Również niepomyślnie świad 
czy o dalszym rozwoju polskiego handlu 
zagranicznego zmniejsienie wywozu 
świń (o 2,8 miljona złotych w złocie) oraz 
węgla (również o 2,8 zł. w zlocie) w ciągu 
miesiąca maja. 

A. 
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ELEKTRYFIKACJA AUSTR.JACKICH 
KOLEI ŻELA~NYCH. 

linij kolejowych pokryte byĆ mają z no­
we;j pot~ ~~ei. jaką Austria 
zamieriza na jesień podpisać. ~ć po­
życzki tej (pra'W'Ciqpodobnfe 100.oo:>.<m 
szy&gów) IJ)rzezrtaCZIOitla aosfa.nfie ~ oele 
rekonstrukcji austriackich dróg bitych. 

Praga 26.50 
Szwajcarja 172.12 i p6t 
Wiedeń 125.85 

.......,,..„..._ ... 
Bank Dyskontowy 132.-, 133.- · 
Bank Polski 130.- 1/z, 128.- •/._ 133.-Wlochy 51.95 

i l>ół 

ex) Z końcem roiku hi·eżącego zambi~ę 
ty zosta11ie ,pferwszy etap w wacacdl oko­
ło etetktryfikac.ii .austirdacldch kOilei żelaz­
nych. Drugi etap irobót zacmfe się w ro­
ku 1929, kiedy fo przeprowadzooa 7JOsl:a­
nie elek]ry.fikacia łfniij kolejowych Wie­
deń - Salzhmig, W·i.edeń - Graz o;raz l. 
zw. Tiraittem'baihn. OgóiLna dfogość wszysf 
kich fycli linij WYlll.OOf 605 kilo.metrów. 
Ob1iczono, że oo urudiomieniu paclągów 
~ktocm.Ych na linijach ;powyiszyoh mo­
ż.na będzie z:aosrozęd2iić TO·CZIIlie 500.000 
ronn węgła, sprowadzanego dotychczas z 
z~. Za.:7Jnaczyć wyipada, że w me- • 
któr}dJ k:Olł'aoh odzywać się zaczynają co 
Taiz; częrolej glosy iprzeciwko eilek~ 
cji dailszych łllllitf koiettowycli, prz~ 
wslka:ruje się wzedewszystkiiettn na 'Eo. tie 
wobec t.ani<>ści węgla ko·leje parowe są 
11>rzy racjonalnej gospodarce tańsze od 
elekU'yicznyich. Wyrlaitikf, zwi~e z ełe­
ktiryfibcją 'tirlzecli W1'!fniendonycli powyżej 

DOLAlt W LODZL 

N#DT P.,_SI WO'Wt! I l8ft' 
ZASTAWNP.. 

Dolarówb 55.50 

Bank Zarobkowy 69.-, 73.­
Bank Handlowy 7.-

Na wczoraJszym rynku prywataym w 
Lodzi w EOddnacb wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 w żądaniu 
I 8.91 w płaceoht. 

6-proc. pożyczka dolarowa 85.­
Pożyczka kolejowa 102.50, 103.-
8-proc. listy zastaw. Banku Gospo-

Bank Zj. Zfem. Polskich 2.70, 2.(i() 
Szczerbiński 100.-

darstwa Krajowego 92.50, 93.-

Węgiel 84.-, 83.-, 87.­
Cegielski 34.-

Tendencja spokolna. Obroty średnie. 

Oll!LDA W ARSlA WSKA. 

8-proc. listy zastaw. Banku Rolnego 
92.-

Modrzejów 7.30, 7.40, 7.35 
Starachowice 50.-, 52.­
Zawiercre 27.- •/, 

Warszawa, 25 czerwca (Pat.) ,...„ .... ollclalH. 

4 i p6t proc. listy zastaw. Tow. Kre'd. 
Ziem. 54.-, 54.50 

Cukier 4.15, 4.05, 4.15 . 
Wysoka 121.-
Nobel 36.40 

' Oet6wkL 
Dolary 8.91 i pół - 8.94 - 8.99 - c..u. 1 ~ 

8-proc. obL Tow. Kred. m. Warszawy 
75.-

5-proc. obl. Tow. Kroo. m. Warszawy, 
63.-

4 i pol proc. obl. Tow. Kreo. m. War­
~wy 55.-

Lilpop 25.- i pól1 25.­
Rudzki 1.85, 1.80, 1.98 
Zieleniewski 20.-

Holandia 358.40 
Londyn 43.44 ~ llÓł 
N. York 8.93 
Paryt 35.03 i pÓł 

Bo.rkowski 2.60 -

8-proc. pożyczka aolarowa ziemska 
92._,, 

------- ---- ·.··, .. ;.~· ..... ~~ 

ROWERY pierwszorzędnych fir'Di: 
Brennabor, Anker, -
Steyr oraz angłelalde 

I francaalde na długotermlnow11 spłat~ 

polec~ B. Borysewicz e sierpnia a. ------
•V 

O.KAZJA! --

..... „„ ... -----------------„---~ Pierwszorzędna Wytwórnia Mebll 
ł Zakład Taplcenko-Dekoraeyjny 

F. Drozdowski I S-ka, Łddź, Nawrot 23. 
Rok założenia 1893. Telefon 43-14. 
Włajciciele: F. Drozdowski I W. Ereciński. 

Poleea po cenach najprzyst-apnlejszyc:h. 
WYKWlnTnE I TRWAl.E MEBLE. ... „„„„ ... „„ ... „ ........................ „„-„„„lllllS ...... 

lyre~ria Kolei fle~tryunei tó«lkili. Do akt. wykon Nr. 
637127 r, 

. Obwleurzenle. 
Sp. Akc. Komornik pray 

zawiadamia niniejszym, it dnia 26 czerwca 1927 r. s-d1de Okr•lfowym 
uruchomiona zostanie nowa linja Nr. 16, która w ł.odd, J6Hf 
kursować będzie od ulicy Konstytucyjnej ulicami : TomaHewskl, 

I
• syn o w 

1
• e Rokicińs11ą, ~ówną, Piotrkowską, Radwańską, :t::dJ:j"36~1~b_;~­

Żeromskiego i Kopernika do Dworca Kaliskiego szcaa, ta w d11. s 
i z powrotem. llpca 1917 r. od 

I Ł.C:fl.W Slenkie iC 23 ( Kurs linji Nr. 6 zmieniony zostanie w ten li· 10 r.w lodsl,prsy u-,&., w za róg Moniuszki"). I sposób, że linia ta biec będzie od Bałuckie«o Ryn- ul.Wólczai1sklef 139 
5 odbędsle •I• 1pru-

~=====~=====~-~===~=~====~=~~-----~ b u~a~: Z~~~ ~~m~~~ pnH p~ W~u~~~ • W olnoś~i, ul. Konstantynowską, Gdańską1 Koper- n" llcytacJę rocho· 

SZKOŁA HANDLOWA_, n Or. med. nika i Zeromsłtiego do Radwańskiej iz powrotem. a~:::~'!~~ll!E,~~ 

Łódzkiego Towarzystwa Szerzenia r. 8 HA u n ------------ ~:ac~;!:;:~·:~a~: 
W• d ff dl Doaltt.Nr.1623-1624 D ltt k N Do akt. Nr, 88127 r. mę 655 zł. 

1e zy an owej Południowa 23 1112-1711-1855. oa 6iw;7 °~· r. ~!~~!ii/7.VI.27 r 

Specjalista Ogłoszenie Ogłoszenie. J. TomaHewald 
(al. Gda6aka Nr. 45, tel. 40-20). Chorób • k 6 r• OBWIES%ClENll! 

n y c h, wene- !'.omornłk pra' 
Do ldaay I lpecJalnej przyjmul• ałę kandydatów na za1ad1łe hrla· 

dectwa :1 ultelicsenła 7 oddziałów sskoły powazechnej (1 b 3 kl I 
11aafum) BEZ EGZAMINÓW. u as gm-

Wplay do wazystkich klas ZNACZNm ZNIŻONE. 
• Od unnlów, za kt6ryah •&esne ułncza 1karb pail1twa dopła'- si• 

nie wymaga. ' ., " 

rycznych i mo- S-.dsla O~r.if. w 
cz opl ci owych. loda! ST ANill • .A. V1 
f.eczenie światłem DULKOWSKI, Hm, 
(Lampa kwarcowa). w lodd, pray ul. 
Przyjmuje 9 do 11 Gda61ltłef llr. 6 na 
i od 5-8 wiec7• sa1adsle art. 1010 

Podanła przyjmuje Kanoelarja Szkoły codzle11nle od llods. 8 do 13-ej. Tel. 40-26. Vet. Poił. Cyw. o-
głaHa, te w dn. 7 
lipca 19JT roku 
od 1lod:1, 10 rano w 
Lothl, puy ulicy 
Gdal1altiej Nr. U. 
odb,d:de 1lę 1prH· 
dat prsn lłoytaflę 
ruohomokl naldl\­
cyoh do Borucha 
Zvndla vel Bernar­
da Pańskletto I 1kła­
daf-.cyoh aię z me· 
bil l maezyn do 
szycia firmy Singer, 
oc1mlonvch na 1u­
mę d. 2782,10. 
ł.6dt, d. 23tV!-&T r. 

Dyraktor (-) MARJUSZ SZARKOWSKI. 

Komornik 
S. Dlllkowó.L 

·l,, ..•. Jesteś łysy? H. lfBhi 
~ Cegielniana 43. 

Za.stoeuj .lładio-Capill" (bals m • ł ł ... _) B - - tel. 41-32. -
.U.Uwa .!łtayhek", . łó a sio 8

• myu„ • afeczne ebtłrł na 3-4 dzieli? 
~ 1.9zdw. •it włois6;_ P":; f:Z0 ir:f 'r•19nłd~!!'!'leż. 1wędse11l1 skóry, łamliwość Specjalista chorób 
"kałf włoey. Do llab ł kł. • o.nie po „...,..,&Ilf• od łyeych, .ltłórlllY odzy skómvch, wenery-
f Gro.V.rk:w~M apt. P• P·: Rżewskiefo •• Majewekiego, L'lpilitldego- cznych i moczo-
J_am.te: Nowo6~! Oł6wek•ioAHerrru:!~na i u L. Spiessa ł Syna. płciowych. Lecze-
'MOlt" przeciw tfostej cerze " gawą ~au"'a ~ 3 dniach piegi. Płyn „Rll!ldlo. nie szt. słońc~m 
łllUWanla W.Ąllr6w. Krem T~.e Doda I t11enn1 ~lę, • przrrzo,dem do moment. wyżynowem. 

• • • 111~ • . , 'cu · YY • aJący,ccrc, f1SU.1JI •mar-""akl fałdy. Przy1· muje od god:1, 
. -.~ aaaqaa • Hś\AvU?Slt, , · · · · ' - • 

s-10 i is-a 

Komornik pray 
Sl\dzle Okręgowym 
w ł.odsl Jó•ef To 
ma••ewskl, sam. 
w lodzi prsy ul. 
Zachodnłel nr. 36 
nasasadzle art.10SO 
Ust. Poił. Cyw. o­
głassa, te w dniu 
5-llo lipca 1927 r. 
od god•. 10 rano 
w ł.odzl, prsy ul. 
Kop.rnika nr. 61, 
odh,dsle •I• 1prH 
dat przez publlcz-11' licytację rucho· 
mo•cl, 1kładających 
•I• z mebli nale· 
a,cych do Jana 
Czuby oHacowa­
nych na 537 sł. 
ł.ódt, d. 20/VI.27 r. 

Komornlll: 

J. Tomafla•-..111 

Komornłk prsy 
S-dzle Okr•11owym 
w l.odzl S. ZAJ. 
KOWSKI, umieH­
hały w l.od•I prsy 
nl.Traufułta Nr. 10. 
na :1a1adsie art. 1030 
U. P. C. 01tła12:a te 
w d11ia 5 11 p e a 
1927 r. od godz. 10 
rano w ł.odzi przy 
Nawrot pod Nr. 94 
odb •dale elę 
eprHdał • praełar­
ga p•blłcanego n­
chomołcl. nat.a,. 
cych do · Teodora 
Bauera i 1lrładaf-· 
cych 111• • mebli 
oHacowanych na, 
1am12 540 :1ł. 

I.ód•. d11. 22-VI-27 r 

Iomomlll 

S.ZAKQWl&I. 

Dr.Dut~f ewu 
Ordynator Szpi 
tala .Mief akleQo 
dlachoróbakór­
nycb l wene-

ryc•nych. 
Plotrtowr.t:• a 

pnyfmufe od 9-1 t 
5-Y po peł11d11lu. 

Dr. mecl. 

JPik • 
W6lcsań•ka 57 
tel 23.77 parter, 

Choroby nerw. 
i wewnętrzne. 
Psychoterapja 

Pnyjm. od. tł - 1 ._., ... „ ..... 

n •• med. 

i.neumar~ 
MoniaHkł 5 
choroby 1k6me 
i we11eryc•ae 
Lec&enłc prom. 

Roenłfena 
prsyfmaje od 11-1 

ł od 7-8 • 
Panie od 3-4. 

Dr. med. 

I. ~ette 
choroby wewnętrz. 

ne i dzieci. 
Plobkowaka 6 

telef. łł-95. 
pn;yjmule od 1-11 

ł od 4-6, 
2833 

Or. med. 

tt.Woł~owy~~i 
Zachodnia 17. 
(Ce11lelniana 19) 

Chol'oby skórne 
i weneryczne. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

PuyJmufe od ~oda:. 
4-8. Dla pal'l od 
4-5. Oddsielna po 
cekalnia, tal. 19-94. 

Dr. 

Rólaner 
Choroby skór· 
ne, weneryczne 
moczopłc owe 

Lec•enie sztucz 
nem słońcem 

górskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28 ·98 
Przyjmuje od 8·10 

i od 5-B. 
Dla pań oddzieliła 

poca'.rn1nla. 
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BILANS -
Spółki Akcyjnej dla Handlu i Wyl"obu Towarów Jedwabnych i Bawełnianych 

„MĄURY~Y TAUMArt" w LODZI. 

Stan czynny 
1) Maszyny . . • 
2) Nieruchomości . 
3) Ruchomości fabryczne 
4) Ruchomości biurowe . 
5) Przędza bawełniana . 
6) Organizacja . . . 
7) Przędza jedwabna. • 
8) Weksle • • • • • • 
9) Kasa • • • • • • • 

10} Węgiel . • • • 
11) Dłużnicy • • • 
12) Materjały . • • . • 
13) Sumy przechodnie. 
14) w~ksle do inkasa. • 
15) Towary. • • • • • 
16) Strata • • • • • , 

159,137. -
163,285.72 
31,306.17 
20,000.-

483.28 
35,498.70 
30,754.53 

3300.'-
6015.13 
3000.-

58,832.20 
10,004.31 
1,500.-

150.-
49,574.54 
78,207.58 651,149.16 

Zł. 651,149.16 

Stan bierny 
1} Kapita.ł Zakładowy • • . 200,000.-
2) Akcepty . . • • • 32,073.80 
3) Wierzyciele ' • • • • 419,075.36 651,149.16 

Zł. 651,149.16 

Rachunek Strat i Zysków 
MA WINIEN 

Ma R-k Kosztów Handlowych: U R-ku Towarów i Pracy 139,878.57 
koszty ogólne 26,823.55 

„ 11 Pensji. . • • • 25,445.-
" " Materiałów 3,334.76 

„ " Domu Targowa 9 640.42 
11 Strat • e • • 78.207.58 '.HS,726.S.7 -

fi fi Prądu Elektrycznego 5,586.23 
„ " Procentów. , • 3,119.15 
" u Rótnic Kursowych 2,964.80 
„ " Robocizny • . • 71,189.56 
" 11 Węgla , . . . 3,594.57 
" " Strat i Zysków 
__ -__.strata za rok 1925 76,668.95 218,726.57 

Zł. 218,726.57 

I "·--Zł. 218,726.57 
== 

• I OGŁOSZENIE. 

S.r:koła K~edukacyjna (klasy wstępne) 
Zakład Przedszkolnego Nauczania (Z 01mdem) 

Marji Zarzyckiej 
ul. Sienkiewicza 31 

Prowadzone pod kierunkiem Romany Zarzyckiej. 
Szkoła zapewnia troskliwą opiekę, warunki zdrowotne, 
rozwój fizyczny i intelektualny. Zapisy przyjmuje kan­
celarja Szkoły codziennie od godz. 4-6 po poł. „ 

Mechaniczna Szlifiernia Szkła I 
i Fabryka Luster p. f , 

.. SZLIF'' Kilińskiego 77, 
'' - tel. 58-37. --
poleca w wielkim wyborze trema, toalety, lu-

=-~111 etra ścienne stołowe w niklowych i drewnianych 
; oprawach. Szyby do samochodów i dorożek. -
1 Przyjmuje się do grawlrowanła wszekie krry­
• Htały stołowe i ssklełka dla zega;rmlstrzów. 
~eny konkurencyjne 11 WJłnnanie P!Drwmme~n~t „ $stlfJl!S!!W!alli 

----·------------------------..--~ 

Zawiadomienie. 
Podafę do wiadomośol Sz. Klifentelł. te skład m61 eukn• i korł6w prnołe­
aiony został z ul. Piotrkowskiej 58 do nowootw11.rlego lokalu przy ul, 

Piotrkowskiej rto. 51,-
gdzie prowadzona będzie 1przedat detaliczna manufaktury. -

Skład mól Hstał zaopatrzony na sezon bidący w duty wybór nai­
modn.iejazych towarów firm krajowych i zagranicznych, które polecam 

Sz. Klif en tell. 
J. WEKSLER 

Plotr~owska 51 &ont, tel. 29-94 • 
; 

IJDDl W zwi:\1:ku z planami regulacyjnemi ml;~ f: 1 '----·-------------------------•, sta Magistrat m. Lodzi uprzedza obywateli 
1 

_____________________________ _._,~· 

aiyva przeciw wszystkim cho­

robom cery jak I tei samiast 

pudru tylko Risin. Zamiejsco­

wym wysyła alę dużą tubkę po 

otrzymania zł. 2,50. W razie 

nieskutecznym wraca •l4t ple-

nłądse. - - -

Główny skład na Polskę: 

R. S C H U L Z, Poznań, 
- P. Wawrzyniaka 24. 

I ~!~~:owa Kroju i Szycia 
odznaczona złot)rm medalem 

Mistrsynł cechu 

Ił. Kopydlowskiei, Hdź, Piotrkowska 15ł. 

~:i;:,~:::wakacyjne Kursy 
kroju pasowania, modelowania i bielłtnłaratwa. Kurs lll}'­

cia i mieuenia. Dla pracuf~cych kuny wieczorowe. Opła­
ta :aniłona o połowę. Uczenie• otnymui~ świadectwa pry­
watne lub cechowe. Zapisy w kancelarii Hkoły od 10 -1 

I i od 6-8 wieez. I 
Kurs robót r~cznych, haftu masaynowego I mod­

niarstwa (nauka kApelussy). 

BAnK 

Przemysłowców Łdd1klch 
Spółd:;alelnla 11 ogr. odp. 

Rok :11ałotenia 1881. 

ul. Ewangielicka N2 16 
~nyfmufe z oprocentowaniem: Wkłady Osaca~dnol:. 
~low" w :a!otych z; wymówl<inlem i na kaide ~"danie 

\'lkłady Oszczędnościowe 
w Dolarach i innych walutach obcych 

zwrotne w Dolarach i t. p. 
Załatwia wsaelk!e operacje Banko••• 

Bank Dewl•owy. 

W!fnajem kasetek stalow~ch (Safes). 

_ ;o; __ __.."."', _7..<!..!'.':':'.:l!M="Zll?łiBB:!llllll!mlll ___ li!l!"flll•llrm---...._ 
Zawiadamiam o przenieełe-

miasta, pragnących nabyć place pod budo­
wę, że przed nabyciem 1:>laców lub groma~ 
dzeniem materiałów do budowy na whsnym 
placu, należy się swrócić pjśmiennie do Wy ... . 

I 
działu Budownictwa Magistratu m. Łodzi z ' 
zapytaniem, czy projektowane do nabycia 
place po1:ostaną placami budowlanemi, czy 
też prsewidziane są pod regulację ulic. 

1 
ł..ódź, dnia 30 maja 1927 roku. I MAGISTRAT m. Lodzi„ 

Patntne 
&łLZY 

ll'ablo:rld „llela61" w Warszawie. 
' Całkowicie ubupiec~j" organlmi 
palacay pned :aatruciem nikoty~. -

Z.da~ -sęd:de; Żądać wsacdllel 

Dnia 1-go lipca 1927 r. 
odbędzie się w Łodzi na Wodnym 
Rynku o godz. 10-ej sprzedaż w 
drodze licytacji 22 koni wojsko· 
wych. 

Lokal Handlowy 
bezpośrednio od gospodarza 

w centrum miasta 7 pokojów, 
• 2 wejścia, I piętro front, - -

do wynajęci~ od 1-go września r. b. 
Wiadomość: . 

' 

telefon 14-91, codziennie od 9 - 4 po- poł. . 

Dr. med. 

Obszerny Dr. med. 

Lek.-Dent. 
L O K A L ~ ~ MDrM. f ~ ~. !lUlieWi[l 

Dr al. Andr.aJa U 
• składafący się z suteryn. parteru I jedne- Tel. 3f-4Al 

H.Saurer 
ul. Piotrkowska Nr. 6 

przyJmule od 10 - 1 i od 3 - 7 wi9c:a. 

..... „„„„„„ ... „ 
Do wynaj~cia 

H llllma[her go pi•łra ,.. okolicy Nowo-Cegielniane!- . Choroby skórne 
Pańskiej DO WYNAJĘCIA. Wlado- ol. 6 Słe1pnla t weneryczne. 

• mo6ć: Nowo-Cegielniana 20. (Bened..,kta) 16 O d 
1 

I 6 

Cho•oby •k6rn• --------------1 wenerye•n•, 

prsyfmufe ~odlłen- p . t Helenka" 
nie od Il· 5 do 71/2 ens1ona " 
po poł„ w nledllle- • • 
le 1 śwt11 ta od u Zakopane - al. Kam1en1ec. 

- do 1-<il. Tel. 48-62 Gruntownie odnowiony, kuchnia 
6-go Sierpnia 1 wyśmiQnita, wliranda śliczna, pia· 
------ nino1 dzwonki elektryczne, ła­

zienka-nowy zarząd. Ceny kon-
kurencyjne. Dr. med. 

cibor. •kÓ•D• 0 • ny pny • 
' 9 - 11 g. rano • 

wener„oane, gl/a-7112 po połud· 
dróg moc•. . 6 ś . t 
i koblec• nu~ opr n w111: 

Od 9_ 11 l 6-9 Panie 5-6 po poi 
dla pąń od 5 -6 

w nled:11. l śwłct 
od 10-1?. w 

Dr. med. 

Letnisko ftiewiai~~i 
zv"~·.;ud;.T W [J[bll~I 
D n J YB i D Cho:oby ko~iec• H L Il ak11mr1a 

niu mojego interesu do gmachu • całodzle:!lnem utrzymaniem 
Grand - Hotelu, przy ulicy dla intellgencJł chrześcijan. -

~nklewlcza 34.. 
pr•eprowadd 

Urolog •I.; Zgierska 11 
Płotrkowskl•j 72, tel. 37-54 
l polecam Wiadomość li•towna (K•łęqoar„ 

nia W-nej Kowal•kiej - dwór 
maszyny do pisania w Smardzewie) albo na miej-

! do liczenia scu do stacji Sieradz, koleją 
w oafwięks:zym wybon:e 1112 gocl!z. a na miejsce do Smar-

Il wielkim rabatem. dzewa auiobusem idącym w 
Adolf GOLDBERG. stronę Worty s minut. 

~.-„„„„„ .... „„„„„„„„ ...... .....,. ...... „„ ... IEl„„„„111111 ...... 

Tel. 59-40. 
Choroby sk6me I 

weneryczne. 
Naświetlanie 

lampą kwarco­
wą. 

'Przyjmuje od 5 do 
. 8 popołudniu. 

choroby nerek tel, 34.11. 

h . d Ó 1 :Przyjmufe w lecll 
pęc eua 1 r i Piotrkowska L. J9I 

mocsowych. od 12-Z i od 6-1 
Przyfmufe od 1-1 w domu, 

i od 5-8. 
Plrl!mowloaa lt 

dawnlaf 01Qłń1ka. 
tel. -9i 
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1561 głowy I wyc:erpanle 
oraz zaburzenia .tołądkowe, doleQliwości ~­
troby, nerek, kamienie :t6łciowe, reumatyzm, 
artretyzm. cierpienia hemoroidalne ., spo­
wodowane złą przemianą materji i nnie­
czyszczeniem krwi w or~aniźmie ludzkim. · 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera I 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobu­
dzają trawienie, oczyszczają krew, a prze­
dev:szystkiem uzdrawiają żołądek i powodu-
ją reQulllme działanie wątroby i nere~ oraz 

usuwaią obstrukcję. 
Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 

usuwają z organizmu zbyteczne nieutytki o­
raz przeciwdziałają tworzeniu się osadów, 
następstwem których jest reumatyzm i ar-

tretya:m. 
Zioła z gór Harcu d-ra Laaera 

usuwają i zapobiegają twórzeniu się kamieni 
:tółciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroi­

dalne. 
Cena ·1/z pudełka Zł. 1.SO. podwójne pudełko 

Zł. 2.50. 
Sprzedał w aptekach i składach aptecznych· 

Mi* ' - 9 '*" g.; !SM 
... , :maa „ re 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
I OABINJ:.l' DE NT Y ST Y CZ N Y. 

L () D Z, Piotrkowska Nr. 62. - Telefon 31-53. 
i=-

Choroby d:decł Dr, St. Gutentag I 0d!0-1tlod6---, • L. F amilłer „ 12-1 - +-~ 

Choroby Dr. B. Robinaoa Od 10-11fod7-~ 

·i wewnęłnne „ M. Wolfaon „ 1-3 . A. T •nenbaum „ 4-6 
. Choroby • L Szrełber Od 21/a-4 ł 7-8w 
chirurgłc:me • Foknadakl Od 1111-2•11 

Dr. D. Alterman OdU-1 

I Choroby Dr. M. Feldman „ 5.30-7.3{) 
kobiece Dr. Ch. Zeldowłcz- 3-5 aob. Dłeds. , 

Klaczko wtorek, nwart. i akuuerfa 
Dr. Gu1tawa Zand-Te- 3-5 nle~b„ ponł• · 

nenbaumowa ds„ 6roda, pł!ltek 

Choroby 
Dr. M. MuzlanJra Od 6-7 nerwowe nłedz. t-2.30 

Choroby 1k6rne 
Dr. P. Braun Od t/112-1/23 weneryczne 

J. Sołowłefczyk moczopłclow! 
„ 

" 6--8 

Choroby oczu Dr. L Stupay Od 1-2 i 4-5 
• „ S. Holendenka „ 11-12 t 6-8 

Dłeds. od 12-l pp 

Choroby unu , Dr. M. Klaczko Od 11-1 i od 7-8 
gMdła l noea 

" Bot Kon „ 3-5, 

Choroby 1ębówl 
Lek. dent. S. Szew•• !Od 8'/i-1os,, 1od8-9 

„ " M. Reznlkowa „ 11-2 
i famy ustnef • „ B. Czudnow•kal „ ]1/t-5 

I " „ N. Kacenbogen „ 51/,-S 

Lecznica czypna od 9 rano do 9 wiec.z. 
Wykonywa się oe>eracje, adwletlanle 
lampą kwarcowt1. elektryzacte ł analltzy. 

Saeaepfe11fe oehronne pnieelw ••kiRrlatynle 
Poradnia dla mat•k. 

Zęby sztuczne korony, mostki .złote, i>laty.nowe ł 
t.d. Wlzyty w mieście. D~ury nocne. Pomoc 

~kllll* 'ill .... 
WP 

PIERWSZA 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

pny ul, PlotrkowaJr.lej 17, (drugie podwórn) pner ••· 
ebodnłeJ 51, tel. 3~-CJT. 

Gabinet elektro i łwiatłolecsnlczy Rentgenołerapfa, Ndwłatla 
nie (lampa kwarcowa). 

Prsyfllluf- chor„ch we wuyatldch 1pecfaln, na11tęp. lekane 
Dr. ALTENB.iRGER Dr, Mlł.ODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DU !KIEWICZ Dr. SKIBl~SKI 
Dr. GAJEWICZ Dr. SKUSIEWIC.! 
Dr. GARLffiSKI Dr. STAWOWCZYK 
Dr ŁUGOWSKT Dr. STARZWSKI 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZAŁĘSKI 
Dr. MARX Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MICHALSKI Dr. Zl!GLER .IID. (Jr.) 
Lf!CJJliDlca otwarta cod•ł•11nłe opr6os łwlqt. 

Bank Rzemieślnlków Łódzkich sr:;:.•:i:;~ KretonJ 
I mousaeH ... de 
hdne wyprzedaje­
my po bard.o nł-Kllltlskiego 123 (gmach T·wa Rzetnlełlnlczego nResursau) , atłeh cenach 

- - - przylmute· - - -

Wkłady oszczt}dnościoWe 
Eamand \łasllnslł 
Piotrkowska 152 

··uel-KDiDi[B • Jednego dotego n oprocentow-lem, terminowe I aa laride łladaale oru 

doplsy na 11dzlalowc6w Banina. M Załatwia wn~e operacje bankowe. Pełne morn, 2 pla­
łe, pealfonai, tara1, 
lnichnła warazaw-

' 
~ - ·~MAGAZYN MEBLI" , 

;; ljejnounytll nolany iJapi[HfÓI 
-j; Sp6!cb. a op.. odp. w t. OD ZJ, Nandowłeza ą iii\ Posiada na składzie komp]ebl.o Gnflchenła mleszkaA od aai-
Ji skromniejszych do luksusowych jako to: ~ni• pokoi sy­

pialnych, stołowych. słcbinet6w, aalon.6w, kuchni, meble ~ 
bowe, biuro~ tyrandoJe, ample, obruy i t. p. - tak ~ 
prr;yfmuje~:- ; waHUU. zamówienia w~. ~~ 

~ tll'Cbitcktury. . ~ 
~ • :Zarząd. ~-

••• &ft „.. 'HO ,.„ RM w:.. 

Ogród 
I 

Kawiarni - Restauracji ,,Manteuffe.1''. 
Codzłennie od 8 - 2-ej w nocy Danc·1ng na wolnem 
Kencert orkleatry symfonlc&nej powletrJn1. 

Wejście bespłatne. 

w niedziele i •więta Podwieczorki tańczące od 5 - 7. 
Wyborowa kuchnia wydaje doskonałe śniadania, obiady i kolacje. - - - -
Ceny koakurene~Jne. Ceny konlim•-eyjne. 

41 fiW1M'Mw+SS4 g>& fr A ,. 

Wyprzedaż. Wypr~edaż. 

Niebywała Okazja! 
2.000 :::-..:.:~:'ÓW 2.000 

najnowszych fasonów, najlepszej skdry w cenie 
złotych 35 i 45 para 

STELZNER, WEBER i S·KA, 
ul. Piotrkowska nr. 141. 

Wi 'MA »FS • • . 

-

• eka. Ceny przyat,p­
ne. Zfłc>Henia: Puck 

Sz}-darowlka. 

FARBA MINERALNA 

„SILEX" 
do malowania frontów odpor­
na na działania atmosferyczne· 
FARBA oleina i lakierowa 

A'bad·1n do malowania a okien, drswi i 
podłóg twardo i szybko wy-

sychai-ca. 
W,.tw6rnła farb, la1der6w I po 

li:osht 

KOSEL i S-ka w todii 

' 
Skład główny al. Pnejasd 8. 
Fłfla ul. Plotrłieweka H. 

ttf ... ·····. "'' „ .„' , .. ,. ~ 
,,,/~ • :;.~"'~· "f"": • , ·" ~ ' •••.••• „ .. "· ~ 

" ~•"';/1~. _„ .... i:~• „ .); " "'~~:~ J~;,, ,..· ·:. : ' ' 

IPropoąeja 
aatł.-.7Ue1Dłl~ 
,.._...., "l.la-

=ot~:t 
... aałOC' i-o Mlllto-

;ć-~„·~ ,eaim),.,.,. Cl.łla ..... „ ltl8I llyf ... ...,, „...., eMnill-„ pa.. -61. ... 
.uąt ..... --i _.,. allomcmłkaf .... ........ ~ . ._„ . 

rłeo. lloM ee6b •Jbllanf IOClslay. 
~ ....... ........ 

... lhar.t: ...i. ......... ...... „ ...... tu .... -~..,.. 
Mfo ••dfam ~ ~ w„, ..... 
...,taWlcom .ICafwa ~~·· anellq 
.,..,... ... po ebsvtwalw tyłliiO 2 aletyeł 
{9arałaat al. Sł. OeciMłele prąfa•I• el 
13-f. Pro~. o4uwy, ~-­
llla -twybHoł~ Oi6'1 lłolky. y_. „-. ~Cif Sayl...,llhldt. 
,..... 8. G.hlaet ffd.ldora. 

P.l.Nłołaf1H .„ ............ 
~,,.u... 

ZAKŁAD PRZYRODO· LECZfHCZY Centralna lecznica z-=bów 

,,MIŁOWODY '' 
• otwarty przez cały rok • 
p. f .t, kol. OBORNIKI (Po•nańslde). 

Wodolecznictwo ayst. dr. Żnłnlewlcza. Kąpiele 
słonec~ne i powietrzne. Gimnastyka. Masa!. Elektro­
terapja. Kąpiele gazowe, solankowe i jodłowe. Nowo­
ca:esne urządzenia. Rozrywki. Sucha, lesista okolica. 
Duty park. rzeka. Ceny przystępne. Komunikaci a do-

godna. Informacji udziela ł prospekty wysyła 

Wio :miłki kolejowej. DYREKCJA. 

88 Piotrkowska 86. Tol. 38~27. 
:: Plombowanie i wprawianie a:ębów „ 

Ceny podług ta-sy. 
Porada bezpłatnie. 

Tylko Górny Rynek . Rzgowska 2. 

MIEałCI SIĘ M E B L I 
1116JSKl.AD # tylko na Górofm ~ynku ul •. RZGOWSKA 2 

li" 1est obecnie , ______________ _,,,,, .NAJTANSZE ZRODŁO MEBLI 

Dużo czasu i .,,,, 
zaoszczędzisa: sobie uty­
wając proszku do prania 

pieniędzy 

"BLASK'' 
Nie u.wiera tadnych szkodliwych domieszek 

niszczących bielizn,. 

F. rtaalelekl, tel. 48 08. • 2 R•gowska 2 
Dłaatllłlłl lllflltln. [lllJ mlołmB1n1. Dłna1flrmlnowe lr_ndJt. 

Dlaczego mieszanka zbożowa 

,, TR YUMF"iesr ńaUepną? 

---·""'!'"'~~~~~~!'!!!!!!~!!!!!!!!~~~~!!!!!!!!!!!'!'!!!!~~ •r:===========:::::::=========• ł 

~~~~[~i~~~~~;~~~~~~:;.t~:: Id•-•; tSl: Pdoerzł~ob6wwy. IJKOP!~f ;~i~~=~~!~~ 

DlateQo, te przygotowana jest & wybo­
rowego zbota. Dlatego, te zawiera czy­
sty proszek cykorjowy i 10 procent ka­
wy oryginalnej. - - - - - -
Dlatego, że największa Łódzka 

Elektryczna Palarnia Kawy 
dostarcza ją codziennie świeżą 

7owl odmro.teniu i pocenł• 1ię . Trwałe przyciemnianie brwi. Il Ił L JJI 
Ejektroterapja. Sollux. MHki młodoki. Specjalność: usuwa- IHNATOWICZA L W 6 w. Jl K·„chnia pod kierunkiem b. saefa hotelu 
nie wągrów, piegów, pryazczy, amanzczek oraz podbródków. ' eut opeJ•klego w Warao.awie. -TENIS.- IRIRllllRIJ:NPllllJlll„ll'RIPlll••••••IM 
Goda. przyfeć od 10 r:-8 "'· W nledzlele i 6wi4ta od 102.- GAR.At. Tel. 59. I 

Franciszek Glugla 
t.6dź, Południowa 28, tJI. 15~32. 
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6RAND-KINO - Trzy gwiazdy -
w fednym obrazlef Harry Liedtke --- Maria Jacoblni --- Mał. Kupler 

Dziś i dni nast-=pnych I 
w obrazie tryskają­
cym szampańskim 
humorem p. t. - - "HBIRll Ril PlilPIRIU" 

w 10 aktach. Przepych wystawy l 
Oryginalna gra! Arcyciekawa treść! 
Nad program Ferdek i Merdek. 

"' . 
' , 
' łJ. 

'f „mydło 'f<oftOtltay 1 pn11ą- „ · 
ujlepsze ~ bygieny Wełizay 

I całego gospodarstwa. .Jl\ydlo 

l<ono.tay-ayśd bowiem ogrom-
11ie uył>łco I illteasywnie, I gęsta 

I „Iła w dodafk• piau złlien 
brud, lrie llisz~c łlcaabs I ~ 

,.11\ydło l<olłontay" fest oszaęd­
ae w utyciw I łanie, pienf się sil­

•e Jut pny nielo\łiellriem tird„ 

)e~ Io utem ideał gospodyfl. 
Pr0$lłllv spróbowa< jal<najryclłlej. 

Geaeralay salt,pca na m. ł..6dt: S. B. Radlic, -
lód•. Pomorska 19. 

Bez zaliczki 
dla urzędniczek I nauczyclelek 

Wykwintne 1łrofe w zakreoie 

sukien, okryt i kostjumów 
z ~łasnyob, r6wnlet powierzonych małerfałów 

Pil· nafuowasych i•rnalł fraucnsltłch • 
wykonywa i poleca renomowan• 

-i' Atelier " MAISOl't MIQNOrtnE " 
"":z:•t. I Zaohodnla 3!, front, I p. 

Specjalność 1 PUSZCZE JEDWABNE. 
Uwaga: Dowolny wybór najaownych aatwfał6w. 

I 

YLKO ..... 

9 Piotrkowskag 
1 p. front. tel. 47-oe 

J. NASIEJ.SKI 
-====P OLE CA t·=== 

W I EL IC I W · Y B () R 

MEBLI 
Po cenach konkarencyJnycJa 
Na najdogodniej..-,ch w.ruabchl 

UWAGA: Ża~ef ffłii Dh 
P>llt•dam. 

Kursy kroju . 

~ Józefiny'' ,, 
Mistrzyni Cechu Łódzkiego i p. cechu W lll'-
szawskiego na;trodzona medalami ::słotemi na 
wystawach w Warszawie. Łodzi i Belgii oraz 

honorowemi dyplomami uznania. 
- Łódi, uł. Piotrkowska 183. -

Po usunięciu przestarzałego systemu, nauka krofn 
prowndsona feat nowoonaneml sposobami, uływaneml 
obecnie ugranlcll w Akad.-afach, dafąceml si• usto10-
wać do katdef mody. Nowy system modelowania i pa­
•owlinia daje motność po ukotlczenlu kursu łatwo wv­
konywać wszelkie stroje damakle i dziecinne, nawet 
nafmnicj J:dolnym. Po ukodcsenlu kure6w ncnnlee otray­
muil\ świadectwa prywatne i cechowe. 

· Kurty modniuatwa ł haftu. - -
Dla przyjezdnych atancja zapcawnłona 

Pizy szkole pierwsz:orz11dna pracownia ubiorów damskich. I 
Piotrkowska 163. 

'21',W&WW -0.lJ:G'EJ· *Ili& _____ _ 

SZKŁO OKIEtłtłE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 

po cenach nitei konkurencyjnych 

J. Olejniczak, Główna .Nt 14. 
UWAG.As Ssklo laapektowe w wlelklm ~bor.e. 

Wodolecznica 
urządzona podług najnowszych ayałemów, jedyna w l..odsl. 

POLECA ---· ----

Kąpiele lecznicze, natryski, prysznice. 
polewania, pdłkąplele i t. d. 

S t . u •t li ł.6d:.ł, ana 0f JUm tł . ni. as . Pusta 19 

Chcesz kupić 

MEBLE 
wytworne, trwale, na naj­

ogodniejssych warunkach 

. -
.li 

I. 
~ 

~ 

- "'-
~ -

Zawsze pięknie!! 
wygląda główka po wyjściu z 

Plf8\HIURUDftf60 ZAKllDO fRYZJfRSKlf60 
A. HOŁODYtłlAKA 

PIOTRKOWSKA 27. TEL. 38-0 9. 

farbowaDll Włoló' L'oreale Heume we waz71tldch 
, kolorach prse1 spatjalist6w.-

Wólki 
• 

sportowe 
nagumac:h 
z budkami 

od lł. ~o 
I.i'- ~ 

J 

Lóika i;!~~'!· • M1t1rac1 • laodo­
wnle·Umywallll marmurowe 

w najbogatszym wyborze pa ~ajdo~dniej1ZT1:h warunkach pole­
ca najatanza w Lodzi fabryka mebli telaz.nych 

J. B. WOŁKOWYSKI SIE~f:,!!C~~,:'5 
Narutowic•a 11. - ·p1rma latnleje od 1896 roku. 
UW AGA: Wypotyczamy łółka na letnie mieszkania. 

J6Żef Knapik 
Zakład Elekbotechniczny I Warsztaty Reperacyjne 

ł.ódi, Prsejazd 6, telefon 60-90. 
Po · rozwiązaniu spółki pod firmą „Knap!k, Schonber­
ger i S-ka" wykonuję nadal po cenach przystępnych 
w najkrótszym terminie dorabianie nowych kolektorów 
i bopin zapasowych, reperacje dynamo-maszyn, motorów, 

transformatorów i wszelkich aparatów elektrycznych. 
Posiadam na składzie motory, dynamoma•zyny, 
wszelkich rozmiarów Hczotkl do dynamomaazyn 
i motorów, trzymadła szczotkowe, oliw-a motorową 

I transformatorową. -- ( Salon Damski j Męski 
Przy ul. Piotrkowskiej 17 (w potłwórza) 

prowadzony jeat nadal pod oaobistym kierunkiem 

p. B OLESł.A W A 
Wodna ondulacja. Farbowanie wło16w we Wlllyat· 
kich kolorach orysZlnalną L" oreal Henne. Wykwintny 
manikure wykonywuje p. Sala. Wykonywuje się 
wszelkie prace wchodzące w zakres fryzjeutwa. 
Ceny konkurencyjne. :•: :-: . Obsługa solidna. 

---

Fabryka luster i stolarnia 
poleca 

w wielkim wyborze: trema, tualety i lustra 
z własnej stolarni, szlifierni i podlewni 

Tylko w moich zakładach można dostać naj­
taniej przy ul. Głównej 11 i Piotrkowskiej 
255 za gotówk~ i na raty do 5 mleel~cy 
Nił:low„łe wueł~ich sprsętów domowych, fryzjenkłch 

chirurg. rowerowych I l p. 

JAn CANDRYK Łódź, 
' Qłówna 11, Piotrkowska 266, 

tel. 59-03. 
Sgn:edu ulała oici'g'n&fo oras asldenłe budowlL 

\ 

O g I o s ze n I e. 
Mactstnt m. Łodzi - Urząd ZasfłkoWY cla BezrobotnJ<lll -

PodaJc 11fnleJszem do pubłlcmel wladomołcl. te aa ~e' 
sale&łnli wkład* I kar na rzecz l'aochma Burobocła oru 
kont6w ~eh Urzędu 1.allk. ~ llt 11a1tt11t11-cf 

llCJłacie, kldee rC>ZPOCZDĄ sto o Pds. JO.ef nno: 

Poniedslałek, dnia 47 czerwca 1917 r. 
Wysmyk i B. Michalski. uL Napiórkowakiego 61 , 

meble oszac. na ZŁ 75.­
Wtorek, dnia 28 C"Serwca' 1927 •· 

nRowa•, al. Wierzbowa 15 
2 ssarpacse oaac. na Zł. 120.­

M. Silberate~ uL Zgtenka 118 
50 szl dnek półtor. oaac. na Zł. m.­

ł..ódź, dnia 25 • czerwca 1927 r. 

Emalje • I Lakier}' 
G połysku lustrzanym i gwa­
rantowanej trwałości SI\ marki 

„BLASK" 
Do nab„cla w ąiadach aptecan7ela I farb. 

.... -..· 
I ełtura imołowmwn, J,ła, lepom, 
Zakładów Przemysłowych "Go•P'odar•", 
Sp. Akc. w Sieradsu Oddział w ł.odsi. lllica 

Andrzeja L. <!. Telefon L 5S-S7. 
Przyjmujemy roboty dekanko-blacharakie -
gwarantując za aołidne i trwałe wykonanie. 
Repreaent-t1 Antom besM, AlulrmeJaL. 47. 

. flBRłll llltll 
Pllflll SDlł 

J. KUKt.DISlll 
ł. OD t, 

Zachodnia 22 
pelaca po •aaa111t aflllt­
..,eh lutra. tnma. ...... 
tys fame, ołenma w _,_ 
efnalnyeh ~·h or•. &a:=&~ 

lu.tra ~. Meble pol•dyMn ... s 
ealkowłle 111qds8Dia nafaowu„ah lłyl6w. 

Zakł.ad Taplnnld. 
oa..wt.la ł popnwbmi• ....... • JDT 

al..natem do ffma. Spn.dat 
NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 

Institut de BeautA 
Anna R,.del, 

(Diplom.6e do nJDlw.nitł „ Ba..tł 
„cedlb• Parli) 

Cegielniana 19, m. 8. 
lduate twany oru otłuzczaf~•· -
1111l'W&Dłe muira:cuł, płegów, w~ 
ł Innych defelt6w c.,-. Pielęfllacf a 

włosów Elektroterapfa, 
Pnyjm. od U-ej do 7-eJ włeea. 

Gabinet 
zaopatrzony w najnoweie aparaty. 

Ulgi dla arzt;tbilcmek. 

Podziqkowania 
składam tą drogą 

p. F. Majewskiemu 
Konstantynowaka !Nr. 1,, za 
umiejętne wykonanie mi wygod­
nego na odciski obuwia 

Dr. St. Lewkowicz. 

TJllD·1"ll~~~ 
NaWJ'ot 15 I P• 
kupufe 1i4 towarr 
wełniane, b# 
wełniane, oblll 
wie, fłrankł -
kapy - kołdJ1ł 
błellzntb dlUIUI' 

kq ł m~Skft 

Dl rafJ takt• 
fak sa gotów 

Ważna dla Pań I .KlfDfT" nawrot 
r6f Słenk.) I p. 

Z dniem 1 lipca rozpoczyna- / ____ __. 
ją się kursy wakacyjne kroju i 
modelowania. - Ceny zniżone 

przez czas wakacyjny. 
I „JÓZEFINA" 

Piotrkowska 183. 

SZALE - APASZKI 
Piraeownl• arły•tyczna 

M . L " " a I SO n .U c !I 
8 Nawrot 8 
II p. pop. of. . 

Malowanie, ha.ft ręczny i maszy­
nowy, koralikowanie, karbowa­

nie i dekatyzowanie. 

Dr. 

Szkolna 12. 

Choroby. wło~ 
skórne, wene 
ne i moczopłcio 
leczenie prom. 
ntgena i 1 amf 

kwarcowĄ. 

Pnyjruuje o:l g„ 
wt.cz. 
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Dy rekcia Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 
podaje do powszechnej wiadomości. że niżej wyszczególnione nie~uc~omości w. Łodzi położone, obciążon~ 
pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone. raty wraz z zale~łośc1am1, wystaw10~~ zostzs!y na . sprzedaz 
przez publiczne licytacje, odbywać się ma1ące o godz. 11-eJ z rana w Kancelar11 wydziału Hipoteczne-
go m. Łodzi przy ul. Pomorskiej 21 przed wyznaczonemi rejentami. . . . 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpowiedmch me­
cuchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia 
następnego. 

i:--. • t> >-da a -~·a a :z ... o U N ::S .5 u ,J:I :s !! (I WI w Cl PRZY ULICY ·- przed notariuszem ~ "tj ii-.o"'t1 ~of .; .~ f; o o 
Cli QI ..... - ...:I o .,. .Qi= , ........ • 
7 W olborskiei 140.- 1.050.- Juljenem Ladą 18/X-l7r. 

47 b. Zawadzkiej 1.320.- 9.900.- Wiktorem Sarosickiem 19/X-27r. 
47 w. Nowo-Cegielnianej 6.460.- 48.450.- Stefanem Hornem 20/X-27r. 

47 p. a Aleji I-go Maja 60.- 450.- IC"' Aleksandrem Smolió.skim 21/X-27 r. 
64 b, d. Drewnowskiej 840.- 6.300.- Apolinarem Karnawalakim · 14./X-27r. 

65 a. Brzezińskiej 3.080.- 23.100.- Bronisławem Lisowskim 25/X-27r. 
122 Drewnowskiej 500.- 3.750.- Janem Andrnjewskim 26fX-27r. 
123 Drewnowskiej 440.- 3.300.- Władysławem Jerzewakim rJIX-21r. 
143 Zgierskiej 2.280.- 17.100.- Janem Kn:emieniewskim 281X-27r. 

·:171 m. Cegielnianej 3.640.- 27.300.- Władysławem Siniarskim 3lXI-21 r. 
320 s. Konstantynowskiej 680.- 5.100.- Kazimien:em Rossmanem 4/XI-27 r. 

321 z. c. Cmentarnej 2JMO.- 15.300.-„ JuH anem Rir:ymow1kim 7/XI-27r. 
321 b. b. a. Konstantynowakiei 160.- 1.200.- Stef lnem J an::ębskim 8/XI-27 r. 
428 a.b.c.d. Pomorskiej 1.680.- 12.600.- Ludwikiem Kablem 9/XI-27r. 

558 b. Głównej 800: - 6.000.- Eu~enjuszem Trojanowskim 10/XJ-27r. 
576 f. Pustej 3.960.- 29.700.- Julianem Ładą 11/XI-27 r. 

617 c .•. Rzgowskiej 1.180.- 8.850.- \Viktorem Saroaickim 14/XI-27 r. 
780 h. Alejach Ko~ciuszki 3.740.- 28.050.- Stefanem Kornem 151XI-27r. 
786 o. Zielonej 1.540.- 11.550.- Aleksandrem Smolińskim 16/XI-27 r. 
80'.2 d. Pańskiej 160.- 1.200.- Apolinarem Karnawalskim 171XI-27 r. 
809 J. Lipowej 1200.- 9.000.- Bronisławem Lisowskim 18/XI-27r. 

817 g. Lipowej 1.540.- 11.550.- Janem Andrzejewskim 21/Xl-27 r. 
825 a. Zamenhofa 2.~40.- 16.800.- Władysławem Jetewskim 22/XI-27r. 
816 a. Zamenhofa 760.- 5.700.- Janem Knemieniewskim 23/Xl-27r. 

835 d. c. t Anny 980.- 7.350.- Władysławem Siniarskim 24./Xl-27 r. 
843 T. W ólczańskief 500.- 3.750.- Ku:imiersem Ros$manem 2SIXI-27r. 
10'4 b. Kaliskiej 520.- 3.900.- Juljanem Rzymowskim 28/Xl-27r. 
1075 I. Gubernatorskiej 1.900.-- 14.250.- Stefanem Jarzębskim 291.Xl-27 r. 

1088 Kilińskiego 2.100.- 15.750.- Ludwikiem Kablem 30/Xl-27r. 
1150 b. 2/Xll-27r. 

_. ...... „„mamm„11111111111m11• ..... „.,.„„„„„„„„„. 

Na zasadzie udsielonego przez Radę Sskolnf\ Okrę[lo­
Wfł m. Lodzi pozwolenia - przy Szkole Handlowej Lódz· 
kiego Towarzystwa Szerzenia Wiedzy Handlowej (ul. Gdań­
ska 45) została otwarta 

7-o klasowa szkoła powszechna męska. 
- · Zapisyfpr&yjmuje ka{\celarja Szkoły codziennie od dn. 
5 lipca r. b. pótniej zaś od dn. 15 sierpnia r. b, w godzi­
nach biurowych. 

Przyjmowane będą dsieci od lat 7-miu. Dla niezamo-
1 łnych daleko id-ce ustępstwa. 

...... „„„„„„ ... „„„„„mlli 

Zast~pca 
pa ok„,g łAdskl dobrze wprowadzony a 
librykant6w kiełbu I wyl'obOw m!\1ar-
1ki1:h dla •prndały noweto ;'artykału aa 
wysok:, prowizJ11. poniakfwa.ny. 
Zgłouanla pisemne pod • WK 133" do 
Tew. Reki. Mt,dsyn. Jen. Repr. Rudolf 

Mone. Katowice, al. Mlcltiewłcza 4. 

Dr. med. 

~. , Bo1niław~ki 
z dniem 1-go lipca r. b. 

ordynuje w Ciecho· 
ci n ku. 

''Mi,~l,min~towy ~fleWÓl WY!!~~!~~!!!.~.l~~'I 
bawełny, wódek Fabryka wyrob6w trykotowych 

bydła, ak6r, towarów o du- L. Plłhal ł S-ka 
tel objęto6c:l wykonywa - - Udt, Karolew 10. -

H. Świerczewski l S-ka 
War•11awa, Miedziana 18. 

Potrzeb n' 

sprzedawca 
na ' prowizję, dobrze zaprowadio 
ny w sklepach kolonjalno-spo­
żywc:zych. Oferty pod ,,Sprze­
dawca" do Reklamy Polskiej, 

Nawrot 1-a. 

Dr. med. Lalau -dantJsta 

~- RJ~lRWJ~i A. ~lmttkler 
b. lekau Sap. św przal)rowadzlł się 

łi.azaru. na Gł6waq ł7 
chorpby skórne prayjmaja od 10-~ 

weneryczne I od 81/s-91/a wlecz. 
Zamenhofa L. 6 
od 6-8. nieda. 10-12 

8' Dr. 

· Dr. ~. lewkowitt 
. Fabrycznej 360.-

1423 b. Za~ajnilcowej 2.360.-
1609 Nowo-Cegielnianej 

' 
1.140.-

1532 

I 
Zakątnej 3.360.-

- 1750 Less no 

2.700.- Julianem Lad" 
17.700.- Wiktorem Sarosickim ' 

8.550.- Stefanem Kornem 
25.200.- !> Aleksandrem Smolińskim 

Apolinarem Kamawalskim 

5/XIl-27 r. 
6/XU-27r. 
7/XIT-27r 
9/XII-27r. 

· WykwaHflkowany 
krochmalnik 

fK K U l ChwobpkMno,wo 

ł tła neryoane i płciowe' 
Kłlltł•k eso . 

12 :: pray Gł6wn•i : HanstaotJnnwsta 
choroby wen•- Tel. 55-52. 900.- 6.750.-

2028 Srebrzyńskiej 2.200.- 16.500.- Bronisławem Lisowskim 12/XII-2'7 r. 
4349 Rzgowskiej 120.- 900.- Janem Andrzejewskim 13/XII„27 r. 

· L.ic.ytacje ~wytsze ~ tyle dokonywane będ\. o ile poszuki\vane należności do chwili ostateczne-
ł<> przyb1c1a w dniu licyłaCJi zapłacone nie będ"° 

WILL-A nowa murowana, nl•dokoii1~~ 
c:sona, pod dachem 11 pokoi, , 
111• m6rll pola w Kozach ko· 

ło Białej (Śl11,ak). OkoUc:a l(óny.ta i le1lata. Willa 
pnJ. llłównef esolłe piękftł• połołona, 5 mln. od 
słaef1, 10 mfn . kaletą do kąpielt w raieoe Soła 

zaraz do sprzedania. 
C • a a 25.000.- 111. gotówki\ 
potr. 6.000.- - a.ooo.- si. . 

~ Wladomołć u JuJjussa Baezaka .., K,taah ko-" 
~ ło Bielika Śląskiego. - - - - - - -

ill2 AA 

!""7!„ ... „ .... „„„„„i-.. 
I OOLOSZENIA DROBNH. 

I 
oo M> 1rosi:r u. w1na. IJ1 Po­
ual\:11łi.m~'!1 1.l'llO I ll'Olą •• 
wn-a. Na)rrmteS.U Ollouen11 

50 srosą. 
...JS'llDl„„ ... „„ma; ... „„ ...... 
HmUłl I DIUlhDWlftłl 
Udzielam korepa­

trcff s:sybko, 
przyapoubłam do 
egzaminów orH po 
prawkowrab. Ceny 
n!lkle Płotrkow1ke 
189 m. 9 4198 
fi'iylrwaliHkowany -
v.! kerepatyłor u­
c!dela korepetycJi, 
szybko pr:y1posa­
bi11. do elzaminów 
Zd~i11cym do gim­
nazjur.1 i poprawko 
wym specjalne ulgi. 
ul. Plotrkowdi:a 189 
Ul. 0 • 4429 

U, d~!e!;Mk~-;.-.pe· tycji przy1po1a­
biam do egzaminów 
poprawkowych l 
powtl>r11ych ul. A11 
drzeia 60 m. 11 

4429 

Muzyki grunt;;: 
nie udzielaj, na 

1krsypcach, forte­
~ianle, mandolinie, 
jilaru oraz teorii 
muzycz:naj.-Amato 
om metodą 1!u6-
oną. - Instrumen­

ty i nuty na miei1cu 
Zielona 23 m. 24. 

•J83 

l un filet ręcznego 
wyuczam za 10 

d, oraz toledo i 
aplłkacf•· - Wy­
ucaam równłe.thaf­
ty mauyaowa bia­
łe kelorowe. filet. 
toledo I aplłkacft 
wenecsk, robot, -
oru nafno.-ase haf­
ty atł-,styczne. -
Uwaga wyuczam 
malowuła i llwe­
rowania 1łotkiem 
i na tiulu. Kauf­
manowa Plołrkow-
11ka Nr. 18, I pod­
wórko, I plętrn -
I wejłcle. 4317 
ii u d • n t udziela 
d matematyki. łaci­
ny, fisyki. f,syk6w. 
Kilh!skiego 116, m. 3, 
na prawo. druga 
brama, l{ods. 6. 

S~t;d;;t udzl;ia~ kcjl .- sakruie 
h!as 8-mlu Elsner 
- Południowa J5, 
Skład lamp. lnfor­
macle od 2 - 31'2 
Ila JO ałotych w 
il cią~u miesiąca na­
ucs1un gruntownie 
kroju I uyclc a tak 
że i bteliźniantva 
Ale!e. I-to Maja 41 
m. n. 

Mattiraystkaadaiela 
llNAtownłe kore 

petycJi, puygotowa 
fe do og:samin6w 
poprawko'W'Jch. -
Zl(łouenla w Adml 
nłatracji nKarjera 
Uclzlriego•,sab 118' 

4405 

'lawodowa kraw-
1 cowa prsyfmaf• 
do kroja I aaycfa. 
Kun rt••nka aa­
udaicsy oraa mó­
delowania, biell:sny 
m,akiej i dam1klej 
opłata 3 al tygod· 
nłowo. !Cill61klego 
3~. Krajewaka. 

ff BIRD I BDPZRdBt 

DIRIAI ~~:~~. 
ł.ółka metalowe, o­
tomany. le.tanki ma 
torace patentowa­
ne i miękkie. krze· 
iła gięte. meble ku· 
chenne. biurowe, 
biurka. bibllotekl. 
etałerki, Wf Pszad' 
ła,' białe salonłki­
\V dutym wrborse 
poleca na raty Ma­
l!a:sJn Mebli Wł. 
Romiszowskłego -
Piotrkowska 116 I 
~· !ront, tel. 2161. 
li1auc1yclelka g1m­
D oazłum iązyka 
francuskiego (litera 
tura, kouweuacja) 
wyjedi!e na lato 
na wieś. Oferty do 
adm. Hb. Wie6" 43 

Rowery 
kraf owe i zagraniczne. ~wny i 
c:zęści zapasowe na składzie w 
dutym wyborze. Warsztat i la· 
kiemia na mieiscu. Utywane ro­
wery zamieniamy na nowe. Bra­
cia Kr•emiAacy, Piotrkowskat 78 

llkuylnłe do 1pr.se­
U dania meble ea­
lonowe czarne, ka­
napa, łłół i krzasłl!. 
Zamenhofa 6, m. 32 

4240 
ftomek do sprzeda-
1;1 nia składaj,cy 
•i• a pokoju i kuch­
ni w dobrym etanie 
w Chojnach, ulica 
Malcsewelde~o 48, 
dojasd tnmwajem 
U lub 4 - oatatni 
przystanek. 4161 
·nouak11jemy więk-
1!' 'szych lub mnlel­
szych m a i 11. ł k 6 w 
zlemslrłch do kup­
na lub tamiany. -
Mamy grupy odpo­
wiednich nabyw­
c6.-. Proslmr :sgła-
1.ać 1ię 01oblścłe 
lab piśmienni• ł.ódt 
K!liiia\:iego 85, tel. 
49-56 lub miuak. 
Przelaad nr. 40 t•l 
39-56 Stanilław Go­
azc:syii1ki. 

S,io d ł o angielskie 
a uzdq i wyto­

kiem 1upełnłe nowe 
ł klac.11 jasna hatz· 
tanka lllt 5 do aprn­
danla z powodu wy­
jasdu Aleklandrow­
ska 26 u dozorcy. 

4360 

Okaayjanle molina 
kapić u tapicera 

Nawrot 8 ltreden,, 
s• ~fę,stół, slollk do 
kart. etatukę oraa 
otomany, letali.i 
krzHła, tanio i na 
raty'- lZ93 

•H dobrach Ruaw, 
LU 10 km. od ł.odd, 
2 k:n. od stacji lco­
loi ialektryc:snej -
L6dt-Konstanłyn6w 
fest do sprHdania 
kilka dslałelt grun­
towych na cela rol­
nicze, ogrodnicse­
oraz budowlana. -
Do wynajęcia r6w­
nieł na Haon letni 
jan:cze 3 mieszka· 
nia dvuublkacyjne 
po cenach bardao 
przystępnych. Na 
młehcu m 1 e k o i 
waraywa. Wiado­
mość w aara,daie 
dóbr Rszew ponta 
Kon1tantrn6w. 4285 

Tanio 70 - 50 - 20 
włókowa maj„tki 

100 morgowe ośrod­
ld poparcalacy!ne 
10 - 15 morlfowe 
gospodarstwa rolne 
powiaty Brnaliiski, 
Ra wski, Opoczyóski. 
Domy, plan, las w 
Tomaazowłlkiem. -
WiadomoAć Tom11-
1z6.-. Anto.niego 12 
Biuro porad-:slaceń 
prawnych i handlo­
wych. 4J90 

~prHdam sklep ob 
kl szerny o dwu 
wystawach. foteres 
wyrobiony, punkt 
handlowy. Puyleg­
łe 3 pokoi.a z !.-u­
cbn!ą. Oferty do 
administracji 11 Kur­
lera Łódzkiego"aub 
„1200·„ 

DR. MED. 

LPi~ielnJ 
Chol'oh~ ael'•ll• 
p-aehersa I dr6g 

moosow7eh. 

PrsvJmufe od 4-7 
NAWROT Nr. 8 

T1laf. 19-llO. 

• 
Hlłlla w Bydg'loz· 
W czy wspaniałe 
sseśclopokojowe 
rnieulranle - wy­
kwintne uuqdae­
nłe. prawdziwe dy­
wany I obrazy e· 
wenłualnłe bez u• 
u,cbenia tanio na 
si>rzedd. - Oferty 
Nr. 764 .K:urter• -
BydlfoHH - Parko• 
wa. 3281 

Do 1pn:edania fol­
wark 34 wł6kl 

alem!, w tem 17 
włók lasa, 3 włó­
ki ł,k, oru saba· 
dowanla morowane 
z inwentarzami ty­
wyml i martwymi, 
od Lodzi 35 kilo­
mełr6w,od szo1y 2 
kłlometry, baz !ad 
nych dłu1tów, cana 
240,000 zł.- Wia­
domść w Bluza 
pobedniczam. Bo­
rowieckiego, Zgierz 
Par.z:,czevaka J.-

no1iad11my do spne 
~ dania klllta ołrod 
ków. z viękezych 
maj14tków •iams­
kich, a zabudowa­
niami, inwentarza· 
mi trwrmi, i marł 
w rmi. oraa :rasie­
-.vamł.- Bliżsaych 
informacji uddela 
h1uro pośriadnicza, 
~o:owi"cklego, -
~L!lerz, Parzęczew­
a'· a 3, obok magi­
·~•tu.- 3308 

I 

do tkalni wełniuel w Pabfanleach 
połrzebnT natyehmiaat. ZgłaHać al,: 
Prum. Włćk. Herman Faast l S-ka 
Sp. Akc:. PablułH 111. Św. Rocha 5/7 . . 

· rycane, ak6rne prayjmul• od g. 6 
i dr6g mooao- -1 i od 6-8, dla 
W)'Ch p rayf mu ie pali od 4-5. 
od l[oda. 12 - 12'& Dla niezamoioyeh 
od l[ods 61/1-l 1/1 ceny lecmlca• 

Akumulatory M. tiiftier !.."~~~ 
fabryc•ne, 2 lata w ułyclu, „ ..... „cme. 
natychmiast do •przcdanła.. Zielona &. PnyjmuJe od godz. 
Obejrzeć można w fabryce TEL. 45_49• 1--l l 4--8 

111 • . SrebrzyAska 22. Chorob:v skórne Slea'ldewłoaa li 
weneryczne. r61f Nawrot 

Uto chce nabyć lub lprzed11.m goapo· 
~ 1przeda~. maJąt- IJ dark• 13 mori(!, 
ki alemslde, gospo- częś~ łą•i. budynki 
darki. domy, wille, o r a 11 lnwentara 
młyny wodne, mo- martwy. Goapodar­
łorowe. proszę zwra •two bu dłullów. 
cać 1ię tylko do Cena 19.000 slotych 
biura połrednlcza- Blmo W. Dudka­
go, J, Borowlecilrie Zgi•rs Pibudaklego 
go, która egzyatuje 27. 4206 
od kliku lat, ad.si•· ul· ramltowe prół­
la w11eli:leh wyJa- ne do apn;eda­
~nleA prawaego na- nia. - WladomoH 
byela naaJ11,tk6w. a Edmunda Waal-

Bluro ułatwia 111wilde110, Piotrltow 
nalsumłenl•I ka- ska 152, w Lodzi, 
td11 powierzoną mu eł:ład towarów. 
transakcje, ładnych 
wpłeowych nie po- Rower damski. do 
blera się. Zl!ierz, sprzedania. Nlko­
Paraęcaewal:a 3, - nC11row Słowiaóaka 
Stare Mlaato, obok 16, front, I p. 4335 
magistratu. i'llac o dwóch fron-

oblaktyw Zeittaf rł łach od ulicy 
27, 1l cilJl, sa Sporne! i Chłodaef 

230 zł. •~lfzedam.- 45 lQkci azaroki do 
Kiliiiukiego 84. II p, -•praadanla tanio,­
Bąkoweki. 4311 Wiadomość: Slr.we­
Hianina. i fortapia: rowa 18, m. 1. 
ł' ny uzywane, na1 4334 
tjNlh:J, i na do1Zod- a•stauracfa-płwiar­
nych warunkach nia samieJ1cowa 
poleca H Flnster w bardzo dobrym 
Znkl\tna 79 I piętro pankcle blisko Ło-

dzi natychmiast do 
Hlarsztat śluanki spraedanle. Infor­
W do eprudanla a macJl ud:słelł pan 
tokarni!\ l·u metro- Ignacy Danielak w 
wą, lllbo puyjmę reatauracjl Geduld11 
wspólnika. Cegieł- Piotrłcow1ka 35, od 
niana 92, 4305 1-4. 4342 

Do spr:z:edanla w f;prudam słedmio 
Z~lerzu pół do- Ll morgowe ~ospo­

mu z o~rodem i dantwo. Wlado­
placcm. Wiadomołć mość u 1ekrel!lrza 
ł.tcayoka 48, Zgierz 1tacji ł.ódt-Kalis-

'286 - -IW 

?rzYJmuje ad 8 do w •· 1-2 I ł-6 
9.30, U-J l od 7-8 Ceny leHnlc. ... 
li e ble s pokoi: 
Pl 1tołowe110. 'Y'­
pialnea<> i k!\ehnł 
s powodu wyjudu 
do aprzedanla. -
Wfadomoś~. Ziiara, 
ul. 1 Ma1a Nr. 15. 
oficyna I piętro a 
p. Rlcz. 4343 a k 111 p •potr;.;;y 
li do 1pnedanła. 
•I. Św. Auy 22. 

4361 
fti.aayjnle do 1prae­
U dania otomana, 
kozetka, tremo l 
•tolik nocny, Tapi­
cer, Nawrot 8. 3135 

S." k·l;p~poły.;;;j-i duty pokóf w 
centrulll miasta na­
tychmiast do 1prse­
danla. Połrednic:y 
pot14danl. Wlado­
mołć w administ­
rufl ftKurfcra ł.6-
ditki41go". 4\146 

Plac aa atudnią do 
•przedanla w Rac 

dogoucr:11, Mary· 
aidska 53, Pintera. 

4359 
lprsedam aitl•p s 
Il urządzeniem i 
towarem. oras po· 
k6j 1 kuchni, . Ce­
na 4.000 zł. Wla­
demolć w admini­
stracji „Kurjer11 ł'.6-
dzkiego•. 43q~ 

Sklep do -.P,;·zeda­
nla z powodu 

wriazdu. Wiado­
mość w §klepie ul. 
Si.aklewic:za L. 32 

3)81. 

Hasa amerykal11k• 
.National• pieta· 

nowa do apraeda· 
nia. Wiadomość : 
Re1ta11racja Rzgow· 
1ka 39, 441C 

Baezno6ćl Za 45 •I 
wykonywam gar• 

nłtury, za 40 :a:ł. pal­
ta z wła1naml do· 
datkami, - Robota 
pierwuorz,dn&. -
Krawiec Kamłó1kl 
al Napl6rkow1ki•· 
l(o Nr. I, front, U 
pl,tro. 

4391 -------00 sprzedana o-
Qrodzo11y domek 

1 pokolowy z kucb 
nią za 1.600 złotych 
Wiadomołć: Nowa· 
Mania, ul Pszenna 
Nr 17. 3861 

H
, ~ilka maszyn p;;6': 

uosanlo11ych o­
kr~głych cienkich 
niedrogo do •prze­
dania tamte repe­
racje, dorabiania a 
parat6w M. Szreter 

· Piotrkowska 190 
437! 

lamochód Forda 11 

Il licznikiem na cho 
dzie w bard10 do• 
brym 1tnnłe spr:se 
dam. Wiadomoś6 
PiotrkoYsKa 111. 
11arat. 3330 

Dom dr;'°wnlany o 
11 mi11szkaniaeh 

do aprzedanla aa 
9.000 złotych. Wia 
domołć u gospoda­
aa Młynanka 31. 
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łładeszty 

PALTA 
angielskie 
nieprzemak. 

spec. dla 
pp. Oficerów. 

Gentleman się ubiera, wyłącznie u . P f E f F E R A 1· 
Obuwie, kapelusze, b lelhma 1 t. p. NaJwlęk9zy wybór Henrrka Pfeffera. Ploh-koweka 
w ł.odd w jed711ym .-..ropejsldm domu konfekcyj~ . . . Nr. 111 

•• z.cła~! "i! ~ Jdcr„ ~-WD~~· ~. wyrobą>nym amałmf - • • 
'. . lllllJ!l ~~·--t~~Pi~ dę weble kupieckie 

Do sprzedania dy­
wan perski 3 

i pół metr. długi, 
2 et. snrokl O­
ferty 'POd .Dywan 
Perski" w Admlnis 
tra ci I " Kurf erałJódz• 

4409 
·---

Mn•:z:ynQ Slngua 
efo szyl!ia aprze­

r1a-n natychmialł.­
Z11katna ć5, dozor• 
n •\•skate. <417 
~!-,- · a~;_!~~b-;;; 

-:a ;prruj"ca z 
t" .~rr.:>:tatem masar-
1\dm i loblem do 
aprzedaoia. '1/iado­
mo~ć ul. Koperni­
h Nr. 61, Kowal­
•k• . ~~17 
u";'~J:rnę Sin~;;~ 
•
11 do uycie. apne­

dam, Plołrkowsk" 
'-91, m 19 4~22 

Oe.szyna do ezycia 
I'~ do sprzedania. 
Nawrot f2, m. 21. 
prawa oficyna I-tt 
piętro 4412 
~· 

Sameeh6d „Ford" 
f 1tannio typu 
do sprzedania. Ul. 
Dąbrowska 11. 

4399 
lkl~p rzetziłc;:;-:::: 
rł lompletnie ms"­
daony z praylefłym 
pokolem z beani" 
wraz • warsztatem, 
ledowniĄ l stafnl4 
w centrum miasta 
tanio do aprndania 
AdrH w1kałe ad­
mlnłstracla „Kurfe­
ra ł.ódskiego". · 

4400 
·g;;·~p1~';=;--R;: 

dzie Pabjanlckłej 
feden 10,087 ł. kw. 
dml!ł 12,334 ł. lt:w.' 
1,„10 spraedam. -
Wiadomość : 6· go 
S' il~r>nla 24, o\lep 
r7.eźnicav. 4401 
~~i;-;z-;dam dom mu­
' roYany. :1 ogro• 
rl~m l siedmiu llO• 
ko'~mi, pokój i sklep 
"-'olny cena 26,000 
1t. Lubehlta Nr. 4, 
wiadomo!ć u właś· 
1:'.-:ie'a !edna mlnu• 
ta od tramwaju. 

431:;1 
Rkumulatory fab­
H rTCZ„, 2 lata w 
dyclu, natychmiast 
do sprzedania. -
Obefrzać można w 
fabryee ul. Snb;zyń 
ska 22. 4316 
Qprzed-;:;;t':";f; 
U czędć domu przy 
puy Górnym Ryn­
ku - Jeden lokal 
sklepowv mote być 
wolny. Wiadomość 
Piaseczna 15, j!os· 
podarz. 4318 

Sprzedam lodownię 
poltPjową w do­

brym stanie, Prze­
j asd 40, rn. 4. 4340 

[~!ac w Widnwie 
1 do sprzedania 
pny ul. Nowy-Swlat 
Wiadomość ul. Ro­
~ic,!!':;!ta 95, Ciepły. 
e'łamotna osoba z 
llA powodu wyjazdu 
cpneda cukleren­
kq dobrze proape­
rującą. Warunki do­
~odne. Ruda Pab­
jan!cka aL Staszica 
dom Papuzh't1k1ego. 

4374 

nower wyśeigowy 
do spuedania.­

.Mlynarska Nr. 35, 
prawa of!oyna pa!­
lcr, mien:kania 8. 

C•c•ć d om u do 
sprzedania bli1ko 

Górnel(o Rynka. -
Wladomołć War­
uawska 18, Janicki 

4369 
łO"fzi na-~ 
l'I wodzie, 40 mórl( 
slemi, 33 ł~ld • za- · 

budowaniami 
gopodarcseml do 
spuedania natych­
mlaet. Wiadomołć I 
Zielona 50, 'eldad. 

Wałne dla Pad wy 
jeźdsalącyeh na 

W'fWC:&asy letnie.­
Mam na ekładale 
duty wybór oh„tek 
ręcznie malowa­
nych farbami trwa­
łami po cenach wy­
jątkowo niskich. -
Gdaó.1ka 92, I pię­
tro, m. 2. 4450· 

Harumel konna do 
sprzedania 1 kom­

pletnem arz~dae­
nlem, wraz z muzy­
k~. ObeJueć mot­
na od 1-4 po poł. 
Ul, Nowo- Pabiani­
cka L. 29, dozorca 
wskałe, 4374 

Do 1przedanła hlon 
machonłowY -

tzafa dębcnn. li lu­
strem i nocne naf­
kl. Zakątna 64, po­
prseczna ofłeyna. 
m płętro, m. 11 -
obejrzeć motna co· 
dziennie pomledzy 
2-3 ~ods. 4364 

l przed!lm p1y wy­
tły pi,clomie· 

1lęc1:ne dobre! ra­
•Y niedrogo. Wia­
domoAć Zielona 50, 
skład opalu, 4366 

Posady i prm. 
Zaofiarowane. 
llhc.a otrsymaE 
li peaad•? Musłas 
uko6csyć kuna fa­
chowe kor.uponden 
cyjne prof. Seltuło­
wicsa, Warssawa, 
Żónwia 42. Kursa 
wyucaają llstownłe: 
buchalterji, rachun­
kowofoi kupłecłde!, 
korespondencli han 
dlowej, stenol(raffl, 
nauki handl11. pra­
wa, kallfraffł, piM­
nia na masaynach. 
Po llkodcHnła łwła 
dectwo. ż,dafcle 
pro1pd:t6wl 2552 

Potrzebna :1dolaa 
podręczna i ucze 

nica do bawłecay­
zny Nowo Targo­
wa 10. Cłapl6alta. 

nonakuje :1doln•­
ł' fo cukier.alla 
1pecfalnołć karme­
larz. na ł.6clz- wa­
runki do umówie­
nia. Oferty do ni-
nleJ•zefo pisma 
pod .J.o• 3304 

'łutąca do wsz:yst­
Jl kiego s dobrem 
l(otowanlem z le­
p111ych domów po• 
trnbna; pensja do­
bra wvmagan!aduie 
Kllłdskłego 145, m. 
2, Ko1tldnr!cz. 

4331 

ftołrzebna ketlarka 
I' do pończoch -
oraz przyjmuje 1ię 
do nauki, ucaenioe. 
Wiadomość Zakąt-
na 18 Andrsei 
Opala. 43<.5 

Potrzebna pruo­
waczka oraz che­

miónrka, Żerom-
1ldego 54. pralnia. 

4428 

D
otrsebna podręc1-
na do krawie­

czyzny. - TarQowa 
15. Radke. 4425 
1otrzebne sdolne 
P hafciarki do r•­
osnego haftu. Kon 
Nowomlelska •· -
ostatnie weJ•cle. 

4414 

Potrsebny prakty­
kant do fryzJera 

Targowa 37. 4358 

!lotnebne uaze-
1' nica. do J>l'•CO­
wnł kapelusay La 
belle Saison Plotr­
kowaka 126. 3298 

ngeDCI obeznani l 
wprowadsenł w 

aptekach, droger­
iach I 1klepach ko 
lon!alnych na pro­
wizlę od uras po­
szukiwani.. Oferty 
sab: „B.G. 1927." 
do adm, 4298 

P otrzebnyd; ~ił;:'. 
lu aptecanego 

aued(chrzełcłfanin) 
,.; dobra! ro· 

cbłny w wieku lat 
16-111 s kflkttkla­
•owem wykształce­
niem, Oferty z po­
daniem referencji 
nb "Uaań• do ad­
minłełrHfi nłnlef­
~zego f!..ama. 4378 
ftosadę bluralktki 
V dam za wypoły­
czenie sł. 300.- na 
procent, Oferty do 
"Kurfera" pod „Biu­
ro". 5379 

Uczed VII-el klHy 
ponulruje wy­

jaada na kondycje. 
B a r d z o skromna 
wymaSZanła. Oferty 
sub "Ucse6". 4238 

nounkufe pondy 
!" Qosp od yni do 
dwora, lub na pro­
bostwo. z dobrem! 
świadectwami. -
Oferty pod .S. A." 

.CJ56 

oo•iadaca koncesji 
• na dctallcany 
ha„el will i wó" 
dek na tódź, po­
nuldwany. Oferty 
ćlo .Kuriera" nb 
w~· 43996 

l•ofer mechanik­
a moł• fednocse'­
nl• pracować Jako 
~lusan; monter -
prayf młe posadę. 
Oferty do „Kurje­
ra ł.ćdzklefo • pod 
S. M." 4320 
ftgent~~~h-: 
ft nlcanef przyjmie 
posadę młody cało· 
wiek, kawaler. Z~to­
nenia tel. 46-69. 

4377 
Młode małżedstwo 
B'I po1aukufe mi•!· 
1ca dozorcy aa młe­
ezkanie. Oferty sub 
"Młode", 4171 

Inteligentna osoba 
po•:rukul• posa­

dy zarsądaaf"cef 
go1podarstwem u 
fedn•i l•b 2 osób 
może .ująć si' dzle 
ćmi umie gotować. 
Z~łoazeaia "Kurier 
Łódzki" Piotrkow­
ska 11. dla .P ,L." 

ff. a wyJ-:idTotraeb- lOkBI& i IDIDSZkBnla. 
na sdolna pod-

C1101:1arka do pro- ff atychmla~t ddy 
wadzenia eamoddel pokój frontowy 
ni• illłereeu. Of er- o 2-ch o k n a o h 
ty pod .Zdolna•, 1 oddzłeb.am wel-

43'72 klem. l}I piętro. -
n-1.-bnł--.-ł-cu""!kł~er-· Oferty w admłnłat­
ri' nła poszukuje racji "JCurfera• 1ub 
apólnika Wlado - · "Zaraz:•. 4344 
mość Poładnlowa 2 1 3pokofe umeblo 
Adw. Ftnllsztet; „ wane, ewet. 
______ 440 __ za 1tołowanlem, cl. 

Rotnebsaa natych- wynaitcła. Nawrot 
I' miast dzłewcay- 34. I p. m. 3. Infor 
na do 1prsątaAia i maci• od 2-4 
do dsłeci. Ceitłel- 4292 
niana 15 4394 nn (kobieta) po-

notrsabuy •hlopfec: Ul', nukufe w mle­
do pra1tłofkl Za- uhnhl lekana i•­

ltład stolanlri Na- dnego j,okoja • a­
wrot 34. 4415 meblowaniem z pra-

Bamodzłelnll ekr wem korsyatania 3 
pedJeatkę prąi- godziny dzłaimia z 

mę od 1/VII J7 r, poHela!nł f lfabi­
do filii Majla&JAU neta. Oferty de ad­
Konfekcfi D11m1Jdef minbtncji nb „ W. 
ł Dziecinne!. lgło- B.• 4323 
azenla osobiste tył- go edst,płeni11 4-y 
ko wienonm · od pokoi• z kuch-
7 i pół - 9-•I nłll I wsaelkiemi 
kaucja mała wyma- wygodami w łr6d­
Qana L K. Lanu midchl w nowo­
Gdadska Nr, t:?, asesnTm domu. -

-4402 Oferty sub "C. S. • 
32(3 

Poszukiwane Sklep • pokolem 

Szofer, ofleer rHer- i kuchni, oraa 
wy posznl:uJe po- korytaraem, nadafą­

sady. Wymagania oy 11- na skład win 
skromne. Oferty do ł wódek, sklep ko­
administracfi „Kur- lonjalny lob t, p. w 
jera ł.ódzkiego•pod śrÓdmłeściu Hras 
.z. B." 4311 do wynajęcia. -
nr1yłm• kondycl• Zgierz ul. Średnia 
l' na wieś, mogll Nr. 21 • gospoda­
być klasy starsze ru. <ł3J2 
ora• muzyka. Ofer- nokój wprost H 

ty z podaniem wa- łfl schodów do WT­
runków do Adm!- naję1la od 1 llpca. 
niatracj "Kurjara" Wólozań1ka 41, m. 
nb "Wakacje". l4, r64 6 SlerpniA. 

439d 4348 

nouukuję natych­
l" miut 4-ch poko­
jów • kuchnią • 
wsnlliemi wygoda 
ml - ewentualnie 
!tupię mały domek 
w śr6dmiedcla I do­
brae zapłacę. Po­
średnicy po:t4danl. 
Oferty .M. D.• do 
adm. „KurJ era". 

4408 

Skład węgli I drze• 
wa z mlenkanłem 

i nopamł do od-
1tapienia Rybna 10 
zastać motna 8 ra­
no l 5 po poł. 4387 

Ddstąpł;·f;.,k~ 
powy w dobrym 

pud:cie. - Wiado­
mość Ogrodowa 20. 
eralnia. 4382 

Dokoju •meblowa· 
neQo lub bez. w 

•ródmłeścł• ,.; wef­
•ciem z korytarza, 
poszukufe W. Z. G. 
Pofrednictwo pot~­
dane Zialona 23, 
m. 24. 4384 

Dl-;-p;;;;ł posHkulę 
pokoju umeblo­

wanego przy rod1i­
nlo z całodziennvm 
ntnyrnanlem. Wia­
domość Sienkiewi­
caa 46, łraneelarja 
szkolna. 4376 
l'inYim• pana na 
Ł-' mieszkanie, Ul. 
Kopernika 4l, m.15 

4367 

Bezd1letne małi:eń­
etwo poszu.\uie 

2. pokoJOw a kuch­
nią i wygodami. -
ZgłoszeJ).la cukier­
nia. Nettyn NaWTot 
róp Kllidsl:łego .' 

4399 

Do wynaj,cla dwa 
ł,czne umeblo­

wane pokoi•· Wól­
czadlh.109,-5 II p 
fro•t. 4397 

Po\ój 1łoneamy na 
na I pł••rH do 

wynajęcia. Wiado­
mość u gospod arza 
Rsgowska Nr. 89 

4392 

B-;;d.i'etne mał­
łaiUtwo potzu­

lmfe mieukanla 2-4 
pokofe • kuch­

• ł łulenk4 
wproat od goapoda­
na. ch•fllfe W DO· 
wowyt.adowan•f­
kamienłcy. Wyto· 
ko6c! komornego o­
bojętna, f.ołrednicy 
chętnie wld;danl. 
Zitaszać aię: Tel. 
49 -73 - Oferty 
pl••mn• pod "Ki•· 
rowllik" do adml­
nłatraełi plama 

44Jt 

Odnalm• mały po­
koik umeblowa­

ny. Piotrkowska 6, 
m. 10, lewa oficy­
n a. 4423 

Drzyfmt pana na 
mieuko.nle, An­

drzeja 60. m. 11. 
4421 

letnie mieszkanin 
r.etnlakol prsy nla­
u biesldch źr6dłach 
nad Pilicą: pokój, 
odstąpie zaraz, las 
sosnowy. miejsco­
wość Tomaszów­
Mazowie cki ul. Ka 
liska 12, „Przetwo­
ry kamienne". 4l17 

n1ra• z a kład U łU1 Hydropa-
t7esny „G OPLA­
N A" po gmntow­
nym remoncie uru­
chomiony aoatał 
da. 1·1fo eserwca 
- pod kierownic­
twem prof, d-ra L. 
Korozydl!kiego. In­
formacji udziela co 
do zakładu I pen­
•lonał6w Zan,d 
U1drowi1ka Ojców 
S-lca Ako. w Oj-
cow łe, 

Tatarów koło W o­
rochty. Wschod­

ni• Karpaty Pensjo­
nat Zofj ówka, Jrts­
r1nnie un,dzony, 
bard10 pł,błe po­
łotony, kuchnia ob­
fita I smaczna, wo­
doclłl(t. płębe o­
łocaenlc, sala, for· 
tepian, radio, wy· 
cłec1lrl. Wiadomość 
łnł. . ZofJa Zarat1ska 
Krynica wllla "Swłt' 
(Złot., Krayt) od 1 
~enrca na młefecn 
w Tatarowie. 
f.latarzyatka lub na­
Pl uczycielka z Iran 
cnskim. fiayk, ma• 
tematyk, znafd:de 
letnisko na w1i. -
Zglen, aknynka 14 

4306 

lU;;-" wtodsimieuo­
wie w w l 111 

„Zdrowia!' i••t l•ss· 
cse 3- osobowy po­
kól a całodsłennym 
ułr11TU1anlem na aa­
son letni, Tamte 2 
pokojowe mienk!l­
nia z kuchniami u­
meblowane do wy­
najęoia. Wiadomość 
W. Budzydska, po­
uta Sulejów, sie­
mla piotrkowską. 

4380 
F.•tnf1ko. Polcole • 
U utrzymaniem lcu­
ehnia zdrowa l lllXl•­
czna, las, lc4plel.­
Wladomość Wćl­
clllldska 62, m. 3, 
godz, 5-6. 4417 

R ł 111 
SIDIBPDIQ n:::~~ 
na pro .... lncji wr 
dzierta wię. Oferty: 
Biuro P!etra11ka, 
Wanzawa. Marnał 
kow1ka 115, pod 
"ProwinoJa•, 

ndminłstracl• ka-
1!1 mienie w Pozna 
niu pnyjmie były 
eekretarz 14dowy 
obeznany ze spra­
wami procuowemi. 
Of. pod Ed. Śliw!!\ 
ski, Poznań , Malec 
kiego 16. 

nosiadacze rÓ=:::. 
l' rów I W HH nie• 
modne wysokie ra­
my. prserabia lub 
zemienia na na!now 
•.ZY fason, emalio­
wanie, reparaofa -
wezystkle c z • ś c i 
skład1>we - opony 
najtaniai Gł ów n a 
36. L.Taler.tel.50-41 

Męacayzna lat 30 
lntellgentriT. 

praystolny i niebie· 
dny pragnie poznać 
pulą bez różnicy 
wieku i wyznania. 
Oferty do „Kurie­
ra" 111b. „Dyskre­
tny". 4426 

CENY OOLOSZEI'ł MIEJSCOWYCH: 

llamłętac! nalety­
ftil te katar ł:lnek. 
biegunki uporczy­
we rozwolnienie -
leczy Mutabor-Raw 
akł, Apteka Maał­
tra Rawsklel(o -
War1Zawa. 
lfapelnsze przera-
1.l błam tanio I fa· 
atownie podłuf nal· 
nowezych łurnatL 
Fason l praca 3 ał. 
UL l:IHdskłefo 133 
lewa oficyna n p. 

4190 
llli•I wymlenlon• 
li wek1le 1n blanco 
aosłały slttadzlcnM 
mł s miH:1kanla1 
Na zł. 500.- wy­
atawca Ignacy Pia­
akowski, ły1ant Ro• 
man Miaakiewłcz­
!100.- wystawca Ro 
man Mlasklewicz-
500. -yYlławca Fe· 
lilii Wolda. 500,­
wj'it.J a.n1W odaleeld 
tyran! Owcir:arelr-
100.- wystawca 

Stanisław Lawan· 
dowski, 100.- wy­
staw.a Ambro!y 
Wiśniewski, 400.­
wystawca Jan Te­
ska łyrant Fr. Te-
1ira. J po zł. 200.­
wysławca Jan Te­
aka tyrant J'r. Te­
ska PowyłSH wek­
sle uniewdnlam -
Nieprawego posta­
daua dyakontera 
pocłain• do odpo• 
wiedalalno6el 
Michalina Plancka 
Zgierz d. 35/Vl-27 r. 

Matrymon!alue. 
ftamiętaj, te przy 
i' ezłe po•odzenie 
twoje salety pue­
dewHyatkłem od 
dobrego ołenlenla 
e\ę lub aame,tp6\­
jela4f}dell nie ma„ 
odpo'\ried11ich zna­
fomołcl, udaf si• z 
calem saułanlom do 
nafwłękazel(o w Pol­
sce biura poh•­
dnictwa małłdatw 
„Matrymonium • w 
Warszawie, ul. No­
wogrodał:a 36. Na 
k a ż d • llatowne 
zgłos:r:enłe natyeh­
młut wysyła 1ię 
ldl.kadsleel-t stosow 
!lych ofert, 11c:1e­
gółowe łnformaei• 
i fotograf!• pral(n"­
cych wyjść za mął 
lub ołenić •i• osób 
Powiadamy setki li· 
stów dalękczyn· 
nych za n•kułecz­
nione małte4słwa. 
W aronkl przy1tęp­
ne Ścisła dyskrecja 
zape'lł'nlona. S32 8 

ZBDDbłon1 d0knli11ftff 

Zaginęła ll•illt•oz­
ka cseladnicaa, 

wydana w Pabjanl­
ckim Cechu Fryz­
jerów na imię Alek­
sandra Gronerta. 

4336 
' u~'ł 

6'8kazyjnie stół duły 
U rozaawany, oto­
many, .kozetki, krH­
sła, duty wybór da­
je na spłaty orali 
przyjmuje zamówie­
nia w ukres tapi­
cerstwa Ychodz4-
ce Stanisław Ga­
bała, Karola 1. 

3276 

CENY PRENUMERATY: 
Przed tekstem 40 rrosQ: za wiersz mlllmctr. 1 lam. (strona 4 łamy) 

lfnacy S1ymad1kł 
nmleszk. w lodzi 

przy •l. Kon1tHty­
now1kłej L, 70, zg11-
blł legltymaci• na 
prawo w o 1 n e a o 
pnejazdu. wydan4 
przez Zan\d K.E.ł'„ 

3317 

llafinął kwit Inka· 
Q 1owy BankuJSp6-
lelr Zarobkowych z 
:1 dnia 1516 na 1łe­
d1tm weksli. Suma 
1t80.34, NinłeJazym 
kwit powytszy •­
nlewałnlamy Poz­
naAsld i Jakubowlcs 

4389 

Stanisława Kłomb­
ków11a, Górna 12 

zgablła łwiadectwo 
„kolne z 7-la od­
działów, wydane se 

• szkoły pownechael 
Nr. 3. tukawego 
znalazcę uprauam 
o zwrócenie pod 
wył.ef wymieniony 
adre9. 4386 
ł!Pgubiono dwa we­
Ił kale: I) Nr. 10917 
na 100 słotych wy­
stawiony przez: Li­
bermana na slece­
nie lardelleito ce­
dent Bank Zacho­
dni, płatnv 25/VI 
b. r. II) Nr. 19911 
na 49 złotych wy­
stawiony puez Ly­
bermana na zlecel 
nie Złmanta I Ham­
mera. cedent Banie 
Małopolski, płatny 
25!VI r. b. Powyt­
eze weksle unl2-
watnia się. 4411 

lt;nisław R';i'b;:' 
kowslrl Chojny, 

Obywatelaka Nr, 2, 
zgubR wyciąlf s 
kslu etate\ lud~­
ścl, wrdany w Wi­
tonfi powiatu Łę­
c:1ycldego. 4413 
Dllandzłe Adam-. 
W csewskłej, P• 
1ta 7, skradziono 
legitymację służbo­
w,. wydani\ prses • 
K. E. t. 4420 
~-„,-~--

KORJllDa okaiiB I 
ł.adny pokój, duły, 
frontowy o dwach 
oknach •meblowa­
ny, lub nlenmeble­
wany. se wnelkie­
mi wygódami. • o 
biadam! 1 u b s 

całod:1iennem 
utrsymanłem, tytko 
solidnemu panu do 
wynaJ~ od 1 lip 
ca r. b. Wladomołć 
aL Konntantynow­
slta L. t9. m. · 9. 

Na wypłat~ 
ebuwle,fłran­

ld, .łedwab 
swetry 

oraz wielki wybdr 
galanterjł 

ł manufaktury. 
Krawiec na mle!wcu 
Płbtrkowoka 3'1 
III wef ścle I piętro 

P. Chall'f. 

Dr. med. 

lAJ[HJH 
Hon1tanfJDow1ka ftg g 

Tel '49-66. 

Sfomafotog 
Chor. uczęk, d1łą­
seł, podniebienia -
zębodołów i t. p. -
Od 1111-S. W nle­
d:slel~ i 4wi,ta 0-11, 

Długoletni Fotolfraf 

DR. MED. 

choroby skórne 
wło116w wene• 
ryczne i moezo• 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 1 

4-8. 4-5 dla pań 
oddz. poc:i;ekalnia. 
Zawadzka nr. t. 

Dr. 

frmy.R. PETRI" I. Banail 
H em~el .m~=:.!:.~.;~ 
otworavł własny 

aakład fołoljraficzny 
I pracownie p„rtre-

tów. 

Łódź, ul. Główna 36 
Zakł4d ohrarty od 
9 rano do 7 wlecz:. 
Ceny 

konkurencyfne I 

Wólcsańską 2!, 
telefon J9-88 

pr11yjmule od 7-8w . -
Ulin Hersz, Zawi· 
tiQ 11.y 23, zgub!I 
książkę Kasy Cho­
ryeh - wydan~ " 
ł.odsl. 4 3371 ------·. B 

!? „ ''' acznoSCtte• 
Fermentina, I Włodar-
Cosmopolis, f skiego 
Sól Jana do nóg, 
Angielski p r o s z e k od 

potu. 
Do k!lpiełi oryginalne 

gałki „Nowopin". 
Naiskuteczniejsze środ­

ki przeciw molom 
Muchołapki w naf Iep­

a„ym ~tu.nku; 
Ks. K n • i p p a mydła 

i krem do twarzy. 
Trujące krątki tekturo­

we przeciw muchom (Mucki) 
Hurtowo i detalicznie poleca 

najtaniej PERFUMERJA 

,,KOSMOS'' 
todf. Pletrt1wsh Ili 60, telefon 15-ZZ. 

= A -

Konto cze· w todzt li nled~. dod. dustr. mteslęcsnł• „. UO w tekście 40 • • 1 „ „ 4 „ 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen mleiscowycti ~ 

J>irmy zavaniczne o 100 prec. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie iuż przyjęte ogb 

szenia do zmiany C'"n bez uprzedniego zawiadomienia . 
Za tekstem 30 „ „ „ 1 „ „ 4 

kow e Dla robotników „ • • • 3.70 Nekrologi 30 „ 1 „ „ 4 „ 
„ S.OO Komunikaty 30 „ 1 • 4

1 
„ ~ 

ZwyczaJne 8 „ 1 „ 10 amuw 

Zall'alłlc- • • • t0.50 Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 a:r. za wyraz= najmniejsze ogfo-
lł! 61747. szenie 1 zl., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłan . po 

Odnoszenie do domu • • • 0.40 gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drotcj. 

P. K. ·o. Na prowłnc.tl • „ • 

.Kurier Łódzki I „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zt 7.10 miesięcznie. Prenumeratę można przerwać 

Odbito we własnej dr11.nini w. Zawadzka Nr. ..._ 

Za terminqwy druk ogloszeń, komunikatów I ofiar adm!n· „rac-la 
nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uwafane s- ~ 

bezplatne. 
Rękopisów zar6 wno uiytych i~.lc i odr;mconycli redakcja nie zwraci 

tylko 1-lto i 15-~o każde~o miesiąca, 

Redaktor Naczelny: 

Csesław QumkowsR. }J 
' 

Wvdawca: Jan Stvo•1łkowskl. c }; 

: • QOWdDt.ala it-wa Drakanko-wr....iczeco Si; s. orr. • P il 



Kurjer literackO- nauko.-•Y 
·Specjalny dodatek niedzielny do nKurjera Łódzki~go". 

Rok II. Łódź, dnia 26 czerwca 1927 roku. 

A gdy /łiieśmiertelny zawita/ w Ojczyzny progi~ .. 

·Król-Duch Zwycięzca. „ 

(J ułjuszowi Słowackiemu w hołdzie.) 
W maJlean, sikromnern mieszlra:nilru pa­

ryS!kiem na Rue Pootieu, rzdala od kraju, 
zdalla od rodz~ny, w otoczeniu przyjaciół 
Polalka :FeHńskieigo 1 :Firan.cuza Petbfn.iaiqda 
oraz poczoi'VJ'ego J>()!l"ltjera dolJibU Milllet'a. 
!PO zaoljYatrzeniu 1I1:a drngę wiec.mośct :Przez 
ks. Praniewioza, z.g:a:sit :najWlętkszy ipoet:a 
p·oiski, a zarazem jeden z na.jwięlksz-yioh 
geniuszów świata, Jultfusz Stowiadd. 

O Bote! Uetbym stworzył romansów 
Gdybym chciał wszystkich durniów bye 

zabawą, 

Wyspą dla grubych naszych Sanszo Pansów 
Na któreJby słę uczyli ze sławą 
Syllabizować.-

mn ym b)ltt zasaidn1czy 001 poo'fy. w 
,.Godzinie myśli" powiada, że jUJż 1ako 
dziecko .przeczuł, że ma ,;przed sobą kra­
inę duchów do iz<loł>yda"; a w pilSlanym 
już :pod kooJec życia „Raptula;rzu" oświad 
cza: „Poeci są wielkimi odgrzebywacza­
m! slów duchów.„" 

Wiedząc o swej ogiromnej mocy inad 
foamą, korzysta~ z nli.e.t w całej a:>etni i u­
czmi1t z ic»rmy cziairowne inarzędzi1e do-

ne nairodow.e irany. Dla'Feg1<> ifo poezja 
Midkiewtcza by.ta .przyjęta z takiem bez­
grankmem . uczuciem wdz.:ięcmości, dila-
fugo byita ona prarwdziwean U!kojeniem. 

Afo dlatego ~eż dziwnie hrzimia•ly slo,wa · 
.Jillll\fusza, !który ·-wi ~ynn samym czasie wfJ­
l.a1r: 

„Uciszcie wy rękami rozpłakane lutnie 
Brońcie, by między ludzi ta pleśń nie wybiegła 
Brońcie, by grobu dusza ludu nie s1><>strzegła, 
Brońcie, by lud nad sobą nie usłyszał płaczu 
Jeśli nie obronicie tego - Potęp'leni!" 

Stowaoki 111iie mógit zgodzić się z Mic­
!kiewiczeim. N.te móg.t 1z1godzić s.tę l!la „UJSy­
pfainie" Narodu. Jak później Suillkowstlci 
w dramacie Żernmsildego, mówiit ipoeta j\l'Ż 

Byfo to dnia 3 kwietnia 1849 rr. Dnia 
5 kwieiiilia skromny karaw.am 9-ej k!lasy, 
otoczooy mi:lczącym orszaki.em blii:szycli 
znajomych poety, odwtóz,t iz.wtoiki Wiesz­
cza w czarną, drewmianą biat:ym krzy­
żem na wiclcu ztłożoo.e trumnę, nzjpieirw 
do ikościol'.a św. filia>-a, skąd - IPO odipra­
wiooem na'bożeńsnwrie na cmentairze -
l\1oubmartre. .,żaooa mow.a: ·pożegniaiJinat, 
żzden jęk gilośny, lub niewieście lik.amie, 
nawe.f irodzi•runy inasz ,,ATui'Ol Pań.siki" nie 
ozwaoł &ię m ttean wzgónz.u cmentłam·em, 
tylko grudki zi1emi, iręką żyiczJiwyich sy­
pane, giluche echo wywolyw.a!l'y z trumny. 
:rn 1eiszają.c się z p.cmuryrrn śp ie wern ikaip.ta-
1n.a: Requiescat in !l)a•Ce!" Tak naistrój 
!))Ogirzebowy 01I>isuje ;przy,tad.ei1 ;poety ks. 
arcybiskuJ> Pelmskł *}. 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„ ... mm-.„• 

Od 'teli smuimej chw1i~i im1nęto Lat 78. 
Dziś - do w-01inej ~·\l'Ż Po1lski wiraca t.ru,rn­
ira z .prochami Wieszoza, wraica w 'króle­
w~kfm, majestai:ycZByun 'POichodzie, o:d­
t · ern ho1łd i cześć należną od Narndu -ca­
leg0, wraca, aby spncząć na mi.ejsou, kró­
lom wyroaczooeirn, w 1>rasfairej wawel­
ski.ei lk.aitedrze. TiriU1111fia:lny rtio, ziwy.cięsld 
pc„chód Tego, który życie ca.ile 0poświęci1t, 
ary NaTód do wofoośoi do,p.rowaidzfć; 
t:-iu1111fa11ny to 1>0chód niezwyioiięvoin·~~o 
KTó:la - Ducha, który wsi:ępiuje w cal \'ID 
Majesfade 'WJ od'WiiooZtOe Wawelu mury, 
aby :po zwycięstwie Idei, w imię !której z.a 
życfa wakzyil', zaslużo111y vnaleźć odpo­
czynek J z wyżyin KTólewskiiego Dworca 
cruwać, a-by WYiPel1nU:a się moc Boża. 
„Bóg bowiem chce Poll.siki, aby czyriita! 
wysokość między wysolkościanni, do któ­
rej dąrżą w id.eail'.ach f.nn1e narody!" (De> 
emi.graic.łi "). 

+ 
++ 

Roznnyśila]aJC d.zisiai nad 1fierni1 dwoma 
JPt>girtz.eibami - oczuwa się m:itnO'WJOłli ja­
kiś ścfs!k ser.ca. Bo:li 1:0, że dofPijeim crasu 
~rze1ba byito, aby wti.elikość Duclha zoota­
~a. _'.eW nie mpf"linie pojęta, ro l])I"zyinaj­
mn!FJ uznana. Boli :to, że dopiero teraz 
w~elk: Twór.-:a w tri11fI11f.ailnym 'PO'Clhodz.!e 
·,vraca „na ojczyzny '1'01110". Czuje się mi­
mrwoli krzywdę jaiką wyt'1z.ądzono fon111 
:iaj{;2yslszem:i z iudzL. A jednak, staro 
się przecież fo, oo sam poefa przePowie­
dz'.a.l': 

................................. „ ......... __ „! ______ ... __________ _ 

„Co do mnie - fa zostawiam maleńką tu drużbę 
T~1ch, co mogli Pokochać serce moje dumne 
1.nać, że srogą spełniłem, twardą Bożą służbę 

1 zgodziłem się tu mleć - niepłakaną trumnę". 

Twarda z.aś i cięiżika byJa 'to za,is'f.e 
służba. Obdarnony, jak n1kt moż.e 'imny, 
ltcifontcm poetyckim tak Qgrom nym, że 
n1kt nie wyłąiazająic nawet Mic!kiew1cza, 
pod tynn względem inie mógt mu do0rów­
nać, .poją,t prncę 1po.etyclką jako p01wo•f.ani·e 
i ipostan111fctwo. Poezja zatem - mi.a1fa 
mu bvć środkiem do usląg;nięcia wieil!kie­
go c·clu. 

wy;rażainia myśili, dźwięików, baTw i na­
strojów **). Z ;pewl!lą sZJ!achietną dumą ~ 
!Pewnością siebie mówi o item w ,Beniiow-
sikim": • ' 

„Ktoś to powiedział, że gdyby się słowa 
Mogły stać nagle indywiduami, 
Gdyby ojczyzna był język i mowa 
Posągóy mój stał, stworzony głoskami 
Z napisem: Patri patriae.„ 

Tak! Słowacki \ ledziall o swojej mo­
camnej ,polędze sfowa, a:le wiedz;iiat 111aditio 
o większej potędze Ducha ii tę IPO.tę.gę .pa­
stanowit wyko:rzystać, aby zidobył swój 
cel Qstateczny: wyzwolenie Narodu! 

I tu wchodzimy w jądro zag-a<lmie~ 
Slo.wac:ki„ to największy o.bdk Miakie\vI­
cza \Vfoszcz narodowy. OdczyZ'Ila Jbyła 
dla n'ieigo 'OstatecZltlyrrn celem, jej w: offe:rne 
~~ie swode zfożyl]', j1ej ipośw1ęci.t piracę, 
JeJ oddat w służbę swój nadz,wyczajny ita­
łel!lt !I)oetY'Qkl. A jeżeli fiak, czemuż .cale 
żyicie s.am-0.tnie spędz1l? Czemuż llJe zbi·e-

„Chodzi mi 0 to, aby język giętki rnf laurów za życia? Cziemuż ,poezja .ie-
Powicdział wszystko, co pomyśli głowa go n:ie znaidywa.fa odbicia „W ~ercaah sliu-
A czasem był iak piorun iasny, prędki cfiaczów"? 
A czasem smutny, jako pieśń stepowa 
A czasem iako skarga Nimfy miętki Sprawa ta zosta~a już wyczie©ująco 
A czasem piękny, jak Aniołów mowa, 'WYl.iaśniona 'Przez krytyikę iliteradką. W1a-
Aby przeleciał wszystko ducha skrzydłem domo, . że !]}Owstanfo ilistopado1we bylo 
Strofa być winna taktem - nie wędzidłem". tym momenitem, który zadecy;dow:at o 

(Beniowski). :rioziwoj~ ooszeJ IP~firj.otycmej ipoezji. Wia·-
domo, ze w chwnH zwątpienia i 'lllp·adlku 

Mając ,,. ręku taką potężną moc, niie duch.a z.iawita się „Dziadów Cz. III--cia'·', 
chcia r icj użyć dla zapewniie.n·La sobie ipo---- po~awUy się .,Księ.gi Narodu", a dzieta te 
pula.riności; stally się ha:ls:annem kojącym na :rorognio-

wówczas: „T'!Zeba ro.zrywać rany Poilski, 
aby 111ie z~bliźniity się ibłoną podif!Qści !" 
Praginąt ipoeta nie „uśpić" Naród, ale go 
gruntow:nfe wyleczyć i wlać weń życio­
dajne mo„ce~ Prag-nąJ po1k.azać mu ws.zy­
stllde jego w.adv, je.go wieikowe bl.ę.dy, 
pr.aginąil go „ipodil'i1eść, uszczęśiHwi,ć, chciaił 
nim ca~y świat zadziw,ić" - a~e wyłbrat 
do tego i •nną draigę, llfż Adam. Bo, gdy 
autor „Dziaidów" 'S.aim wlaS111ą mocą swe­
g-o geniuszu chcia-l „rządziić duszami" i 
stwo1rzyć dziwo większe; ITTiż Bóg, to Sf(l­
wa.dki chciaol, aby dzieła swego wewnę­
trznego odrodzenia dokonał sam Na:ród. 

„O wy, co w prochu myśli maiecie i serca 
Z tiz.ch serc otrzyjcie rdzę, podnieście czoła!" 

Wi.edzia1l z:aś .J)Oełfa, że śtać siię to mo­
że 1wteidy tyliko, jeż.eiJi NaT·ód ńasno poma 
swą niemo•c, j.eże1li po1brafi się z nJ.ej otrzą­
snąć f wzniesfo si•ę ipo,przez eikspiiację 1 ·p<>­
kUJtę ina w;yżyny Ducha. D1:atego 111ie wa­
ha sJę karcić Na·ród sro.g:iemi słowy i: choć 
ibó1 mu to n·iewy;mo.wny SIJ)raiwla, c'hoć 
s.aim :przez Godgotę :istną przechodzi -
< • .Mia.rem ja tros!ki i krzyże więcej, niż się 
śniifo wam, filozofom"), to jed111ia.k nie cof­
nąit się pnzed wypo·wiedzen1i.em gorzkiej 
prawdy. Powiedziat ją już w ,,Lambrze" 
gdy bohaterem ip0iematu ziroibitt czfowfe­
ika, M6ry Jes1t „obrazem naszego wieku, 
bezskuteczny.eh dego 'U!Si.fowań, wcłe10111e 
sz1r.derstwo losu. a żyde jego jest po.dob­
nc do życia \\iielu teraz mrących ludzi, o 
!któn~ch przyjaciele mówią, ozem być mo-

I 
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gili, o których ll1ieznaj.omi mówią, że n.ie 
'byill -ni·czeim". I mówiilt dalej tę bolesną 
p:ra:wdę w .:Kord!.iian1Le", gidzie eh ci.at, by 
!Poils'ka n1ie Mesjaszem, a1Jie Wiinkelriedem 
:narodów się sta-t:a, a:le zairazetn przeikouał 
sf ę, ż,e Nair ód l!lie ma dostatecZ111ej mocy, 
że brak j.est ludiz1 czynu .prawdziwego _) 
dlatego W1S1ze1kie iusi1lowainia są właściwie 
bezcelowe. A sz.czeg·ólnie lbo1esną tę pra­
Wldę odlkryt Narodowi w ·tym najbardziej 
kr:wią serdeczną i bólem niesłychanym p!­
s.an1~m utworze, iaki.m jest „Grób Aga­
memnooa". Z iro~artego nie0ipfsainą roz­
,pa1czą ser.ca 'POety wyidrnbywa się już nie 
Sikarga cic:ha, ani inne 01strzeżeni-e Jedy1nie, 
aile wyibuoha :pe:ten svalo111ie1go bólu ikrzydc, 
który 1prtzeraża dzl·ś jeszcze przeogiromną 
swoją potę.gą: 

„O Polsko! póki ty duszę anielską 
Będziesz więziła w czerepie rubasznym 
Póty kat będzie rąbał twoje cielsko 
Póty nie będzie twół miecz zemsty 

strasznym-• 

Poeta wferzy.l w anietskOść duszy pol­
skiej. W:s1kazY'wał drogę do· wyzwQlenia 
duaha już w „An:heil'lim" i po 'tej drodze 
szed1t staJ.e, nie .z,baczając z l11iej ainr na 
krok. Wierzy.t, ż·e jedyinie zupełne wyz· 
bycie si.ę waid, ie „uanielenie" może je­
dy.ni.e prizyczynić się do zuPe'ł'Ilego wyz­
·woleniia. Wo1iność zaś pojmowa1ł szero­
ko. Nietyi1J(o 1J1iezaąeiność państwowa: 
stamowi o wdk11ości, ale -1 rto kto wte, czy 
ni·e wiażniejsza - zupeł1ne rówJllOuipraw­
nienie czttowi,edrn, '\\no1ność diu.cha. SPra­
wa na;rodowa rnoiźe być rozwiąza;na_ 'tyłko 
fąicz.nie ze sprawą Sipo,f.eicZIIlą. Ty:~ko 1I1a­
sitar11ie tz.u1pell!1lej sprawiediliwości spailecz· 
r.ei l!J1Q,że Siprnwia<lzić o~r·es „wie~i.ego 
A~J,eluja", może zW1i.astować 1nadejście -
„wieku no;wego prawdy i' miilości". 

A jalk gi1ębo<ko pojmowa.t sprawiedli­
'\VOść spo.feczną, i11iech świadczy „Głos z 
wygnania do biraci w kraju", gdzie wota 
ipod adresem szlachty: 

„Uszanuj gmbą siieirnnięg~. bo fo strój 
przysz·t}"ch żofinierzy, oo POl1'Slkę wywail­
czą... I 1zdoibędzi1esz serce seT1cem, a gidy 
czasy bę<lą sipeitiniion·e, chtoip podia ci swą 
iP'rawicę do budowy 1w1i1e1!kiej! I odiro:dzisz 
się ina zi,emi, w. iboihiaterÓ'WJ !Slię ,przemienisz, 
wy i oh:foo!p~ świat zbaw;icLe z ·Bożeij worri". 

SprawJedi!Ewośc spo1lecZłlla musi po­
ip.rzerlzić nadejście w1laśdweigo. wytz:wole­
a:ia„ które dokona siię · „ty.llko przez Du.cha 
j d!la Ducha". Poeta wierzy.t giłęibo!ko Vi 
tę .prawdę. I wioerzyif jesZicze, że iwdiność 
która nade.idzie, stainiie srę udziaterrn cal1ej 
h11dzikości, ale musi być przy.gotoiwianą w 
narodaieh. W ·\\~adce o ;tę wolin10ść iPołsika 
odegra wie~ką TO['ę. Afo must się do ~ego 
pmy.go'tować, musi pomać doKił.a<linie swói 
ce1. Poefa IPO lej dr-Odzie ipra.gin'łit Naród 
;po,prowadizić. On isam j·uż ipirawdę pomial 
t!Qr.aiinę Duoha zdobyił. Droga fo święta. 
zaiis'fe, ale ~eż ,;w świętości... ileży wyz. 
w~enie Ducha i moc jiego 'J)rzyszta i mą. 
dirość i forma czy,nu ·w·szellkieg-o nia przy· 
szlość ... i 1z :wydęslwo i' wol1ność i wyswo­
bodizeni1e z ,pad j.rurzma fałszu f mocy". 

+ 
+ + 

Nie o'dr:azu wielka og.romem myśli 1 
mocy riaulka .poety trafi-la dio s·erc roda­
ik:iów. A .iednalk „si'l1a fatia.Lna", co bi1ta z 
pieśinl ipoely, itsotnie ,,ginio"tfa r11iewidzial­
inie" Naród. Naikazy ipbery połężnemi się 
oka.zaty i zwyiciężyJy maqoduszność i l!lie-
wi·aTę. · 

I dlziś, gdy w ikiumfie Król-Duch wiraca 
nia ojczysfą zi,emię, niemaisz w Polsce n1i­
iko,go, ktoby 'kornie przed Mauesfafem 

• czo1ta ni.e sc'hY'lH. Stalo się rro, co zaiprzy­
sią1gl poeta w cudownym &wo·im „Tak mi 
do])Qll11óż ! " 

„Z pokorą teraz padam na kolana 
Abym wstał silnym Boga robotnikiem 
Gdy wstanę - mói głos będzie głosem Pana 
J\\ój krzyk - ojczyzny całej będzie krzykiem 
Mój duch - aniołem, co wszystko przemoże 
Tak mi dopomóż, Chryste Panie Boże!" 

Kazimier!Z <nóg. 
Otwock, w czerwcu 1927. 

•) Hoesick: J. Słowacki T. IU. str. 405 - 409. · 
, **) M. JainiJc: J. Slowaw - ~óba syntea)'.. 



Lódt, dnla 26 czerwca 1927 r<>kn. 

Realizm uczucia i fantazja ducha. 
Miłość w przysłowiach narodów. 

Identyczna myśl w różnych formach slow a. 
Miłość jest temafum n.i~zliczonych flo-· 

ści przyis.tów i frazesów. Spotykamy mię­
dzy niemi d· korzystne i .ruietkiorzysńne dlla 
miłości samej. W F.iinla·ndH mówią: 

„Miód, to zaslugai pszczół. mlitość oz.do 
ba duszy lud.z'kf~j", w Rosji': „Milość jest 
pierścieniem. a pi'erścień nie ma końca", 
\V Niemczech: „Gdy<by milość wzrastara 
tak. jak s1ię zmniejsza. to małżonlkowie ipot 
kncliby się z mitości". 

Pociąg dziewcząt do mężczyzn cha­
rakteryzuje caJa masa przyistów różnych 
11.a-rodów. Przytaczam w!oiskie z <JikoUc 
Med.iol:a111u: „Lepiej by.ć brtą orz.ez piękm.e~ 
p;o mę.żczyznę, jak .p1ieszczo1na :r>rzez bra­
ta". Skarn Jednak pociąg- ten zestal zaspo­
ko.iony, zauważa An1glik sprytin.ie. „Dzie­
wczętom nie brnkuje nkzego, iaik tyl!Jro 
mcżczvzn, g-dy go jedm.a!k: mają, bra1ki:de 
im wszvstkieg-o". 

Jeżeli chodzi o matżeńs·fwo. fu napoty 
kamv tu 1nfejedną sprzeczoolŚć. Trudno 
.iest ni:ekiedy kobiecie wyjść zam~. Ale 
jak mówi Włoch z okolic W1enecH: ,,Nie­
ma w ia·tkach mięsa którego nie !P()r1waif„ 
by pies lub kot", folb z okoJic Beirgamo~ 
„Niema ta1k obrzydJiwego garnka dla któ­
re_g-o :nie znalazł·oby silę tprzyikry•w:ki". 

Niemiec uwaiŻa naogót ma•tień1stwo za 
sta·n dodatni, „sta-n malżeńsdd oto z.a-, 
szczyt", „mę.żczyzmia bez kJolbiety, to glo­
'va bez dała". Rosjanin mówi .łednak, że 
„nawet d<Jbre marżeństwo jest pokutą". a 
Wloch z okolicv Wenecji, ~ e „kobti-eta w 

, domu. to jak orzech pod sto,pą". 
OstroŻll1ość przy zawieraniu mał­

żeństw jest wldo1krotnie doradzana: „Nie 
bierz że.ny jeżeli nie możesz wyżywić 
trzech" (ruiemie.ckie), „w młylllie ·i żonie 
cz·eg-oś zawsze brakuje" (włoskie), „mąż 
i żona to ptaki na polu: nocą sa razem w 
krzaku. l·ecz r;amo rozchodza sie" (chiń­
~.kie). Frnncuskie i włoskie przysło.w.ic z 
c;!~o:lic Wenecji mówii: W dohrel!TI maiłżcń­
. twic musi być mąż g-iuchy, a żoin.a śle.pa". 
s~rb wyraź.a· się, że „ratwo .iest sie o·żenić, 
~!!-:: trudno pozbyć sio żony", gdyż „kobie­
ta nie jest skrzypcaiml, które, gd'v ziaigrasz, 
ma:żesz powiesńć na ścianie" (rl(}syjskie). 
Ostatecznie 1lmnkluduj1e Anglik. ż.e ,do:brze 
j.est ożentć s·ię ipófo10, ałbo inii.gdy". 

f AUSTO M. MARTINNI. 1 

Zły żart. 
· Na·leży sięgm.ąć rwg.tąib dz.iecińs.twa Je­
rzyika, do ·czwartego lub ipią1tego iroiku j:e­
g-0 życia, by zobaczyć go w tym <linm, 
~Y ż.artt zrodzony w g.łowach }~go m~my 
i paipy 1przeją'ł go straohem ·o wicie w1ęik­
szyrrn, niż byit om saim; fo leż 1ten utamek 
c:z,lowieka nie potrrafiil S!tawić mu cwla iz 

u~echem ·na ustach i ·w ,pewnej ohw.rn 
w1nd.ailwailo mu się :POIProSfu, ze świat sfę 
wiałii. 

Należy sięgnąć wg1ąib rwspomni·eń i u­
s.u.nąć tysią•ce ~cmy·ch twarzy, jakie chto­
r:ec przyjąlf w tysiąou i1runych okazyj, za­
nim spojrzymy znowu w jego rtwairzyicz:kę 
z owe.i ch\i:ili; 1eaz :załedwo musnę.liśmy 
jci S!Po}rzeniem, już sto.i .pirz.e.d 1namj bar­
d;•ie.i żywa, miż fnne, dajaica się :ro~pi0.zina~ 
dzięki pe•w111emu wyirazowi zid·urrn1ema J 

trwogi, jaikkh u me.go cMopca nie wtdzia­
łem :n1i1rdy .i wooła· ktt mnie: 

- Zly jesteś, źli jesteście fy r mama, 
żeśc i e mię tak przes'tria.SJzyili„. 

Dlaczegóż ialk żJ,WY stoi pirzedemną 
Jerzyk z tego dnia i dilaiczego tem 111.iemy 
wyrzut dziecka obleka s~ę dzisiaj w sło­
wa, co budzą w :mem sercu ja!kiś nagły 
lęk prz.ed wl.as111ym m<Jim l<Jsem j jaikby 
mroźną obawę przed życiem? 

• • • 
Dwud1ziesty marzec rw Qig;rodzie pUJbli-

cznym; powie\Ya J·ekiki, se1nny wieilrzyk,' 
o •posz•um jego zdaje s1ię liczyć w.sz.ys'~kic 
drzewa panku; zaś tam, ''' górze wybl.aik­
·le .niebo ,iakoby Hczyito obłoki, oo jak o­
\1 ieczki niez>\lic!zo.ne.l itirzody umyikaJy mu 
chyżo pod roką l jakby zasy;pia1!0 ppzy tyrrn 
o·pieszatym frudzie. A doikola rozfogail 
się gwar \Veso!ych, dziecięcych gtfosów i 
cz:ly og-ród śwlerg-o.ta·l jak o.giromne g:nia­
Zido fodz1de. 

Jerzyk byt i tego dnia 111a siweim zwy­
kileim mi·eiscu, na rp'lacyku prlZed wodo­
ił:r:Yslkiem pod czujne·in okiem W.alerji: je­
go mamusia i .ia poz•naNś:my go już z dak­
ka PO· ·czerwonym chwaściku czapecz.kl, 
:talk jego wlasinym i tak nam bliskim, iż 
czerwień ta •wystair·czyJa, by: ;p!rz.enieść do 

~Jaką ma być żona:? Arab mówi: „Kto 
chce piękności niech sprzeda dom"; a zre 
sztą „zWclś światło, to kaiż;da kolbietai bę­
dzie jednako.wa" (niemie~ie). Murzy.nili są 
przekomanfa, że „ze starej kury dobry ro­
sór': Włoch mówi .iednak. że „młoda ko­
za liże sóJ, a11e starai iPOŹre sól raz.em z 
\VOl1kfem". Na odwet 1'wi·erdzrl. Niemka, ~ 
„stary mąż jest tak przyjemny mlodej .źO­
nie. jalk pchla w, uchu". 

WdóWt należy u111iikać: „U wdowy 
chleb gotowy, ale nie dlai każdego on jest 
zdrowy" (czes~de). Ży:d zaś ostrzega: 
„Nie S/:Olui.i w garnku, w którYim g<Ytotmal 
kto frm:v". 

Przystawia twierdza.. że małżeńsłw.a 
Po1w.iiruny być za'Wlieram1e w mł<>dYln wi.e­
kui: „M1lode matiżeństwo. długa miłość" 
(nł1emi1eokiie), „świeże drzewo <lafo dobry 
ogień'' (an~f elski.e), „z dwudziestym ro ... 

kiem dzuewczę, z lfrzyldz!esfym 11>tęk.na iko 
bieta. z czterdziestym ksztalna· DOStać, z 
piięćdzi1esiątym &1lll!l>ia. st'3J['l8." .('\Vlł'oskie z 
01kolic Wenec.iO. 

Mał'żeńsltwo samo ·\V'YlITI3lg1a st:aramnej 
wewnętrzmiej 0ipieikli. „Dźwięk metalu przy 
prowadzia kobietę diO UJPaidku" (włoskie z 
ok<Jlfc W·eniecii i lottnbard0kiiie). „Ztoto 
prze·chodm :próbę ·wi ogm.iu. ko.bi.eta w zto­
cie" (tostańSikJi.e), „konia chw.a:l doniero po 
miesiącu, Ż()inę .po roku (czeskie). „Gdy 
cnota idzie tańczyć, to tańczy na szkla­
nych noga1ch" Cniemiookiie). „Striaoona 
c:z,eść . •nie 11>owiraca" (niemieckie) .• .'Kobie­
ta: bez wstydu jest jak ,potrawka bez rotii" 
(arabskie). 

Zazdrość w m<l'łiżeństlwf.e inre zaw6ze 
jest uw1ażana za nd1epożą<laną: „Mftiość 
bez za~d!rości, fo jak Polaik hez wasa" mó 
wi m11sze prz:vslowie. 

„ ........................... „,„ ............................................. .... 

Nowy lot przez ocean~ 

Lotnik angielski, komandor Byrd , odbywa lot przez ocean Atlantycki. 
Na zdjęciu aparat Byrda „Ąmeryka" na lotnisku londyńskiem. 

tego 'Pll'bli-cZ111ego ogrod1u m•ieco naszego 
wtas.ne.go domostwa (w domu cza1peaz­
!ka Jerzyka p.lonęła, jak niewygasłe ogni­
sko !I'anem 1 wieczorem na ściainiie ,w przed 
,poikoju). Lecz miasrt podejść do 111.iego -
IJ.}()wiedzieliiśmy sobie: 

- Zróbmy mu 'iiaxt: iprzedźmy kolo 
11.ie.go, muśnijmy go i udajmy, że go nie 
poznajemy. Zobaczyimv, co :powie„. 

Zaś Ja: rzekit.em do jego ma'tlld: 
- Ireino, udawaj, że mówisz do mnie z 

zapał.em, ale odegraj dobrze swodą !r0-
1ę. Zwłaszcza nie śmi·ej się. Jeżeli się 
ll"Oześmiejesz, ze1I>Su:}esz ·wiszystiko ... 

Gdy:śmy .podchodzili ku iniemu, madec 
byit od:\vrócony od nas plecami: mogiliś­
my tedy :przybliżyć się, zanim nas do­
si6rze.gl. Wałerjia, która nas d<Jjrzafa, już 
miafa ipowstać i ·pójść nam napnzeciw, 
gdy mój szy;bki gest przy,gwnrozi.t ją do 
miejsca, zaintrygo·waną. Stara situżąoa 
uśaniecJmęfa się do masze.go 1plamru, z !któ­
r.ego zda.ta sobie 111iezwlo·czinie siprawę; 
focz niawe.t tein uśmiech wzaaemnego po­
!l'OZU11t1~e111ia, co pnzeszedtł ponad gil6w!ką 
Jer"zyka i niewątpliwie nie mó,g.t ujść ca.t­
kowkie uiwagi dzi·eoka, są-dząc z je.go na­
gił'ego iporu:szenia, kitóre kaz.ato naszym 
sercom żywiej wbić - jeśli taje.miny dre­
szczyk nie da~ podświadomie odczuć sy­
nowi obecności ima.tiki - nic 111i·e 1zido.la~o 
go oderwać od głębokiej ik0intemplacji: 
Zidaila od Qn111ych dzied, bawiących się na 
pfa.cy1ku ł 'fllapewino dobrze mu zm.any;oh, 
Je.rzvik sfat z ,gJówil<:ą '\VZilliesio:nct w górę, 
cały piocl!ifoinię1ty wipa:trywaniem srę iw 
szma1t ;nielba, oprawio111.y w ga1łęzi1e dwóch 
,pobliskic'h dębów, co tai'k ośfopiająco llwy­
datniaty i tak cudowmie pog.tębiały 1ę 
btęiki tną okhłań, iż oko, ·W1Pafrujące się 
w nią z d-0~u., tiudzifo s1i.ę, że zdoiła iP11Zeni­
knąć .pr·zez 11tią w nieskoń-czoność. A Je­
rzyk w mikze.niu wsitępowa.!, wstęipowa1l 
.p.o tych niebiań1s:kich schoda·ch. 

Zaledwo podesziliśimy .tuiż blisko do te­
go czer·wonego chwaśoika, · zw.isającego w 
dót jiaik rozlany p.fomieli, 1z,rozumia1tem z 
11ieipew1n.ego spojrzenia Ireny, iż matka 
w.aLczy1fa ze soibą, by nic .po§pieszyć ku 
svnowi. nie ,pochwydć go w ramio·na. nie 
rozwiać swem{ ustami tego g-tębo lego 

U;POj,ooia dziecięcJ:'Ph_ ~c~~kt_óre ta.two 

mowa byito odgadriąć, 111aiwet !Il/ie &pojrza­
wszy wi twarz dziedka; leaz 'llll11owa była 
zawarta na serjo i J1rena !I»'Zeszila oboik 
Jerzyika, 111ie odwiracając się i nie przery­
wając swej rozmowy ipółgłosem, w kt6· 
re~ w owej chwfli, jaikby mi zwierzała 
:wielką tajem111icę. 

Tyrrnczasem mów.i'l.a: 
- Spójnz na niego: zaczairowany 

iJ)rzez 'to niebiańskie oko, ()in jeden z ityclt 
wszystkich cMopcÓ\\', co bawią się doik:o­
ta, o:n jeden pośród \krzyków i gonitWl 
.tych .j.nnych.„ Z czasem trzeba bęid.Ue 
.iP'rzywotać go nieco na ziemię, ~ego ch~op 
ca„. 

Mówlła -0 nim, lecz 'tu.Ufa się do mnie 
coraz bardziej, jakby się lękała wyimlrnąć 
s1ię z kota fajemnky wiążącej nas oboje, 
a oczy jej ooraz bardziej oddafa~y się od 
syna, aakiby się bata, że spo.j<rzenie, il)elrrle 
myśli o nim, iedwo go musnąwszy, mo­
g-Joby się stać wo.faniem i sprawi;łoby, że 
Klziiedko odwróci lku mann gił'owę. 

Jak się to stało, że nag'lie nas zoiba­
cz:yil? 

Nie wiem: być. może, że fajernny 
dreszcz z .przed chwili, zdradzający obec­
ność lr·eny, znowu go ogarnął i w!Szystika 
jego ikrew ikrzyczata mu do uszu matczy­
'Il.:Yll11 .g.tosem własne je.go i11Tiię, hm iteż je­
den z chłopców, zebramych :na placyiku, 
ipoohwycH w łot wąiteik uśmiechniętej 
wsipól1w11ny, zgęsziczonej w atmoisfenze 
dwóch Quib trzech spoj:rneń, zamieinionyoh 
pomiędzv ll'l111ą i Ire111.ą z jednej, a wciąż 
czekającą Waleriją z drugiej strony ·t 
Z'-'1l'ócH na oto uwagę J.erzylka; fa\kltern jest, 
że w :pcwmej ;chwfli Je.nzyk d<Jstrzegił nas, 
łecz już wówci.as, gidy przesz.liŚlmy m~mo 
niego spory kaw.a.lek i uk:rydiśmy się za 
.pniem soSlfly, by niewidziani, ndować się 
z<lumienicim sy.na. 

Wiem ty.11ko, iż twa.rz Je.rzylka rpolem, 
gdy nas ,pozina·l i gdy nasze obojętne od­
d<ilJanie się z,gasi.lo jego pie.rwSJzy poryw 
rzu·cenia się IJrn ojcu i matce, rw·zibudza.ita 
poiporostu litość: rnczej wystraiszone, niiż 
zd·umi101ne by1fo fo dziecko, ja1fog;dyiby z 

.11rn.1;ła ziemia 1rozstąipHa sfę pod niem. Nie 
ru~wr się 1z miejsca, z iJJOd itego gęst.e.go 
N~towla. w którego g1tębl, zdawało się, 
że lbl:ękitne oko, co do teJ clJ.wtli trz~-

.. 

Że ma.rżeństwo Wll>łYW'.a ma zmianę cha 
rakteró'W! mai~żonków, nie trudno było za. 
obserwować. „Kto się ożeni, to sie odmle 
ni" mówią u nas ·i w Rosji. Iiiszpan okre­
śla :z:miane JW mężczy.źruie w ten sposób: 
„Kawaler - ipaw. cna'l'zeczony - lew. żo-
1natv1 - osiot". Ale i kobiety Illie oszcze­
dzaj-ą iprzystow~a: „Jako dziewczyna 
dzielna. jako żona nie warta buraka" (wł<> 
skie z okolic Bergam<J). ,Gdy dZ:iewczy­
ma chce ·wyjść zamąiż, ma jeden język a 
siedem rąik, oo miesiącu Po ·ślubie jednak 
'tyliko j.ediną rękę, a siedem języków" (z 
okolic Wenectt): Do obu ma·tżo:ików od­
noszą &ię :przvstowia: „Narzeczei1stwo 

- jest wńinem, ma~ż.eństwo octem" (ro­
syjskie). 

Do1ra ż<>:!la jes~ oczyw!Scie ideałem 
meżczyzruy. „Dobra żooai Je3t koroną mę­
ż,a" (aing;iel:s!kie). „Na dobra żc)IJ1e r.iema 
ceny" (włoskie). „Dobra żvna wskazuj.e 
n;ężowii drogę" (litewskiie). „Dobry koń 
ttie utyk.a; n1gdyi, dobrai żona nie kłóci sf e" 
,(a?Hrieliskie). ,,żona jest dobra wtedy. gdy 
stucha swego męża" (żydow1Skie). „żooo 
pow!ooia. s1ię odznaczać czterema 1aleta­
mi: .moty, mowy, osoby i ,pracy" (chil't· 
skie). - Czy często 'S!POtyikamy takie ide­
iaty? „Istnri.eje tylko jedna dobra żona w 
1uaiju, i każdy mą.ż sądzi, że to jei:ro" (an· 
,giielskiie). „Byty trzy dobre żony: jedna 
P:'ielda 1ze śwfa.ta, druga się uto!Pila, a trze 
"Clej szukamy jeszcze" (nlemłeckńe). W 
it'l'f'Ze'Ciwieństlwde do Ang;litka mówi Nie­
miec: .• Istnłoe..iie t-yil'ko }edlnia zła żona, lecz 
każdy sąid.zń, że to jego". Duńczv~ wyra­
ź.a slę o złej żon.ie tak: „Dym, cebula { zła 
7.vnia. wyciskają z oczu tz:v". 

Czy pierwsza, czy drnga żona }est le· 
psza, to różni·e rozstrzygają przysłowia: 
„Pierwsza żona od Boga, druga od ludzi. 
'trzecia od dda1bta" (polskfe). „Gdv pierw· 
sze mal·żeństwo się rozeszlo. to juiż po 
obiedzie" (żydowskie). „Na pierwszej żo 
nie trad się, na drugie.i zyskuie" (włoskńe 
z okolic Bergamo). „Pierwsza żona micr 
tra. druga pani" (hisz'Pańskie). 

Kobi·eta ja1ko matka przedstawiona jesł 
w .przysłowia-eh ,prarwie wszedz.ie z w~el­
lkim optymizmem. ttill1dusl mówia: „Mi· 
lość matki jest rnajwiększem dobrem"; 
iPOdobnie hrzmia przystowia europejskie: 
.• .Kto mówJ: więcej iak matka. myli się• 
(okolke Wenecii.). ,,rn;'Y:wiązalllie matki 
}est zawsze nowe" (niemieckie). „Dobra 
matka n{e mówi: chcesz.? lecz da.ie" (an"' 
gielskie). „Rękia matczyna jest ml~ 
nawet gdy: bije" (czeskie, lote.wskfe). 

Dr. E. St. 

ifo go w ocZMO w ainiu, inag;l e zgasło ; ftyl, 
ko w spo~rzeniu 1ego, blBJ(lzącem z prze~ 
irażająicą szyblkością ~am i sam po rzee 
cmch bllilskich i da1ekiicll, nie ·wi;dzącem na 
czem się izatrzymać, było przesądne zapti 
tanie, czy one ipozosta1:v :te same, co prza 
~em, czy .niebo ibylo lto samo, co IPlfZedt 
czy dnzewa by.Jy temi samemi drzewa 
i czy wic'kzyk, co zerwatł się wowu, b 
~ym samym wietrzykiem, co •przedt 
czy świattło by.to światt.em, czy ·wresZlcllt 
oo byt 1tyim samym Jerzyikiem, co zawsZ4 
gdy jego ojciec i matt1ka inie byli t 
mężczywą i lkobie:tą, których oo PoM 
IPO pl.ecaclt - już ipowaw~h i nieco p 
chyJych IJ)]eca:ch papy, jeszcze :prost. 
i mJodociainych plecach mamy - i któr 
pneszlii mimo niego, nie dostrzegając 
z.goła, ja1k się rpnzechodzi koło synka ft 
nyoh ~udz.i. · 

N1gdy już nie zobaczę w oczach dziec. 
lta zdiuimienia, faik ipe.rinego II'OZ!Paczy. 

* * * A przecież ibyil: fo tyłlko U!!rt: żar.f, Ja. 
lk}dh wiele robi się z dziećmi ·i gdyby sz:łc 
rtu o ohfo.pca mniej Wil'aż!Jiwego od Jerz'YI 
k.a, żariti '.too zakończyłby się wybuchea 
śmieohu: podbieg.łby szybko, szybko 
sitfourrnHby swój śmiech na s.poooiach o'.icł 
lub w sukrrll mamy, a z tego ulkirycia dobie­
gałoby ku nieibu je;go „ha-ha". 

Dlaczegóż więc ~o 1I"OZ1PaCZ11iwe zdlł 
mienie !I1ZU.Ca jeszcz,e po lyiliu latach cl 
~1rnsiki nia moją drogę i dlaczego z wsz 
S'tk.i,ch •t>warzy dziecka, które w wsp 
n~eniu miinioinego żyda rozlkfad.ają 
ip.rze<l. memi oczyma, jalk ła1ja kart. m 
moja zatrzyimuj.e się wJaśnie ina tej? 

Dlate·gO, że wi.em o L!mym synu, ob 
którego dręczący go świa.t, C'O go eh 
mieć ·ta1kim, jakim by.f, więcej nq:ż .raz p 
szedł mim<J, nawet go nie zauważywsf 
·cł>ociaż on 1pods.uwa'l mu ipod oczy zd 
ml0ina swej wzy:nafożności do niego i ttt 
dviir się 111ad slow.ami, jaikie ~en • 
rprze~ait mu w !krew. 

Więcej niż ·r.az; a ipaimięć przeż~ 
zawsize •twarz wylęknio.negio dziecka, 
zade<lwo musnę jej itęiką, mam zł:udzetlll 
że dotyikann katty miechyibnie mnie ~ 
lkc jącego 10S1U. 
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Złota kopuła myśli. „ 

Znaczenie poezji i poety w życiu 
(Na marginesie doby wsp6lczesnej). 

ludzki em. 

Wystarczy rzucić oki·em na stosy ksią­
żek, dirukowanych i drukujących się usita­
wicmie, na owe bajecznie barw1ne okład­
ki, szumne lub .pełne strachów i esrzotycz­
nej dziwnośd, aby mi·eć powierzchow1nie 
wyobrażenie o tern, czem ka1rmi się dusza 
ludzka doby p0iwojeninej. Jeżeli odwróci­
my owego st'Osu książek oikładki .i zanurzy 
my ciekawego ducha w gąszcza treści 
obecnej Hteraitury pięknej, pozrn.amy tych, 
co piszą, i to, o czem pisza. - z przykJro­
śdą obaczymy że dużo, aż nazbyt dużo 
plew idzie do skarbca myśli. 

Odzież łeży .przyczyma? Zapewne, że 
woj1na temu wi.runa ... Jak świat światem, 
wojny i ludzkości nie przymiosly, i ducho­
wi żaooych korzyści; jeżeli co daty, to 
zyski materja}ne: ziemię, nowe obsiZary, 
zmienfly g-ramice polityczn.e, obdarowaty 
wolnością. niep-0dleglościowa. Wzamian 
'te same wo.~nv niosą ruJ.nę. zubożenie, nie­
zadowolenie. zaburzenia, rozruchy, rewo­
lucje. Wojny wwowaidziają beztad, anair­
chję, ździczenie i wychylenie duszy f ro­
zumu oraz serca. To ostatnie deroi bar­
dzo cwlele. Rodzi się egoizm. najgorszy 
bakcyl dla serca f rozumu. 

Wiadomo także, że muzy milkną p0d­
czas wojny, że głuchnie zmysł pfękina, za­
·i!raca się etyka pióra. słowo przestaje 
mieć siłę wewnętrziną, a staje się bańką 
demago.giiczną, oszukiwamiem drugich 
przez zdolniejszych sprydarzv. 

Co w1ęced. to, co jest trwała busola 
życia spolecznego, godność o•sobista staje 
się złudna. farnfa.smagorją w rekach dorob­
kieWiczów po.wojennych, umiejących z nf­
coścl wyp.lynąć na mętme piachy życia. 

Dlaite,g-o nie bez stuszności mówi się o 
zaniku ooezjf, ooetycz,ności w ży.ciu, mó­
wi się o kabotv1trizmle, cynizmie. s·cepty­
cvzmic. Aż·eby mieć to prz.ekonain'ie o 
wo.itnie, nfe trzeba być międzynarodo·wym 
pacyfistą, wrogiem wol111ości jednostek na 
rodowych~ zwolenni1kamf feoda•hnego uiHra 

mo1J1.ta.nizmu. Wcale nie. Starczy być ob­
serwatorem, człowiekiem nie jednego po­
dwórka. 1ndykiem wiecznie zacietrzewio­
nym, ale człowiekiem umieją:cym być ztJJW 

JUL.lUSZ ·ESERMELY. 

ftaiwiOuY noilm. 
Arwiuśika Molnar. czrema:stoletma cór­

ka sędziego .przy !k!rólew<Sil<lim są<l!Vie w 
Bu<laipeszcie, siedzia.fa w swoim ·pokodku, 
ucząc się ipiJ.nie przednnfotów ina 11iastęp­
r.y dz·ień szko~ny: hdsto:1'f;ii, niiemiookłego, 
goome-triji, fizyki i maitematy!ki., MJimo 
młodych fat rokowafa wieffikie 111adzi,eje; 
1p.ięikna jak o.Urazek, z.giraibn.a i wiio:filra iITiby 
bnzózlka byla ocziktem w giloiwie ojca i 
rnaitki. 

Ost:a1rliia, siedząc w sąsiedmifrrn 'l)Okoju 
·Przy ręcz.niej robótce, :pil111.owaJia, iby 11tltkt 
jej córce w nauce nie mzesZlkadzait .i !kie­
dy kuchar1ka IJJ'rzys~t.a się spytać, co wfel­
moina ipani każe .na lkotlację iprzytządzić: 
smażona. wąfróbikę cietlęcą czy móżdżek 
w musiz1laoh, wskaz.a.fa paffoem dirz:wl. 

- Niech Bóiri mówi IPO oiOlm - szep­
nęła - żeby panience n!e prze.szikiadzać 
w nauce. 

Przed .wiecrorem., ipan sędzia, w1r6ci­
'\vszy do domu, cloc.łał wej,ść do !Pd.ko}u 
córeczki. aJlie żona wśtirzymała 1go: 

- Teraz nasz anio·łek uoz.y się, irrie 
mzeszkadm~ mu zatiem. 

- Co dm.eń to samo - !llH'IWlrna.it zl:ry­
lowany sędzia ..,...-. caile IPO'POludnie cieszę 
sle na myśl, że moda có.11.ka wyibiegnie oo 
moje SIJ>OVkani.e, obejmie mię za szyję J u­
ca.fuje, a tu ni1eły1ko, że inlie wyibiega ałe 
s;~ n1awct nie poikaże. Oz.yż.by turż' 111iie 
prag-nęł1a mew ojcowslkiego 1poca:lium'lm? 

- Zostaw ją w spoilmju - IQdipaiNa żo­
na - l o mój pocałunek też się nie ubiega. 
Ale nie miejmy :i<ed tego zia zte, bo aest pil­
na. Cieszmy się z 'tego. Mf1łość Wil'asina 
budzi się w niej; chce być pierwiSzą u­
czen.ica w klasie. 

- Te·raz ziima, a egzaminy w Jecie do­
p1ero ! Mog.taiby ojou ki'J.ka miamt ipo-
św.ięcić ! I 

- Dla mnie irówudeż 1nle ma ani chwi­
k„ 

- Tern gorze.i - 1111ówrl:t sędzia ·p.od­
nieicon:Y1m g-fosem. - Wlcsiz, co to jest? 
Obojętność, brak seirca nawet! 

- Jesteś niesprawJedtliwy wzg1ędem 
r.iej, mój kochany. ;To ole jes] oboię!-

sze I wszędzie sobą., z własnym, a .nie ou­
dzym mózgiem. 

Truką kolowiaclzną ogólnego zamętu 
jes:t obraz ·P'<:»wojen.nej 11ieratury, tej kitóra 
j.est kairmia. masv. i foj, która hordl\lljie gru­
pom czy kla-som. Za.pewrne, .przeżywamy 
hasta, które in.ami obraca.ja,, ja.k woda ko­
tem młyńskliem; miele się wszystko, co 
jest. aby tylko dużo byto tego J)U().ru mąicz 
nego. Poezja staje się mąką, · rzuconą tłu ... 
mowi 111a ulicę, aby być użyteczna wszysf­
kim, ai zaipomina się, że ta mąka. pod sto­
pami deptaina, miesza się t, pyłem i pro­
chem, jest brudną warsllwa. bruku. Nie na­
leży być zacofańcem i herel:ylciem wspót­
czes.ności, żeby tak sadzić. Ale nie czymią 
tego wyrzutu jedłni z obawy, by się nie na 
rażaić, <lrudzy, by mieć wygodne pozycje, 
i1ninl. by być modinymi. lf e ogólne. a z.naine 
jednak, uwagi niecha~ :pesluża do określe­
nia oceny poezji w życiu ludzkiem. 

Uczucie zabija moda irekordów1 po­
wietrznych, wodnych ikon'tymen:tainyich. 
Człowiek udeka od siebie, chce wy.iść po­
zai siebie. iada.c .na maszy:nf e, której stade 
się arcykarpfanem, której stawia p0mriiki. 
Jakiś zabobonny i batwochwal'!'ł'Y podziW1 . 
ma tlum dla rekordu i tym nadludzkim 
wysflkiem m1erzy skalę bohaterstwa. To 
Jakiś zabo·bO!nny i ba1łwochw.a1czy ipodziw 
ogólnego szacuiruku dla zjadaczy wielkich 
przestrzeni pawłetrza. Rośinie mniemanie, 
że czło·wiek z maszy11ą twlOirzą jedną ca­
łość, jak dobrane maitżeństwo. jak ciało z 
duchem. . 

Owa relfgja techniki jest religją wy­
trzymałości, odJ)Qrności, odwall:'i i rzu·t'ko­
ści, jak się mówi - a1rneryka'11izmu. Wi­
dzi sie te zewm.eiłtzność zja.wiska w imi~ 
egO:izmu narodowego czy rasowego. fa : 
chcę być ':IV· .pamtoonie stawy, z refleksja,, 
że n.a wypadek przyszłej wojny będę tym, . 
co zwydęży lub bę.d!zie m1ait „stiraszaka" 
dla ll'Ywala. 

Poeta w następs.twie tego jest suchym 
ka-walkiem drewna; pali się, ale sam zre­
sztą 'tli się i nie ogrzewa,.. Sam .iest obo­
jętnym. Poezja nas nie grzeje, bo poeta 
zimny. Zimny Otn dlatego, że mie J>rzeży-

n.ość, ani btialk seir•ca, a ~Yllko e:goiZIIIl. M•i­
~ość wtasna opamo,wa.ta nasze ~iiedko, ·a 
miJłość wtl'aSina, ło nadwlęikszy egoizun. 

- Gl®ie gadanie - mruikinąt 1Pan sę­
dzia i zaitoną•l w czytallliiu nadnQIWSre·go 
miesięczmika, po·święcooego sądowni­
ctwu. 

• • • 
An·nus!ka Mo1Inar - ma w. ~ej chwHi 

lar ooienmaścle J uchodzi· iza z:niimą w ca­
lem mieście pięjlmość - ipró'buJe nową 
srnknię puz,eid .Jusbrnm. Już -0.d godzi.ny 
tak stoi, mderząic oo]pirerw sukoilę bez lka­
ipelusza, potem z ikapeJ1uszeim, póŹtl11iej ZIIlO­
wu bez kapelusz.a, aiż w koń,ou i)rzysizecU­
szy do :przekonania, ż.e jej fryzura nie je•st 
do sdkni stosowna, zabiera się do zimia­
ny uczesania. 

Przedział z boku? 
Nie. P11we<lzii.ail z boku 1p0wię'ksz.a g1to­

wę. 

Przedz.iał ,pośrodlku? 
Tak. Z pe,vnością taik. Jaik zdejmę 

k.apelusz., takie uczesamie będzie najsfo­
soW11Jejsze do moono wyidekoJro,wan.ej su­
ikini. I „i emu" się w 1nliem •na1iwi ęceij SIP o­
dob.am ... 

Ojdec 'tyimciiasem wir6ciwszy do oo­
mu, czeka.t, ialk przed 1.a~y, ma uścisk po­
witalny córiki. 
_ M:e Annu:s'ka ami myśli odejść od 
ź~:.ierciadła. St-0l wciąż w no•wej sukni, 
obracaiac się .na wszvs·ukii.e sitwny. 
. - Kiedy gfowę 1nieco ipochy!Ję - my­
śli - uozesmie :to jeszcze •ł1ad:niej wygilą­
da i „on" 111aipewno wto·wę slraici. 
_ Da1eijii.e więc ćwiczyć się w po·chyilia­

ri1iu gif.o.wy dziesięć, p.ięfln.aście, dwadzle­
śda ra_zy, 111ic ·troszczą się ani o ojca, a1ni 
o matke. 
. - Czy.i nie ]1estem ojcem mego azlec­

ka? - pyfal sfuiry s-ędzia mo1000 rozta­
lony, rwJdząc j)rZ€1Z. uchyJ01ne dirzwii wdzię­
czną postać córikri w ·Pięlmej 'fualecic 
'Drzed lustrem. - Ani spojrzy !Il.a mni·e ! 
Nowa sukinia d1roższą jest <lila niej od iro­
dzone~rn odica ! 

. - .'"Nie p.rzejmąi się - ipirosHia żo111a -
na mnie rówm.ież .pirzie·z ca.te po•poł1udnie 
111ie zwraca uwagii. Ale nie mam j~j 'teg-o 
za 1Z1f e. Wiem, że to tyilko próż11ość nic 
. . I ' Ltmego .... 

n.._.:,;_ ść? Tl-'. ,, +~1,!-
- ·:C::lfV~tO • , irlf~C~}'\'1_ '~U ra-

wa. nie roznattnięmfa się, nie rowgnl~ siię 
do swej wfaooej jaŹl!'li. Staje się llrursem 
ogólnej ,gi·eł<ly. 

Między i1>0eta. a poezją jeg0 musiaiłiby 
być tł'l.lJmrucz, on 1niie zdotaltby rozmawiać 
z sobą samwn. Sztuika 1P1rzestaje lbyć to­
wa1TZyszką życia, sta~e się o.derwaną czę­
ścią sktadową, sztuczinie wkręcona w ci.ar 
to airlysty. Rodzi się barokowa 'Gestta„ 
której braik żywegio symbolu. a- Jest mdtą, 
martwą alegoria.. 

Poeta, .i·eżeli dodera; do zmysłów, jest 
w po.towf•e cLro.g'i, bo n·ie porusza jeszcze 
czymików ·ruchowych samego zjaiwiska. 
Nie OIP~nowuje tego, co 1ies1 w ii1r1nyim, co 
żyje, co marzy, co śni. Po.eta ma dziaitać, 
ma g-łosić i reprezentow.ać pięlmo, a jest 
pośrednikiem i reklamisrtą i wywJadow·cą 
f.ahrvk maszynow:vch. 

Oko, widząc jedem. przedmiot', 'frad ca-

Piotr Pawel Rubens. 

Dnia 29-ilo b: m. przypada 350 rocznica 
urodzin genjaloego artysty-malarza Pio­
tra Pawła Rubensa. którego podobiznę 

podajemy na zdjęciu. 

zLe w nlej j·esl siLndej:szą od milt()ści do iro­
dztiieów.! 

- Ni·e masz 1'acjl, mój lkocliainy. On<:i 
lkooha nas. Ale ma p.rawo /być próiżną i 
za[otna.. 

- Ma ipra.wo być zaJo:tną ł IP!ÓŻlnąi? 
Zgoda zresztą. Alle mimo to moglłiaiby 

n.a chwi1lę odWlfóC'ić s1ię od lustra i z oj­
cem przywiiać ! ? KonkurenaL inie stoją Je­
sooz.e u drzwi! 

- Jest jeden ik:onikuren1t, któremu ona 
pria.ginie się szczególnie podobać. Jedymy 
syn bardzo lbngatego wł:a·śdcielia diużyc:h 
dó'br i Ainnusika ipoota·nowHa go zdobyć -
'Przez p.różiność. 

- Przez prómo·ść? Ni·e z rni.lośoi? 
Ładna sprawa! Niema co mówić! ~Ia­
syczny .przy!ldia<l dizisi•ejszyoh ipoglądów ! 

- Próżność dą nurtuje. J.eszcze raz 
ci [J)Ow:tarzam. Nie sta1riaj sfę przekonać 
mię, że oos nie kocha. BróŻ111ość tyi,llko 
opanowafa ją wszechw11ia<lniie. A ipróż-
111ość, to naiwiększy z egoiZJ1Tiów. 

- P!Tzed iJdlku Ja,ty mliloś·ć wJasną mia-
1zwia.faś naj1większyun egoizmem, dzfś zino­
WIU p.róż,ność? Ach, !bai'bslk.i1e gadanie! -
zawołał stary sędz.iia, ibairdzo w:zibwrzony, 
sięgadąc ,p0 wyrokli bólewski-ej lkurji. 

* • * 
Ainnuslk.a Molnar d-0pi~t.a cefo; cór!Ka 

nlezamoiż1.11ego sędziego zosfa11a żoną po­
si2diacza miljardów. Dziś odbyt się ślub 
w katedrze .i mtoda 1para 111atychmiasl: .po 
wmczys1tości, ipnz.ebra wszy sJi..ę w podir6ż-
111e suik:1ni·e, podąży.tra 111a dworzec, by 
wsiąść do ipośpf·esznego pociągu, !który ma 
ich zawieźć m ipo.łudnie, do kminy zako­
ohanych i szczęśll.iwycli. 

OJoi-ec rp.ana 1nit1ode.go zostalt w domu, 
'tyiko rodzice !paniny młodej ipo~echaiH au­
km na stację, oczeilmjąc 'J)ożegnailinego u­
śdsikiu od córki. 

D.aireiminłe czekaja,... Mitoda para, za­
l.atwiwsizy kwestje paszpc•rtowo - bil:eto- · 
wo - bagażowe, &piesw'.ie wsiada do eks­
:presu. Slldnąwszy srojącyim na l))eroruie 
sfairyrn Todzti1corn na pożegnanie i irziud­
wszy olbotiętne „dro1wl<lz:einia", zinillrają w 
swoJm rprzedziiałe. 

- Pocią.g odjeżdża za cz:teiry mi.nuly 
dopierro - mówi ma1bka - ipoikaią sfę je­
sroz.e ~· ~knie, .a ~órka nasz.a wyis·ią<lzie 
1ni<l chw.ilę 1 iprzyiJdz1e do nas IPO ostairu !PO-
QUJunek. , - -

I 

!ość. goni ruch, mtloon.ość. falistość punk­
lu ,w przestrreni; takie oko przenosi do 
dzf el \ szuka Wł ipięknii·e także wyśdgu 
:PU1rnktów w .przestrzeni, lecą.cych z silą 
zdiumiewają:cą. Nie do·wodzi to wvsubtel­
nienia, ale zręczlJ1!0ścf żonglera. Nikt nie 
myśl[ wtaiiemn:ioczać się w z.iawisko. Sztu­
lm igra J.iechJniką, jest rewolwerem w ręku 
szaftonego niedośwJ~dczonego. Jednak do 
świadcze,nie iest ,próbą lotu,' sprawdzia­
nem, że dr0chodzil się do faktu. Prawdzi ... 
WK)lścf objaiwfień. klucza w rękach nikt 111ie 
ma. Jedillii chcą naw.ia.za.ć slaho mici z prze 
szto·ściią, i'l1ali .c,hcą być .plieśniairzarmi mfa ... 
sta. Je·dini i drudzy nie mo1gą dla poezji 
zna[eźć wł.aśówego wyirazu, który.by ży./ 
żyit i mówlil. Świst, pisk, tumult, gwizda­
nie - ale oo 111ie ślaidv życi1a i cechy mo­
wy - ,nawet jaski'f1iowica. Nawet na•giej 
maszyny, jądra techniki, symbolu pracy. 
Czy po.ezja z1t1.ala1zta drogę do maszyny. 
do mechaITTizacji i mchu? Te·ż nie. 

Te wąfpliwości wvr.a1ża.ją teoretycy 1110 
wycli rnohów 1i'terncki·Ch. (Ml'Ne•r ,Peiper, 
Iwa~zkiewicz). 

Dalszą ikoniselkwe111cją roz'k.tad1u pięlk.na 
j·est brak sympaot.ii d1a 1przyrody. Mamy 
uczesifuików. nl.e mamy mistrrzów te.i bie· 
siady. Ani wielkie, ani male Ikary nie pO· 
mogą !Il.ie, g-dy brak żywei.ro S\.'mbolu! Po­
w1adają, że to jest nadmiarem życia, wyj- · 
'ście z staniu :prziesytu w kraj „gapia" -
~tumu. 

Nwweł blyskarwlcUJie pędza.cy pociąg 
po s.zyna.ch ikocha SWIO}e wfaSlf1.e tory, ale 
cieru>i 1r1a tern 1p.c>etzja kratiobrazu. 

A .gdy nadejdzie c'hwiila, że lot się znu­
dzi, -energja zatam~e. lotnik S1Padnie. gaitun 
ku .takiej .poezji się nfcz.em nie J)Odftrzyma. 
Beziseinine patomstwo dai przy.pa<lek czasu. 
A to, co spadnie, zg111lje, zbutwieje, bez 
cier:pi.eń ll'O·zpfasziczy siję zabitym przez 
wa.id iPOwiietrza-trupem. Utra1fe cudu opła­
ci się brakiem duszy. 

:Dawnych poetów czarna kawa dawafa 
wizje, chore nerwy, ale i t·e :psychja:trycz­
ne malowidła były bodźcem dla wnętirza 
1t1.atwry. Gdzież Jest dziś ta· natura! Gdzież 
[tien n.ektair boski! 

Gdy1by 111awet stił'ra. ,poeziia by la wmem 
czarta, obe.cnił' .iakiemż be<lzie winem, czy 
nie zgruchotanym Ikarem? 
. Nie - tryb życia i 'tryb „poetyzo.wa­
nia", móglby jednak być naiwiet n.ajzwy­
klejisz,em W!ra·żeniem, nie zaś lylko mode­
lem baf111krnctwa· ideału życlowego, więc 
i 1nasi;ej ,jaźn1". 

A. B. ·cyps. 

- Spodizdiewam s1ię - odil>owiada jej 
111a lo stary o1ciec $111'\ititlie. - !Na tyle 
chyiba z.a!SllUIŻY'1iŚlmy - my, l!'odzice, coś­
my ją •WYchowarli ~ talk bardzo zawsze lko­
cl!iaili !.. 

Minuta z:a minuitą u,J)lływaJy 1edn.ak i 
młodzi !Il.lie zjawili si~ aini w dlm.ie, ani u 
dinzw:icze'k wa.gonu. Ani myślcli ruszyć 
slę ze swego przedziału i IJJ'Ociąg nieba· 
weim odjeoha.t, mosza.c iedy:ny slkartb o­
saimollnio1nye1h ro<lzioów. 

- Cóż ty 111a to? - od.zyiwa się s'tar~ 
sędzia z go1ryczą w g~osie. - Jeszcze 
twierdzić lbęd1zii,eisz., że córika 1nas !kocha? 

- NartiUJna1ruie, lkoc'hanie - UStPaikaja 
go żooa - Annusika jest dobre dziecko : 
koclJ.a nas; aqe teraz, widzisz, ona siię cru· 
je fb.ardw szczęśliwą i uczucie szczęścia 
usuinęł10 nas w cień ina chwiiłę. Bo sizczę­
śoi·e - to in1ajwiększy egoizm. 

- Dziiękuję za taką rpodechę - zirzę. 
dzi s'fary sędzi.a w drodze po·wrotnej · -
czy warto mieć i wyicho·wywać dzieci? 
Dzisiejsz.e dzieci! A111i jednego serdeczne­
go słowa, an1i jedne.go uścisku na rpaże.g­
inainie ! 

• • • 
iPo rolru m1toda kobii·eita odbiera sobie 

żylC'ie. Wiliście do irodziców podaje przy­
czynę: zawiocHa sfę slraszinie na swoiim 
mężu. Sądziła, że 1ą 1I1a crule życie poko­
ohat podczas !kiedy je.go miłość była sło­
m:a111yim ogniem lylko. Ona, piękna An­
nuslka, ibardzo ip.rędko mu się sprzyikrzy­
fa. R'<J1111i teraz 1za in'f1emf koibi·efami, czego 
ona przeżyć nie może. 

- Boiże móJ, Boże! - irozpaczia,ta 
swa ma1f1ka, bólem złama111a - oieripienie 
ją do ~obu wpędz,i1to·! żeby się od cier­
!Pienia t~g-o 1l'W1(}1nić, inie 1,.awaha·ła Siię za­
dać nam cios śmiertelny! 

Po kiliku chwJ.Iach girobow-eg-o mi'lcze• 
nia odezwala się znowu: 

- 01eroi-en1e sikiłonHo ją do fego ! Tak 
cfor:pienie - 'to ruajwięikszy ego.bzm !... 

Stary sędzia inie niie odrp0,wiadaif. Po­
chYJliwszy ·&lło·wę na s.tór. !Jlkał sipaz:maly­
cz.nym iplaiczem. Po .peWltlym czasie do­
IJ)liero cichy J'ęik wy<loibyił mu się ze zlbolałej 
pie.rs1: 

- Cienpienie. tak! Cierpienie, to flia]· 
rwjększ.y egoimn! 

- - . • 'Q' 
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,,Mełta Trap". 

Niezwykł8 powieść duńskiej autorki. 
Niedawny gość warszaiwsikiego P. E. 

N. - Clubu, gfośna pisar1ka duńs!ka i· dosko­
n<:ita mawczyl!li duszy tkoibfecej - p. Ka­
rin Mkhaelis, posiada w swym dorobku 

· autorskim arcyiciekawą powieść p. t. 
, Metta · Trap", vrzys.wO'joną iw1taśinie o­

st.c.1bnio Hterabarze po.Jis1kfej ·~ ). 

P. Mk: hae,Jl.s, jak wi adomo, zajmuje się 
\V swe.i t\vór-czośc i oddawna :zaga<linienia­
ml. dotyczącemi t. zw. kwestji kobiecej, 
a te p-01wi eścio·wo - społecwe studja au­
torki „Wieiku nieheiz.piecz,nego", ~e wzglę­
du na powaiine i g-tębotkie ujęcie tematu 
oraz a r tystyczny dair przenrkliwej i dro­
biazgowej i1nfrosipekcH psyichologk:z1niej, 
zyska.ty sobie w ·cailym świed·e .cywhlizo­
wia1nym za:s·lużoinv rozgłos i uznaITTie. Do 
rzę.du ta1kfch wtlaśnie stud~ów zaliiiczyć 

nr ·leży również „Me:btę Trap", powieść 
•teim żywszą dla inas i bairdziej i1nteiresu.ią­
cą że porusza aiktiualne :zaigadnienta „W'Vł­
nych związków", odcos~wa, wyic:howaITT.ia 
i t. ;p. NajsHniej .ieooalk występufC\!Cą na 
plan pierwszy w omawi:a1nej tu poiwjeści, 
jesf kwest1.ia dziedzkmo·ści cech ipsyichi­
czn~. kwes.tja duchowego S1Padkobrainia 
Po rod~icach nietyil'ko zasadniiczyoeh <Ceieh 
f. fllW. chairakteru i morai!inych predyspo­
zycyj, lecz 111aw.et - jaikże fo często. w ży­
ciu widzimy! - drobnych rrnwyków, 
przyzwyczajeń, apodobail i idjoSyinkra­
zyJ. Wszystlkie postacie kobiece „Metty 
Trap" są uderzającemi przykił'adami niie­
po1dllegająoej zaisrt>r1zeżenio1111 - praiwdy 

Chińczyk 
biskupem katolickim. 

P!erws!ym biskupem w kościele kato­
lickim w Chinach został Chińczyk Simon 

Tau. 

I ce r ii dzledzi.czności, a przyikłady te, 
d? ; ęki ich umiejętnemu dobrnniiu i rO'ZiP'lia­
!Iowaniu, silą siwej ipfas.tyczmoś1ci zni·ewa­
loi:>. czy'fe.lnika zaró\vno do dailetko idą­
cych refleksyj, jaik do poszuki•wania aina­
lc gij i :zestawi·eń wśród własnych wS1poan-
111cń, przeżyć i obserwaicyj. 

Rolę „tytułową" w powieści· p. Karin 
Mkhaells odgiry•wa Metta Trnp, córka 
gt,,śnego muzyika i zibiedzoinej, chorowitej, 
z;:i.hukanI<ej ma·~kf. Miuzyk ten i ikompoizy­
toir prowadzi życie aritysty, wędrownego 
pt<:ka, spożywającego - pod naj:rozmait­
szemi sze.roikośdami geograficz.neimi !Zi1eim­
sk1iego globu - obfity poika.rm, slaiwy, 
ho·fdów, mf:losinyich dairów i wszystkiego 
tego, co zapewnić cztowiekowi mo:be ta­
k'llit. uroda. dobroby.f. Ojciec - artysta 
wodzi z sobą n a .pokuswnie matą Mettę, 
sy.cąc jej oczy i wy.oibraźnię już od wcre­
sneigo dzii-ecińst•wa rnzkoszami i przyJ<em­
nos~kami muzytka·lnej '\'i•'łóczęgi. W tych 
w1airnn1kach ro:uraisfa się w duszy Metty -

*) Kamin Mi·chaeHs. Mełta Trap. Warszawa 
1927. Nakładem Tow. Wydawniczego „Rój". -
Przektad autoryzowany A·nieli Waldenbergowej. 

Redaktor: Klemens Or~ulskL . 
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Tragiczne dzieje kobiety. / 

.podlo•bka nie·zwyikle silne uczude d1a oj­
ca, kt6ry Jest dla n:iej - boigfom i śiwla­
tem. wzorem i wyiro•cz:nią. Każdy z nie­
skończoITTego szeregu :romansów o~·ca 
prizeżyiwa Metta ·jaiko jego „zdradę"; me 
io.aiczei ·też :przeżywa tien momenf, :gdy 
ikoniecza10ści w-y1ch0iw1an.ia i wyiksz:~aikemia 
Me~ty sikf alllia.ią wreszcie a1ritystę do ro·z­
stainia się z córką i umi·eszczenia jej w 
domu dziaidka. Co się tyczy ma1tki Metty, 
fa pędzifa żyde ciche, samotne i jaft{by 
1Z,a1pomniane, roaila od 't>Odiróż.ującego wiie­
CZini•e mę'Ż.a; byita to ł>em.aidzii ejna zaiste 
egzystencja kobi·ety zupeitnie mężowi te­
mu oddanej, a przedeż obce.i dlań i obo­
jętnej; egzysitencja, !której kir.es położyć 
mógł jeidyinie śmierfolny wyniil<: cięż<ki1ej 
cllorolby, nmtutiącej w Ciągu lat organizm 
'tej <bladej i 111\rjakiej !kobiety. 

I w tein sposób - oiJmJi.czności dzi·edń­
sfwa Mettv (brak domu rodziciełskiego, 

mogla - z có.relK - siFworrzy~ sobie ro­
d:1,iinę i og.nis:ko domoiwe. Gdy jednaK 
przyszlia do Metty mlitość p1rarwdzirwa i 
o·statnia, gdy p.e•t111ym 1onerrn odeiziwa:ło się 
je•j serce kobf.ece oo. wołanie Tomasza 

Soeilberga, syna zmair'tego ooi·eQ<:,una, byito 
już, nieste~y, za późno. Nadszedł barw-iem 
czas poiku~y za grzechy h:aizaordu i· dąże­
ni•e do nasycenia nigdy niezaspokojonych 
praginień szybkiego, nagitego wz,bogacenia 
się. I wtedy, gdy Mem U.czy d!l1.li&1ie go­
dzLnv slkiriuchy „w zimnym śiwl!ede cieni", 
w więzieniu, wtedy wtaśnie najstarsza jej 
córika, dwud1ziesto1letńnfa JJsebil, odbiera 
mafoe, w nie1przezwycięż0'11ym, zrnchiwa­
hm iporywie, ostalfJni.e jej dobro q ostatnią 
pirzystań - milość TomaJSza Soe·1ber•ga. 
Ody Mefta wychodzi wreS'~ie, zitamana 
na d'U'chu i posfarzafa dałem z kopenha­
skiego więzi,enia, widlzi przed sobą Jedllą 
lfyJko dro.gę - r;ezygmacj'i: będzie nią p·o-

Całkowite zaćmienie slońca. 

W dńiu 29 b. m. nastąpi całkowit;-~aćmienie słońca: Zjawisko fo będzie 
najdokładniej widziane w Norwegji w miejscowości Baldres, .1dokąd też 
podążają astronomowie z całego świata. Na zdjęciu posterunki astrono-

miczne przybywających ekspedycyj. 

fak'fyiClZITT.a sepairac~ :rodztlców, wybujaita 
1111i.tość dla! ojca i czerpa1ne zeń :przykła­
dy) okireśHły w ~u;pełuości !kszta1fit ,przysz­
hnch jej losów. Odziedziczone po oj-en: 
JPęd ku niiczem niekirępowainiej fi'zyczinej 
nlezależmości d, co gorsza, namiętność do 
hc;.zardu wytkończyily t.e11 ksztailt i sprecy­
zowały do naijdroibnf.e'jszyoh s~czegó!ów. 
Praigin1oo ie S\\'oibody i bo'lesne wspomnie­
ma Pożycia rodJziców ka1za1ty Metoie „wy­
rzec się" marlżeństwa; popęd do hazair­
dtt uw~ktat ją w tego rodzaju kombinacje 
p{enięż.ine, że jedyne z 'Tlkh wyjście pro­
wadzFto do - więzi1enia. Te dwfo fen­
dencje ipsychiki Metty stały się dwoma 
słupami, -wyz.naezająceimi drogę jeJ ży­
cia; aLe fe dwa s1lUJPY są 'też równo·cześnf.e 
ja!kgidyby s1fU1pami hańby bohalterki, jeśH 
brać rzecz od strony spok·c:z.nej ·i w s·po­
sób przeciętnie ogólny; czy i o ile hańby 
- zawinionej, nfe·chaj każdy, po przeczy­
tadu książiki, w.m osądzi. 

„Wyrzec się" małżeństwa .nie mcxglo 
waiczyć dla Meitty: wyr.zc·C się mHości. 
Po śmierci matki i opusz.czeniu do-mu 
dziadka - gene.r.afa, Metta. powsta:wionia 
sama ·sobi·e, w prze-oiągiu kHku <lat mia,fa 
trzech kochanków (trzy do·skonaJle skre­
ślone prnez autouikę ii:ypy męskie) i - od 
łw:żdego 1z nid1 - dziecko, irrzy córlki. 
Nfe ohcą.c jecinak wiązać się z ·żadnym z 
U!k{)lcha1wch i żadnej odeń cz;uć zaileżno­
śd. Metta odchodziła natychmiast na dro­
gi własne, .gdy 1ylko dzieako da1~,;alo zinać 
o sobk. Te tirzy córil(i - to zno\vu trzy 
odrębne istnfenia ' ludlzkie, z których każ­
de nos-i w duszy odziedziczone po ma1tice 
i ojcu właściwości i różnice. Bezintere­
sowna opieka sfair.ego .przemysłowca -
Soełberga, sp·rnwiit.a, że Metta ma.goła za­
chować wszvst1kle doihre i szJacheitine stro 
ny swej nf.e.pospolitej indywiduaik10ści, 

wrót do pier:wszego, najdawniejszego ko­
chanka z przed lat dwudziestu, do dzielne­
go, szors.tkiiego, lecz na śmierć i żyde od­
danego Metcie, kapitana Kelpa. 

Ro<llzina Metty Traip isitnfeć przesfaila: 
najstairsza córka Ilsebil będzie żoaą soen­
be1rga; dwie imle, Maifhea i Margat, odina­
l2zly swy.ch oj.ców, z iktórYnni będzie im 
dobrze, ciepło i spoko1nk. Szczęśliwie, 
ż-e ojcowie ci, \vclą·ż kochając Mettę, nie 
zna[eźH w ciągu swe.go życia żadnych 

w1iążących na trwaile ob'Owią:lków i cór­
kom ·całkowicie oddać się będą mo~li. To 
kolej111e „odlf!ajdywani·e" oj.ców i!)rl1Zez cór­
ki (sprawy prrz,esz;tości Meiity trzynna;ne 
by:ły przed dziieómi rw 'tajtm111:icy), o<ln.a:j­
dywamie pr·zy pomocy tai}errnny.ch sU lin­
foiicji i gitosu wspólności krwi, niaJlieży do 
najpięk•niejszych i .najbar·dziiej wzruszają­
q,-1ch 1kairt powi·eści, tak 'J)efine Jest subte~­
ności i macier.zyńs:k:fego niemal wczucia 
się w frzy piękne a swoi·ste dusre dzieiw­
c?ęce. Tak samo delikaitnle a wyraziście 
kreślony .i-est stosunek kaiJdej z trzech có­
retk do maitkf po de.i uwięzieniu, s.taITTowią­
ccm ilrnta1kiim1 w1 egzysteITTcJ~ itej !kobiecej 
rndJziny. -

Autonka „MeHy Trnp" .nie. rozgirzesza 
swej ibO'hat•effki, anL j.eJ nie pot~piia. Odda­
j. .~ rnczej czyiny i myślli tej dzfwine'.i !kobie­
ty ;pod sąd sumkmia czytelnika, !k,tóre je­
dynie tu wyrnkować :ies.t roolne. Nie 
wcatiąc się w szerokie moitywaicje teigo 
wyroku, to w1szaik:że 1powi.e<lizfoć możoa, 
że M.etta Traip 111fe jest 'tY!l)e!l11 annoiralnyim, 
racze.i może - aspolecmym, w znaczeni u 
odwr6cenia się od obo1Wiązuiąicych form 
zwyczaj6w i nakazów dzisiejsizego spoJc. 
czeńs.twa. Nie Jest jedinalk rówm.iei Me1t­
tz,_ Trnp piouieriką nowY,c.h idej, bojow1ni­
c1·ką inne~w świait-01pogl-ądu, refonmat{)[lką 

GWIDO TRZVWDAR ·RAKOWSKI. 

Na sprowadzenie 
prochów Słowackiego. 

Słyszycie dzwony?! Larum biją, dzwonią, 

Pod strop szafirów pleśń Ich srebrna leci, 
Po Polskiej ziemi iakleś żary niełl.M 
A dzwony biją, a serca się kłonią_ 

Ktoś wielki wraca na tę polską ziemię, 
Ktoś wielki wraca na tę polską ziemię, 
Co był jej duchem, stróżem I tęsknotą 
Aż po mogiły nlepłakaneJ clenie. 

Siła fatalna była Jemu nłczem, 
Lecz gniotła glinę codzłennef szarzymy, 
Aż z prochu wstały anioły oiczyzny 
Z zahartowanem do Czynów obliczem! 

Serc dziś rozdwońcle się tysiącznych pleśni 
I zew podnieście, by słyszały słońca, 
Co płoną w blaskach przestworzy bez końca. 
Bo sen pokoleń - prawdą się cieleśni.~ 

Słyszycie dzwony?! Larum biją, dzwonią . 
A serca biją, a dusze się kłonią.N 

Lódt. Rok 19?7. 

dciychczas·owych form rodzi'l11nego życia: 
wszysitkie wszakże postępki i dążenia 
MtAty posiadają piętno wybitnie indywi­
dua'listyc!Zltllego ujano'Wla!llia zjaiw isk życio­
wych i j•edy;nie do.bro i korzyść jednostki 
(Metty) mają 11a względzie. To nie jest 
w.c:~a z.e staryim us.tro&em w imię stwo­
rzenia inin.ego, doskona1sze.go; to jest tvl · 
ko lekceważą·ce przejście do porządku 
dzieThnego :po111ad wszystikiem co krępuj~ 
i ogranicza jedinostlk:ę, w imię osiągnięc i a 
n2jwyższ·ej sumy życiowej satysfakci; 
tyJ'ko dla tej .i•ednostikL A mimo .to Mctt:; 
jzk podkreśliłem, uie }est typem amcrr ;. 
nym, .przeczy temu, nie mówią1c już o sto· 
suniku jej do dzieci, wysoce ucuf wa po· 
Slta'Wla Met.ty wobec po1perł.nio111ego pirze· 
stęps't•wa i gorąca chęć ekspfa.cji, Zrnamio· 
vują.ca ni.enairuszony rdzeń moralny. 

Sz.rko<la wielka, że przekfad tej cieka· 
wej i baird!zo wiele psychologkznego ma­
terjaf.u zawiernją,cej ,p-0wj.eści pozostawia 
m'.mo że je.9t „autoryzowany", dużo do 
życzenia. Jęz-yk Iest często jakiś chro­
vcw-aly, 111'emi./y i odlegJy bardzo od po­
z~omu 1}rzed.~tnei \)01)raw1no~ci literae>kicj. 
Absoiufinie zaś już nie do wyba·czenia są 
lfakie rażące błędy ipr.zechvko po1lszczyź-
111ie, jak nip.: „czem dłuższa była przerwa. 
1~em bli:ższą byita moż:liiwość j•ego przy. 
ja·zdu" (s1tr. 31). To fa:taQne: „•czem ~ 
tern" po•wifairza się, ni.estety, paroilcr"O'fonie. 
Wszystkie jak1najgorętsze apele do firm 
wydawnkzyich o poprawność pr.zekta· 
dó.w, ·po·zostają, jak dotąd, naogól biorąc. 
przysloiwioiwem wo1taniem na puszczy ... 

B<>lesław Dudzińskł. 

--------------· Marconi na kobi'1rcu 
ślubnym. 

Po uzyskaniu rozwodu z pierwszą mał· 
łonką senator Marconi, wynalazca tele­
iłrafu bez drutu, stanął powtórnie na 
kobiercu ślubnym r; księżniczką Marii\ 

Krystyną la Scala. 

Odbito w. drukarni: ..Kuiera lódz1de10" . 


